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Z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka

Doraczm spotkanie w Belwederze
z zasłużonymi społecznymi

wychowawcami dzieci i młodzieży

«

■ utro, 2 bm, przybywa do Polski z wizytą-pielgrzymką
I Papież Jan Paweł II. Wizyta Polaka, piastującego naj-
* wyższą godność w Kościele, oczekiwana jest z serdecz
nością zarówno przez władze, jak i społeczeństwo.

Szczególnej wymowy nabiera fakt, że Papież przybywa
do Ojczyzny, kiedy obchodzimy 35-lecie narodzin Polski

Ludowej, w czasie poprzedzającym też inną znamienną
rocznicę w dziejach naszego narodu — 40. rocznicę na
padu Niemiec hitlerowskich na Polskę.

Zgodnie z życzeniem, Jan Paweł II odwiedzi w czasie
swej 9-dniowej wizyty w naszym kraju: Warszawę,
Gniezno, Częstochowę, Kraków oraz Kalwarię Zebrzy
dowską, Wadowice — swe miejsce rodzinne, tereny b.
hitlerowskiego obozu zagłady w Oświęcimiu-Brzeżinee
i Nowy Targ.

2*CZERWCA przybywa dó Polski t wizytą-pielgrzymką,
Papież Jan Paweł II. Jest to wydarzenie historycznie do
niosłe. co podkreślono w komunikacie wydanym po ostat

nim spotkaniu polskiego przywódcy Edwarda Gierka z kar
dynałem — prymasem Stefanem Wyszyńskim. Papież odwie
dzi swą Ojczyznę w okresie obchodów 35-lecia wyzwolenia
naszego kraju, w roku 40. rocznicy hitlerowskiej napaści na

Polskę. Polska wyciągnęła właściwe wnioski z tragedii wrze
śniowej, wybrała drogę budownictwa socjalizmu.

Doniosłe znaczenie wizyty polega na tym, że Papież złoży
pierwszą w historii Kościoła wizytę w Polsce, w państwie so
cjalistycznym, odwiedzi kraj, którego rozwój zna dobrze,
kraj, który uzyskał ogromne sukcesy na drodze wszechstron
nego rozwoju również i dlatego, że po raż pierwszy w swej
historii ma bezpieczne granice, że stanowi nierozerwalne o-

gniwo wspólnoty państw socjalistycznych, co stwarza Polsce
możliwości skutecznego działania na arenie międzynarodowej
dla sprawy pokoju, bezpieczeństwa, odprężenia i opartego na

tych zasadach współżycia.

W
CZASIE swej pamiętnej wizyty w Watykanie, polski
przywódca, Edward Gierek zwracając 3ię do Papieża1
Pawła VI oświadczył ni. in.: „Patriotyczna jedność

wznosząca się ponad różnice światopoglądowe jest dla nasze
go narodu i dla sił politycznych stojących u steru naszego
państwa nakazem historycznym, i dobrem najwyższym. Kie
rując się tym utrwalamy w duchu tradycyjnej,. polskiej to
lerancji stan, którego cechą jest to, że między Kościołem i
Państwem nie ma konfliktów; mamy wolę współdziałania w

urzeczywistnianiu wielkich celów narodowych”.
Stwierdzenie to określa charakter stosunków Państwa z Ko

ściołem, który prowadzi swą działalność w warunkach rozwi
jającego się dynamicznie państwa socjalistycznego — Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.

Wizyta Papieża będzie też potwierdzeniem zasad polityki
Polski w odniesieniu do stosunków z Kościołem. Jest to poli
tyka tolerancji, gwarantująca pełną swobodę praktyk reli
gijnych, doceniająca każdy wysiłek i obywatelski trud słu
żący rozwojowi i pomyślności Polski. Jednocześnie obowią
zuje w Polsce konstytucyjna zasada rozdzielności Kościoła od
Państwa i świeckość Państwa. Takie zasady służą jedności
Polaków.

ATYKAN dzięki aktywności ostatnich papieży jest sza
nowanym w świećie autorytetem moralnym, służą
cym sprawie .pokoju, odprężenia i współpracy między

narodowej. Tym wielkim celom służyła encyklika „Pacem in
■terris” papieża Jana NXIII. Współtwórcą i kontynuatorem
zapoczątkowanego przezeń dzieła był papież Paweł VI, .który
wniósł ogromny wkład w dzieło porozumienia i współpracy
międzynarodowej, który włączył Kościół w realizację procesu
odprężenia. Papież Jan Paweł II przyjmując imiona sw'ych
wielkich poprzedników już przez to zapowiedział kontynuo
wanie ich założeń programowych.

Ostatnie lata ukształtowały między Polską a Watykanem
klimat współpracy i konstruktywnego dialogu. Również mię
dzy państwem socjalistycznym i Kościołem w Polsce istnieją
dziś możliwości współdziałania na licznych obszarach służą
cych dobru kraju.

KOMUNIKAT wydany po ostatnim, kolejnym już spotka
niu Edwarda .Gierka z prymasem Polski podkreśla m. in.:

„Wyrażono przekonanie, iż wizyta Papieża Jana Pawia
II przyniesie, nowe impulsy współdziałania Kościoła i Pań’
stwa oraz dalszego rozwoju stosunków między Polską i Sto
licą Apostolską; służyć będzie jedności Polaków w realizowa
niu celów narodowych dla pomyślności Ojczyzny, Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej”.

Podzielamy to przekonanie i dlatego Papież Jan Paweł II

Powitany zostanie w Ojczyźnie serdecznie i uroczyście zarów
no przez władze jak i przez społeczeństwo.

Wyrazem
szacunku i uznania

dla tych, którzy na co

dzień, bezinteresownie i z

ogromną ofiarnością prowadzą
cenną działalność wychowawczą
i organizatorską wśród najmłod
szych obywateli naszego kraju
są tradycyjne spotkania w Bel
wederze z zasłużonymi społecz
nymi wychowawcami dzieci i

młodzieży, odbywające się z o-

kazji Międzynarodowego Dnia
Dziecka. Tegoroczne spotkanie
przewodniczącego Rady Państwa
— Henryka Jabłońskiego ze spo- .

łecznymi wychowawcami miało

w

Przegorzały będą siedzibą Kolegium Polonijnego im. K. Pułas
kiego. Generalnym projektantem prac i mającego tu powstać
nowego budynku (na zdjęciu) jest kierownik Zakładu Architek
tury Mieszkaniowej instytutu Projektowania Architektonicznego
PK prof, dr hab. arch. T. Mańkowski, z którym współdziałają
architekci: D. Kozłowski i K. Bojanowski. Projektantem prze
budowy istniejących budowli jest arch. dr Z. Nowakowska. Na

temat Kolegium Polonijnego U.T piszemy na str. 3 .

Fot. ZBIGNIEW GOLONKA

— 17 punktów do Gór-
Odzńaki Turystycznej
Zbiórka o godz. 6.30 na

PKP w Płaszowie (od

Kolejne wędrówki poza mia
sto, w ramach akcji PTTK i

„Echa” NIE SIEDŹ W DOMU,
IDŹ NA WYCIECZKĘ, odbędą
się jutro (wolna sobota) i w nie
dzielę. Oto ich dokładny pro
gram;

SOBOTA,
’

BM.

♦ wycieczka pil. .GOTYCKI
ZAMEK W DĘBNIE” — prze
jazd pociągiem do Sterkowca —

Maszkienice — Dębno — Na So
kółce — Okocki — Biadoliny —

powrót koleją — 7 km space
ru + 4 punkty za zwiedzanie,
razem 11 punktów do Odznaki

Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór
ka o godz. 9 .20 na Dworcu Głó
wnym PKP w Krakowie (odjazd
pociągu o godz, 9.50). Piosimy
o wcześniejsze wykupienie bi
letów wycieczkowych (powro
tnych) do stacji Brzesko-Oko-
cim (cena 23 zł) oraz bilet, do
Sterkowca (cena 3,2 zł).

NIEDZIELA, 3 BM.
♦ wycieczka pn. „ZAMEK LI

POWIEC” — przejazd pocią
giem do Trzebini — Bolęcin —

Płaza — Lipowiec — Kwaczała
— Regulice — powrót koleją —

17 km wędrówki czyli 17 pun
któw do Odznaki Turystyki Pie-

szczególny charakter, jako że

wiązało się z obchodami Między
narodowego Roku Dziecka.

Społecznych wychowawców re
prezentowali m. in.: Marian

Bryndal — pracownik Zakładów

Azotowych w Tarnowie, długole
tni instruktor ZHP; Iwona Buź-
niak — uczennica LO w Kryni
cy, drużynowa drużyny zucho
wej; Halina Kawik — kierow
niczka klubu młodzieżowego w

osiedlu mieszkaniowym „Azory”
w Krakowie.

Bogate doświadczenia społecz
ne i wychowawcze

Zbiórka o godz. 8 .00

Głównym PKP w

(odjazd pociągu o

bilety wycieczkowe

szej PTTK,
na Dworcu
Krakowie

godz. 8.25),
do stacji Alwernia-Regułice, ce
na 25 zł;

♦ wyeieczka pn. „NA PŁA
SKOWYŻU DRABOŻA” — prze
jazd pociągiem do Woli Radzi
szowskiej — las Zawale — W ier.z-
banówka — Grabie — Sosno
wice — Wielkie Progi — po
wrót koleją — 11 km spaceru
czyli 11 punktów do Odznaki

Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór
ka o godz. 7.45 na dworcu PKP
w Płaszowie (odjazd pociągu o

godz. 8.13), bilety wycieczkowe
do Woli Radziszowskiej, cena

13 zł;
♦ wycieczka górska pn.

PRAWA NA GRON” - prze
jazd pociągiem do Huciska —

Wytrzyszczón — Lachów — Groń

(1042 m n.p .m .) — Hucisko — po
wrót koleją — około pięć godzin
marszu

skiej
PTTK.
dworcu

jazd pociągu o godz. 7.00), bilety
wycieczkowe do Huciska, cena

34 zł. Zapraszamy! (KAS)

Pod
hasłem „Wszystko dla

szczęścia naszych dzieci, dla
ich dobra” odbywają się w

całym kraju liczne imprezy
związane z Międzynarodowym
Dniem Dziecka. W wielu regio
nach kraju oddawane są do uży
tku nowe żłobki, przedszkola,

przedmiotem bezpośredniej i żyr
wej rozmowy, jaka rozwinęła
się podczas spotkania. Wspólnym
wątkiem wielu wypowiedzi było
podkreślenie faktu szczególnej
opieki państwa i całego społe
czeństwa nad wszystkimi dziećmi.

Zabierając głos Henryk Ja
błoński podkreślił szczególne
znaczenie pracy społecznych wy
chowawców łączącej się ściśle z

tworzeniem i rozszerzaniem je
dnolitego frontu wychowawcze
go oddziaływania i stanowiącej
znakomite uzupełnienie działal
ności szkoły i życia rodzinnego.
Wszystkim społecznym wycho
wawcom przewodniczący Rady
Państwa pogratulował w prze
dedniu Międzynarodowego Dnia
Dziecka dotychczasowych osiąg
nięć i życzył powodzenia w dal
szej odpowiedzialnej pracy, głę
bokiego z niej zadowolenia i sa
tysfakcji.

W spotkaniu wzięli m. in. u-

dział członek Biura Politycznego
KC PZPR, minister oświaty i

wychowania — Józef Tejchma,
zastępca przewodniczącego Rady
Państwa — Tadeusz W. Młyń
czak, wicemarszałek Sejmu —

Halina Skibniewska, członek Ra
dy Państwa — Eugenia Kem-

para, kierownik Wydziału Or
ganizacji Społecznych, Sportu i

Turystyki KC PZPR — Jerzy
Kuberski, kierownicy i członko
wie kierownictw wielu organiza
cji społecznych.

ogoda w rejonie Krako
wa nadal kształtować się
będzie pod wpływem wy
żu. Zaclimurz“nie małe i
umiarkowane. Rano zam
glenia. Wiatry z kierun

ków południowych i południo
wo-wschodnich 2—S m/sek.

Temperatura dniem 25—29, mi
nimalna nocą 16—12 st. C. (w)

płacę zabaw i gier. Wszystko to

jest wyrazem naszej wspólnej
troski o stworzenie dzieciom naj
lepszych warunków życia, nauki
i zabawy; o kształtowanie osobo
wości naszych dzieci w duchu

najszlachetniejszych idei socja
lizmu, patriotyzmu i pokoju.

Głównym akcentem Międzyna
rodowego Dnia Dziecka, jak i w

ogóle Międzynarodowego Roku
Dziecka, będzie oddanie do uży
tku 3 czerwca części klinicznej
pomnika-szpitala Centrum Zdro
wia Dziecka w Międzylesiu, uni
katowej w świecie placówki pe
diatrycznej. Tym samym uwień
czony zostanie drugi, zasadniczy
etap budowy tego pomnika-szpi
tala, będącego wyrazem hołdu
dla 11 milionów dzieci świata
oraz 2 milionów 200 tysięcy dzie
wcząt i chłopców z Polski, po
ległych i zamordowanych przez
faszystów niemieckich w latach
Ii wojny światowej.

31 maja przewodniczący Rady
Ochrony Pomników Walki i Mę
czeństwa min. Janusz Wieczorek

otworzył w Klubie Międzynaro
dowej Prasy i Książki w War
szawie przy ulicy Nowy Świat,
wystawę fotograficzną pt. „Dzie
ci świata”, której autorem jest
znany fotoreporter CAF, Zbig
niew Staszyszyn., Wiele zdjęć na
wiązuje do idei pomnika - szpi
tala Centrum Zdrowia Dziecka.

Ze świata
LEONID BREŻNIEW, prze

bywający na Węgrzech na cze
le delegacji partyjńo-iząuo-
wej ZSRR, wręczyr 31 maja
Oraer Rewolucji Październi
kowej załodze kombinatu w

Csepei, nadany węgierskiemu
przedsiębiorstwu za wielkie

zasługi w umacnianiu przyja
źni i współpracy raazietko-

węgie.rskiej, a także z okazji
S0. rocznicy proklamowania
Węgierskiej Republiki Rad.

PO 2 dniach Krwawy en walk

sytuacja w mieście Choram-
szar, gdzie znajduje się naj
większy port Iranu, ulegia pe
wnej poprawie. Uadziaiy rzą
dowe objęły kontrolę nad wię
kszością gmachów publicznych
miasta, gwałtowna strzelanina
w śródmieściu ucichła. Jednak
że zwolennicy autonomii pro
wincji Chuzestan. nadal zaj
mują pozycje w niektórych
dzielnicach miasta, z-dniowe
walki spowodowały śmierć 21

osób i zranienie ponad 70.
NA TERENACH Wszech-

związkowej Wystawy Osią
gnięć Gospodarczych ZSRR w

Moskwie otwarto 31 maja
wićlką Wystawę międzynaro
dową pod hasłem „Atom w

służbie pokoju i socjalizmu”.
W CZWARTEK zakończyła

się wizyta prezydenta SFRJ,
Josipa Broz-Tito w Algierii.

NOWYM premierem Maure
tanii został mianowany ppłk
Mohamed Khouna Ould Hai-
dala. Poprzedni premier Ah-
med Ould Bousseif zginął w

katastrofie lotniczej 27 maja.
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Mówiq laureaci

Nagród m. Krakowa

— Jakie znaczenie dla Fań
skiej działalności, dl. tego óo
Pan robi ma Kraków? odpowia
da BRONISŁAW KUREK, pre
zes Spółdzielni Rękodzieła Ludo
wego i Artystycznego im. St.

Wyspiańskiego, nagrodzony ża

propagowanie polskiej sżtuki

ludowej.
— Tu się urodziłem, moi ojco

wie, dziadowie, pradziadowie też

byli krakowianinami. Pochodzę
ze starych rzemieślniczych ro
dzin krakowskich — Gajoków i.
Natkańców. Wszystko więc i ro
dzina, i całe życie wiążą mnie z

Krakowem. A Kraków jest mia
stem tak pięknym, że pobudza
do tego, aby coś pięknego robić.
Staram się więc propagować w

Polsce i za granicą to co z kra
kowskiej ziemi się wywodzi 1

zasługuje na podziw. W Wielu
miastach krajów socjalistycz
nych organizowałem „Małe Dni

Krakowa”, prezentowałem nasze

rękodzieło W Stanach Zjednoczo
nych, Meksyku. W samym Kra
kowie organizujemy m. in. zna
ne i Oczekiwane krakowskie We
sele, imprezy dla dzieci, które

chcemy nauczyć miłości do kra
kowskiego folkloru. Bardzo du
że znaczenie przypisuję Bienna
le Lalek Ludowych i bardzo
chciałbym, by przy pomocy
Władz miasta udało się nam

ątworzyć muzeum lalek.
Jestem ogromnie przywiązany

do wszystkiego corwynika z kra
kowskiej tradycji. Dlatego po
dejmuję współpracę z każdym;
kto chce tę tradycję kultywo
wać. Tak było w przypadku
Rydlówki i osadzeniem chochoła
— marzę, aby takich imprez by
ło w Krakowie jak najwięcej.

A największym moim marze
niem jest zorganizowanie kiedyś
w Krakowie dorocznej imprezy
kościuszkowskiej, w czasie któ
rej tak jak ma to miejsce w

Chicago, wyszłoby na ulice mia
sta 5 tys. dzieci w krakowskich

strojach!
I jeszcze jedno. Ponieważ je

stem krakowianinem z krwi i
kości to oczywiście — „Cracoyia”.
7. tym klubem byłem związany
jako działacz, pozostałem jego
wielkim, wiernym kibicem, (e)

yuiiiiiiiłiifmiHiiiiimłiłiHiiiiiiłiminiiiiiiiitiiiiimiiiiiniiifiiiiiiiiiiinniimiiiiiiHiiiiiumiiiiinniiiimimiimimmiiii.
trybunały islamskie wymyka
ją się spod kontroli rządowej.
Przy okażji- omówił Sytuację
w armii, której oficerowie

„mają już dość zniewag i szy
kan ze strony swych podwła
dnych”.

A pozą tym: trwa gorąćzko-
wyścig cen w polityce na

ftowej. Ostatnio Libia dokona
ła podwyżki cen ropy o 2,31
dolara na baryłce. Również

Algieria i Nigeria poszły w

ślady Trypolisu i korygują
swoje ceny. Przypuszcza się,
że podobnych podwyżek doko
na Wielka Brytania sprzeda
jąca ropę ze złóż Morza Pół
nocnego. Dyrektor koncernu
Shelia wyraził opinię, że jedy
nym rozwiązaniem kryzysu e-

ńergetyctnego będzie radykal
ne ograniczeni^ zużycia ropy.

Gwałtownie nyyżkują także
ceny żłota, co — jak twierdzą
eksperci ekonomiczni — jest
edfeiciem niepewności gospo
darczej w świecie zachodnim.
Na największej giełdzie tego
kruszcu w Zurychu — za

uncję płacono już 27S dolarów.
Oznacza to podwyżkę o 10
dolarów w ciągu ostatniego
miesiąca i 50 dolarów w cią
gu roku. — • ••

dolar —

surowce,
naftowa,
turon-ane
walucie.

Słowem

mistyczne
cżątku roku biorą w łeb,
życie dyktuje i nareuca nowe

prawa i warunki. ftn-tz)
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listopadzie 1180 roku ma

się odbyć w Madrycie
drugie spotkanie sygna

tariuszy Aktu Końcowego
Konferencji Bezpieczeństwa i

Współpracy w Europie (pod
pisanego w Helsinkach, a do
tyczącego zasad współżycia
międzynarolowegój. Dużą ro
lę odegrały przy sporządzaniu
tego dokumentu państwa nie-

zaangażowane. Już obecnie
przygotowują się one do spot
kania madryckiego i w tym
celu w dniach 5 i I czerwca

odbędzie się w Wiedniu spot
kanie konśultatj-wiie przed
stawicieli europejskich państw
neutralnych i niezaangażowa«
nych. Dyplomaci reptezentu-
jący Austrię, Szwajcarię,
Szwecję, Finlandię, Jugosła
wię, Maltę, Cypr, Liechten
stein i San Marino chcą uzgo
dnić swój wspólny program
działania.

N-N, bo tak się roboczo na
bywa tę grupę państw, nie za
mierzają i tym razem biernie

przyglądać się temu co dzieje
się we współczesnym świecie.
Choć sń to państwa n e u-

tralne i niezaange-
żOwane ich politycy uwa
żają, ii swą pozycją w świę
cie, a także potencjałem go
spodarczym, mogą wpływać
na bieg wydarzeń
nych. Tak więc
dwustronne i konsultacje wie
lostronne przed Madrytem
trwają już od. dość dawna.
Wiedeń zaś ma dodać tym
kontaktom nowych impulsów.
Istnieje zgodne przekonanie,

'iHiHłiiiimmiiuiiłiHHWHiiiHiHiinmHimninmiuniHumiHHniniinninHinnniiiniiiminnnimHnimiiinniniijni

politycz-
kentakty

obiegają końca przygoto
wania do dorocznych ob
chodów Święta Ludowego,

przypadającego w br. w pierw
szą niedzielę czerwca. We
wsiach i gminach całego kraju
odbywają się obecnie wspólne
Zebrania instancji i podstawo
wych ogniw PZPR i ZSL, na

których m. in. ocenia się prze
bieg prac wiosennych w rolnic
twie oraz precyzuje przedsię
wzięcia, których wykonanie po
winno zapewnić dalszą intensy
fikację produkcji, zwłaszcza pasz
oraz powiększenie hodowli.

Ludzie rolniczego trudu, Ob
chodzący doroczne Święto Ludo
we w braterskim sojuszu z kla
są robotniczą i inteligencją pra
cującą, chcą je bowiem uczcić

Egzaminy wstępne
na wyższe uczelnie
Zbliża się termin egzaminów

wstępnych do szkół wyższych.
Rozpoczną się one 2 lipca. Na

pierwszym roku studiów dzien
nych przygotowano 61 tyś.
miejsc. Najwięcej młodzieży
przyjętej zostanie w uniwersy
tetach — blisko 16.300, wyższych
szkołach technicznych — 18 tyś.
oraz w akademiach rolniczych
— 9.300 .

Dni bez papierosa”
Społeczne komitety: Zwalcza

niu Palenia Tytoniu oraz Wal
ki z Gruźlicą i Chorobami Płuc

ogłaszają w dniach 1—5 czerwca

br. tradycyjne „Dni bez ' papie
rosa”. Eksperci Światowej Orga
nizacji Zdrowia twierdzą, że

dym z papierosów jest źródłem
gwałtownego wzrostu najbar
dziej groźnych chorób naszego
stulecia — serca, układu odde
chowego 1 nowotworowych.
Symboliczne „Dni bez papiero
sa”, które zaczynają się w Mię
dzynarodowym Dniu Dziecka i
kończą w Międzynarodowym
Dniu Ochrony Środowiska, ma
ją na celu przypomnienie spo
łeczeństwu najważniejszych pro
blemów walki z paleniem.

zwrócił się o

obywatelstwa
Zjednoczonych.

Co słychać? )
1 Kolejny Członek zespołu t
i Rolling Stones — Rannie {
, Wood opuszcza Wielką Bry- J

tanię, rezygnując jednoczę- J
śnie z brytyjskiego paszpor- (
tu. . Rannie
przyznanie
Stanów
Wcześniej obywatelstwo Ja- (
majki otrzymał Keith Ri- (
chards. Pozbawieni uczuć pa- }
triotycznych — pisze londyń- }
ska prasa — Rolling Stonesi (
doszli do wniosku, iż zmia- f
na obywatelstwa przyniesie 1
im wymierne korzyści i po- ), Hit .7//t.ei ile nur^ljbc, ! pi

) prawi sytuację podatkową.

że zarówno podczas przygoto
wań do konferencji 35 państw
w Helsinkach, jak też w Bel
gradzie, gdzie odbyło się pierw
sze spotkanie sygnatariuszy
Aktu Końcowego KBWE, bez
N-N nie możną by doprowa
dzić do ugody pomiędzy ucze
stnikami obu tych imprez. Po
dobną rolę odegrają zapewne
neutralni i niezaangażowani w

Madrycie.
Tymczasem jednak w steliey

Hiszpanii znów słychać okrzy
ki „Niech żyje śmierć”, któ
re 40 lat temu zwiastowały

A życie dyktuje...
krwawy odwet na pokonanych
obrońcach II Republiki. Wzno
szą je coraz śmielej bojów-
karże faszystowscy spod zna
ku „Nową siła”. Ogromną
większość komentatorów ma
dryckich podkreśla, iż eska
lacja ultraprawicowego i ultra-
lewieowego terroru nastąpiła
w momencie szczególnie nie
bezpiecznym dla młodej demo
kracji hiszpańskiej, gdy rząd
wykazuje słabość i niezdecy
dowanie wynikające z faktu,
iż głosów brakujących mu do
większości parlamentarnej po
szuka! sobie wśród skrajnej
prawicy KortezóW (parla
ment), gdy rząd nie ma ża
dnej koncepcji stawienia czo-

Ludowe
dalszym zwiększeniem swego
wkładu w realizację ogólnonaro
dowego programu społeczno-go
spodarczego rozwoju kraju. Ce
lowi temu służę również liczne
zobowiązania o dodatkowej pro
dukcji i czyny społeczne podej-
.mowane przez rolników i mie
szkańców wsi. Dlatego też przy
gotowania do obchodów święta
wsi polskiej w roku 35-lecia
PRL i SO-lecia zjednoczenia ru
chu ludowego, przebiegają w

atmosferze powszechnej aktyw
ności społecznej i produkcyjnej.

W Parku Jordana

II Festiwal

Piosenki Dziecięcej
Organizowany jest po raz dru

gi w naszym mieście, przez Mło
dzieżowe Centrum Kultury. Na
Krakowski Festiwal Piosenki

Dziecięcej zaproszone są jutro
Wszystkie dzieci wraz z rodzica
mi. O godz. 16.00 w amfiteatrze
Parku Jordana możecie oklaski
wać swoich kolegów w wieku
od 4—12 lat, którzy zgłosili się
wcześniej do eliminacji, a jutro,
na finalnym „konkursowym
śpiewaniu” poddadzą się opinii
publiczności i fachowego jury.

„Solistom” akompaniować bę
dzie Wielka Orkiestra Symfo
niczna pod dyrekcją Henryką
Mosny.

Jak festiwal to festiwal! Na

niedzielę przewidziano nie tyl
ko Uroczysty Koncert Laurea
tów (godz. 11 .00) ale także Wy
stęp Harcerskiego Zespołu
„Krak” oraz — w ramach

„imprez towarzyszących” — roz
strzygnięcie konkursu rysunko
wego ogłoszonego przez MCK —

pt. „Nasi rówieśnicy”. Będą na
grody. gratulacje — będzie we
soło, zatem przyjdźcie dzieci do
Parku Jordana a w razie nie
pogody — do SCK UJ „Rotun
da” ul. Oleandry 1. Miejmy jed
nak nadzieję, że dziecięcemu
śpiewaniu towarzyszyć będzie
słońce. MCK —' zaprasza! (bn)

Po raz 13. Festiwal
im. Jana Kiepury

W dniach 17 do 24 czerwca

odbędzie się XIII Krynicki Fe
stiwal Arii i Pieśni im. Jana

Kiepury. Składać się nań będą
dwa ogólnopolskie konkursy:
dla amatorów (eliminacje prze
prowadza Krakowski Dom Kul
tury) oraz dyplomantów i ab
solwentów Wyższych szkół mu
zycznych z lat 1975—78 (elimi
nacje 16 VI w Krynicy).

22 i 24 czerwca w Pijalni
Krynickiej odbędą się koncerty
Filharmonii Krakowskiej i so
listów, a także sporo imprez to
warzyszących.

la kryzysowi i galopującej od
nowa inflacji, gdy główna
partia opozycyjna — socjaliś
ci — przeżywa wewnętrzny
kryzys.

W tej sytuacji terroryści
buszują prawie bezkarnie, a li
czba ofiar od początku roku

wynosi już 40 osób. Gabinet

hiszpański pod przewodnic
twem premiera Adolfo Suare-
za debatuje nad stanem bez
pieczeństwa w kraju i rozpa
truje plan akcji przeciwko
terroryzmowi. W kołach poli
tycznych Madrytu panuje je
dnak przekonanie, że nic już
nie zdoła zahamować procesu
demokratyzacji, te zmiana
„kursu historii” w Hiszpanii
Jest niemożliwa. Niemniej —

jak można sądzić z przebiegu
wydarzeń — ęzaś spokoju w

Hiszpanii jeszcze nie nadszedł.
Podobne niepokoje przeżuwa

także Iran. W swojej osta
tniej, odbywającej się co dwa

tygodnie „pogawędce” telewi
zyjnej, premier tego .kraju,
Mehdi Bazargan. położył głó
wny nacisk na brak jednoSci
w kraju, ostrzegając, że może
On Stanowić wielkie niebezpie
czeństwo dla Iranu. Premier

poruszył też sprawę dwuwła
dzy, stwierdzając m. in., że

—DOSOBOTY

Z OKAZJI święta narodowe
go Republiki Tunezyjskiej (1
czerwca) przewodniczący Rady
Państwa, H. Jabłoński wysto
sował depeszę gratulacyjną dó
prezydenta Republiki, H. Bour-

guiby.
RZĄDY PRL i Republiki

Gwinei Równikowej postano
wiły nawiązać stosunki dyplo
matyczne na szczeblu amba
sadorów z dniem 29 maja
1979 r.

LAUREATKA Nagrody Le
ninowskiej „Za utrwalanie po
koju między narodami’*, wice
marszałek Sejmu, prof. Halina

Skibniewska postanowiła prze
znaczyć związaną z tym za
szczytnym wyróżnieniem na
grodę pieniężną na cele spo
łeczne — na pomoc dzieciom
szczególnie opieki potrzebują
cym.

31 MAJA w siedzibie Pen-
'clubu w Warszawie wręczona
Została doroczna nagroda lite
racka im. Mieczysława-Lepec-
kiego. Otrzymał ją prof. Jan
Białostocki za książkę „Refle
ksje i syntezy ze świata sztu
ki”.

PRZEBYWAJĄCEGO w Pol
sce uczonego amerykańskiego
pochodzenia polskiego, prof,
Andrewa V. Schally — laurea
ta Nagrody Nobla w dziedzi
nie medycyny i fizjologii w r.

1977 — przyjął minister zdro
wia i opieki społecznej, prof.
Marian Śliwiński. Omawiano
m. in. możliwości rozszerzenia

współpracy między Polską a

USA w- dziedzinie medycyny.

Jan Paweł II owhcwPota
Papież Jan Paweł II przemawiając w czasie cotygo

dniowej audiencji generalnej na pl. św. Piotra w Rzy
mie, nawiązał do zbliżającej się swej wizyty w Polsce.

Przypominając religijny charakter tej wizyty i wskazu
jąc m. in., że możliwość odwiedzenia Ojczyzny sprawia
mu ogromną radość, Papież ponowił podziękowanie . dla
władz państwowych w naszym kraju, a także dla Episko
patu za zaproszenie do Polski.

Zycloiw Papieża Jana Pawia II
Papież !tfttiiijPdifjeł && .t&t&fił

się w 1920 roku w IVadowicach.
Po. uzyskaniu. świadectwa doj
rzałości w gimnazjum w swym
rodzinnym mieście, studiował na

Wydziale Filozoficznym Uniwer
sytetu Jagiellońskiego. Jego stu
dia przerwała II wojna świato
wa.

W 1942 r. wstąpił do konspira
cyjnego arcybiskupiego semina
rium duchownego w Krakowie,
studiując jednocześnie filozofię
na tajnym Wydziale. Teologicz
nym Uniwersytetu Jagiellońskie
go. W listopadzie 1946 r, otrzy
mał święcenia kapłańskie. W la
tach 1946—43 studiował w Rzy
mie, a także prowadził pracę
duszpasterską we Francji, Belgii
i Holandii. Po powrocie do kra
ju otrzymał doktorat teologii na

Zwyżkuje również
tym samym drożeją
w tym głównie ropa
której dostawy tak

są właśnie w tej

■wszystkie epty-
prognośtyki z pó-

a

Centralna akademia w Zabrzu

Zabrzu odbyła się 31 ma
ja — w przededniu do
rocznego święta ponad

półmilionowej rzeszy polskich
chemików — akademia z okazji
„Dnia Chemika”. Na uroczystość
zorganizowaną na Śląsku, ęn
przemysłowym sercu kraju
przybyli przodujący reprezen
tanci załóg zakładów chemicz
nych, szklarsko-ceramicznych i

papierniczych z całego kraju —

czołowi związkowcy inauguru
jący obchody 60-lecia swojej
organizacji.

W akademii uczestniczyli:
członek Biura Politycznego KC
PZPR, wicepremier — Jan
Szydlak i członek Sekretariatu
KC, kierownik Wydziału Prze
mysłu Ciężkiego, Transportu i
Budownictwa KC PZPR —

Zibgniew Zieliński. Obecni byli:
I zastępca przewodniczącego
Komisji Planowania przy Ra
dzie Ministrów — min. Maciej
Wirowski, minister przemysłu
chemicznego — Henryk Kono
packi.

Kierując — w imieniu KC
PZPR i jej I sekretarza Edwar
da Gierka, w imieniu rządu
PRL i prezesa Rady Ministrów
— Piotra Jaroszewicza — słowa
uznania i serdecznych życzeń do

całej rzeszy pracowników pol
skiej chemii — Jan Szydlak
podkreślił duży udział jej ofiar
nej kadry robotników i organi-

I

Uniwersytecie Jagiellońskim.
Pełnił? nąstępnjf.riy.nikcje. ..wikąr,
riusza we wsi łfiegowić i w Kra
kowie. Po uzyskaniu habilitacji
na krakowskim Wydziale Teolo
gicznym był profesorem teologii
moralnej i etyki społecznej w

seminarium duchownym w Kra
kowie, a także prowadził wy-
kłady na Wydziale Teologicznym
Uniwersytetu Jagiellońskiego,
później zaś Katolickiego Uni
wersytetu Lubelskiego. Rozpo
czął .wtedy działalność naukową,
którą kontynuował później, bę
dąc arcybiskupem i kardynałem.
W lipeu 1958 r. wyświęcony zo
stał na biskupa i objął urząd wi
kariusza Archidiecezji Metropo
litalnej Krakowskiej.

W grudniu 1963 r. mianowany
został przez papieża Pawła VI

arcybiskupem — metropolitą
krakowskim. Pełni liczne funk
cje w Konferencji
Polskiego, której w ostatnich la
tach był wiceprzewodniczącym.
W lipcu 1S67 r. został podniesio
ny przez papieża Pawła VI do

godności kardynalskiej. .Uczest
niczył aktywnie we wszystkich,
sesjach II Soboru Watykańskie
go. Był też członkiem 12-osobo-

wej Rady Stałego Sekretariatu
Światowego Synodu Biskupów.

Wybrany przez konklawe Pa
pieżem 16 października 1973 r.

przybrał imiona Jana Pawła II.

W styczniu br. papież odbył
pierwszą podróż zagraniczną do

Republiki Dominikańskiej i Me
ksyku w związku z III Konfe
rencją Episkopatów Ameryki Ła
cińskiej. IV marcu Jan Paweł II

ogłosił swoja, pierwszą encyklikę
„Redemptor hominis" (Odkupi
ciel człowieka), w której nakre
ślił główne kierunki działalności
Kościoła.

Episkopatu

S. tp.

MIKOŁAJ DUSZAK
WETERYNARZ

uczestnik I i II wojny światowej, b. pracownik służby
weterynaryjnej 8 pułku ułanów im. Księcia Józefa, odzna
czony wieloma odznaczeniami wojennymi, rencista, dzia
łacz społeczny, mój najukochańszy towarzysz życia, po
krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami,
smarł w Krakowie' dnia 29 maja 1979 r., w Wieku 81 lat.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione przy zwło
kach w piątek, 1 czerwca, o godz. 12 .30, w kaplicy na

cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi wyprowadzenia
Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pozostali w głębokiej żałobie i smutku.
ZONA i RODZINA

Prosimy e aieskładanie kondolencji.

zatorów produkcji, badaczy (
uczonych, inżynierów i techni
ków w 35-letnim dorobku na
szej socjalistycznej Ojczyzny.

J. Szydlak serdecznie podzię
kował wszystkim uczestnikom
ruchu zobowiązań produkcyj
nych dla uczczenia 35-lecia PRL,
których twórcze inicjatywy
umacniają siłę kraju i pomy
ślność narodu. Grupa najbar
dziej zasłużonych ludzi chemii
udekorowana została odznacze
niami państwowymi.

Chemicy złożyli meldunek o

podjętych i poważnie już za
awansowanych w realizacji zo
bowiązaniach produkcyjho-itpo-
łecznych dla uczczenia 35-lecią
Polski Ludowej i jubileuszu
swojej organizacji związkowej,
o łącznej wartości ponad 1,3
mld zł.

Uczestnicy XVI MFFK

w Urzędzie m. Krakowa
W Urzędzie Miasta Krakowi

odbyło się wczoraj spotkanie z

dziennikarzami akredytowanymi
przy XVI Międzynarodowym Fe
stiwalu Filmów Krótkometrażm

wych oraz twórcami zagranic*
nymi uczestniczącymi w Festi
walu. W spotkaniu udział wzięli
wiceprezydent m. Krakowa Jó
zef Gajewicż, kierownik Wydzia
łu Pracy Ideowo-Wychowaw-
czej KK PZPR, Jan Broniek, dy-'
rektor Wydziału Ochrony Zabyt
ków Jerzy Kossowski i dyrektor
Wydziału Kultury i Sztuki. Mą-,
lian Fita. Uczestnicy spotkania,
zapoznali się z programem odno-,
wy zabytków Krakowa oraz głó
wnymi problemami kultury na
szego miasta. Goście zwiedzili
także odnowione obiekty, zabyt
kowe naszego miasta.

Sztandar dla Koła LOK

przy Kopalni Soli
Niewiele kół. .Ligi Obrony

Kraju ma własny sztandar. Za
szczyt ..tęp ..spotkał <jstatnio_ Koło
i/CfK prży Kopalń! Soli w Wie
liczce. ,W uznaniu aktywności i

osiągnięć działaczy tegoż Koła,
dyrekcja Kopalni ufundowała
sztandar, zaś uroczystego wrę
czenia dokonał członek sekreta
riatu KK PZPR, prezes ZW
LOK. Stanisław Gąciarz. W
trakcie uroczystości prezes Za
rządu Zakładowego, dr inż. Ale
ksander Batko dokonał podsumo
wania znacznego dorobku Koła.
Kilku zasłużonych działaczy o-

trzymało medale „Zasłużony
działacz LOK”.

Najwięcej wiedzą
e Kraju Rad

maja zakończyły się cen-31
tralne eliminacje V Akademic
kiego Turnieju Znajomości Języ
ka Rosyjskiego i Wiedzy o Kraju
Rad, w którym wzięła udział re
kordowa ilość 77,5 tys. studen
tów z całego kraju. Zwycięzcą
został Waldemar Koszewski z

AM w Warszawie. Jedno z III

miejsc zdobyła Małgorzata Piwo
warska z Akademii Ekonomicz
nej w Krakowie.

WPffilW
informuje, ię

W WOLNĄ OD PRACY

SOBOTĘ, 2 CZERWCA,
PEŁNIĆ REDĄ DYŻURY

W GODZ. 10—15
NASTĘPUJĄCE ZAKŁADY

USŁUGOWE
RADIOWO-TELEWIZYJNE:

W KRAKOWIE —

UL. WINCENTEGO FOLA »,
TEL. 162-16

W NOWEJ HUCIE —

OS. ZŁOTY WIEK 19/29
TEL. 809-58
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Kolegium na Przegorzalskiej Skale

Symbol więzi
Polonii z krajem

W 35-lecie PRL, w czasie kongresu uczonych pol
skiego pochodzenia — który w lipcu br. będzie
obradował w Warszawie i Krakowie — wmuro
wany zostanie akt erekcyjny pod budowę Kole
gium Polonijnego w Przegorzalach przy ul. Je
sionowej.

Przypomnijmy:
w 1973 r., w

Roku Nauki Polskiej, 5Ó0.
rocznicę urodzin M. Ko
pernika, 200-lecie powoła
nia Komisji Edukacji Na

rodowej i 100-lecie Polskiej A-
kademii Umiejętności, w 640. ro
ku akademickim — Uniwersytet
Jagielloński w porozumieniu z

Towarzystwem Łączności z Po
lonią Zagraniczną „Polonia” u-

tworzył Kolegium Polonijne na
dając mu imię K. Pułaskiego.
Nastąpiło to z udziałem licz
nych naukowców polskich i pol
skiego pochodzenia. W akcie,
podpisanym przez uczestników

spotkania, mówiącym o utwo
rzeniu Kolegium, zapisano:
„Niech stanie się ono symbolem
więzi Polonii z krajem, sprzyja
rozwojowi wszechstronnych ba
dań nad prawami zbiorowości

polskich emigrantów, nad ich
wkładem w rozwój społeczny,
kulturalny i cywilizacyjny róż
nych narodów świata..Niech bę
dzie domem młodzieży polonij
nej, zdobywającej wiedzę w krę
gu tysiącletniej kultury i nauki

polskiej, by szerzyć i utrwalić
idee humanizmu oraz między
narodowej współpracy i pokoju”.

Na miarę potrzeb i ambicji
Na czele komitetu budowy

Kolegium stoi rektor UJ prof.
dr liab,. M . Hess, wśród 'człoh'-"'
ków znajduje się dyr. Instytutu
Badań Polonijnych prof. dr hab.
II.' Kubiak. Władze Krakowa

przekazały dla Kolegium — na

południowo-wschodnim krańcu
Lasu Wolskiego, w paśmie nad
wiślańskich wzgórz — wspania
łą posiadłość na Przegorzalskiej
Skale wraz z istniejącym tu ze
społem budynków. Opracowany
przez Instytut Polonijny UJ

plan zagospodarowania zaakcep
towały władze uczelni, Towa
rzystwo „Polonia” oraz Mini
sterstwo Nauki Szkolnictwa

Wyższego i Techniki.

Kolegium Polonijne stanie się
siedzibą Instytutu Polonijnego
UJ, stwarzając warunki dla

szerokiego rozwoju jego dzia
łań: badawczych, ..dydaktycz
nych, archiwalnych, wydawni
czych, rekreacyjnych, admini
stracyjnych. Ulokują się tu

pracownie: historii emigracji,
socjologiczna i etnograficzna,
prawna, literatury i języka pol
skiego, słownika biograficz
nego Polonii. Do Przegorzał
przeniesie się Szkoła Letnia Kul
tury i Języka Polskiego oraz

roczne studium praktyczne ję
zyka polskiego, przygotowujące
Młodzież polonijną do studiów
na polskich uczelniach. Z cza

^ragmęnt drewnianego, kasetonowego stropu w. wielkiej komnacie

Wykażą, czy jest to strop wawelski.
willi Szyszko-Bohusza. Bada-

Fot. JADWIGA BUBlS

sem będzie tu centralne archi
wum polonijne i biblioteka nau
kowa, wyspecjalizowana w pro
blemach polonijnych i mniejszo
ści etnicznych, ruchów emigra
cyjnych. Wydawane będą polo
nijne wydawnictwa UJ i PAN,
podręczniki do nauki języka
polskiego, historii kultury pol
skiej, monografie poświęcone
problemom Polonii. Tu będzie
ośrodek konferencyjno-semina-
ryjny dla pracowników nauko
wych zagranicznych i polskich,
badających zagadnienia polonij
ne oraz dla studentów. Zaistnie
ją znakomite warunki rekreacji
i wypoczynku.

Z dziejów budowli

Na Przegorzalskiej Skale są
siadują dwa budynki. Jednym
z nich jest — wzniesiony w o-

kresie międzywojennym—daw
ny dom mieszkalny wybitnego
architekta A. Szyszko-Bohusza,
w typowym dla jego twórczości

stylu willowym. Zbudowany z

cegły i kamienia w kształcie

baszty z tarasami, nakryty jest
unikatową dachówką — mniszką
(podobieństwo do postaci mnisz
ki i mnicha) z tzw. gąsiorami.
U wejścia bramnego — dzieło

kowalskiej sztuki — stalowa kra
ta ż różami. W wielkiej komna
cie — drewniany, kasetonowy
strop wg domniemania, wawel
ski, przekazany 'Szyśzko-Bohu-
szówi, jako realizatorowi, odno
wy’ Zamku Królewskiego na

Wawelu. Czy istotnie jest to

strop wawelski, wykażą bada
nia.

W czasie okupacji pięknym
terenem zainteresował się nie
miecki starosta okr. krakow
skiego, (zaczął „urzędowanie” od
aresztowania 120 polskich za
kładników przed • 11 listopada
1939 r.) dr O. Wachter. Z jego
polecenia rękami Polaków
wzniesiona została duża budow
la z tarasami, czerwonym, spa
dzistym dachem. W największej
sali znajduje się również drew
niany - strop — czy wawel
ski ujawnią badania. Gmach

służył niemieckim dygnitarzom,
a głównie lotnikom, którzy ze

wschodniego frontu przybywali
na lądowisko w Pychowicach i

transportowani byli w samocho
dach promem przez Wisłę i

stąd w samochodach „windowa
ni”. na Przegorzalską Skałę ko
lejką linową, której resztki do
tąd się zachowały. Po wyzwole
niu stacjonowała jednostka WP
i z tych czasów pochodzą znaj
dujące się tu dwie anteny ra
diostacji, urządzonej wtedy w

podziemiach.

Willa Szyszko-Bohusza, jako
zabytkowa, przywrócona zosta
nie do pierwotnego stanu,
gmach zostanie przebudowany.
Teraz, w czasie wyburzeń, roz
biera się też łączącą obie bu
dowle, z czasów okupacji po
chodzącą, przewiązkę dla odsło
nięcia willi i stworzenia w

miejscu przewiązki tarasu wido
kowego na nadwiślańską dolinę.

W zespole budynków

Po restauracji w willi Szysz
ko-Bohusza znajdą się reprezen
tacyjne pomieszczenia JM Rek
tora UJ i mieszkania. W sąsied
nim gmachu: recepcja i pocze
kalnia, biura dyrekcji Instytutu
Badań Polonijnych UJ, stołów
ka dla 400 osób z pełnym za
pleczem gastronomicznym, klub,
biblioteka z wypożyczalnią i

czytelnią, zespoły sal dydak
tycznych, m. in. audytwyjnyck.
i kamerałnych-seminaryjnych,
laboratoria językowe, zakłady i

pracownie naukowe. Wnętrza
ozdobi ciemne drewno, kamień

(Dokończenie na str. 9)

Dawny dom mieszkalny Szyszko-Bohusza z cegły i białego ka
mienia, w' kształcie baszty, z tarasami, kryty unikatową dachów

ką mniszką.

Korespondencje! własna

„Pomerania" wychodzi w morze
Polska żegluga promowa na

Bałtyku rozpoczęła się tuż

po wojnie. Były to jednak
skromne początki: jedno połą-'
ozenie między Gdynią (następnie
Świnoujściem) a szwedzkim por
tem Trelleborg. Później była
blisko 20-letnia przerwa i dopie
ro 5 lat temu nastąpił dynamicz
ny rozwój tej żeglugi. Dziś po
siadamy regularne połączenia na

7 liniach obsługiwanych m. in.

przez nowoczesne jednostki, jak
„Skandynawia”, „Wawel”, „Wi
lanów”, „Rogalin”, „Regina’, czy
wreszcie „Pomerania” — naj
nowszy prom pasażersko-samo
chodowy o wyporności 7.414 BRT.

długości 127,5 m, szerokości 19,4
m, szybkości 21 węzłów na go
dzinę i zabierający jednarazowo
na swój pokład około tysiąca pa
sażerów oraz 277 pojazdów sa
mochodowych. Rejsy pasażerskie
odbywają się z portów w Świ
noujściu i Gdańsku do Kopen
hagi, Ystad, Oslo. Helsinek i

Nynashamn oraz do Felixstowe
w Anglii.

Gorączka podróży
Gdy przybyliśmy do nadbrze

ża portu promowego w Świno
ujściu, stał tam przycumowany
„Wawel”. A gdzie „Pomerania”,
którą mieliśmy odbyć rejs do
Danii? — rozpytywali się zanie
pokojeni wycieczkowicze. Wszys-

tko odbyło się jednak nadzwy
czaj sprawnie. „Wawel” odpły
nął wkrótce do Ystad, a na jego
miejscu pojawiła się „Pomera
nia”,, która w ciągu godziny
przyjęła kilkuset pasażerów, a

do stalowego brzucha — 10 tu
rystycznych autokarów i kilka
dziesiąt mniejszych pojazdów.
Wchodząc na pokład trudno w

pierwszej chwili zorientować się
o ogromie tego hotelu-parkingu.

Po ulokowaniu się w kabinach

rozpoczęły się masowe wędrówki
rodaków po wszystkich piętrach,
czyli poziomach promu nie wy
łączając mostku kapitańskiego
oraz dostępnych dla pasażerów
pomieszczeń i pokładów. Było
.już ciemno, gdy „Pomerania”,
niemal niepostrzeżenie wypły
nęła w morze, a po chwili z ra
diowęzła zapowiedziano kolację.

Przy szwedzkim stole

Po kilkunastogodzinnej podró
ży i pierwszych emocjach na

promie, pasażerowie szybko za
częli gromadzić się w obszernym
holu, skąd prowadziło wejście
do głównej restauracji. Nowo
ścią dla podróżujących po raz

pierwszy tej kategorii statkiem

był niewątpliwie tzw. „szwedzki
stół” zastawiony przysmakami.
Brało się po prostu talerz i sys
temem samoobsługowym każdy
nakładał to, na co miał ochotę
poczynając od przystawek, dań

gorących, a kończąc na ciastach
oraz kawie i herbacie. Ilość ta
kich „kursów” wzdłuż szwedz
kiego stołu mogła być nieogra
niczona w zależności od apetytu.
Wszystko to jednak było wkal
kulowane w cenę wycieczki i
widać nie przynosi armatorowi

deficytu. Konsumpcja odbywa
się oczywiście przy stolikach, na

wygodnych fotelach, a nie na

'stojąco, jak w salach bankieto
wych. Kto chciał natomiast do

tej sutej wieczerzy wypić butel
kę „fulla”, lub kieliszek konia
ku, musiał już płacić talonami i
to dość słono. Na promach od
bywających rejsy zagraniczne
środkiem płatniczym są bowiem

talony, które można wykupić za

złotówki w biurach turystycz
nych.

„Pomerania”. oprócz prze
stronnej restąuraćji, kafeterii ma

jeszcze kilka barów i cocktail-
bąrów, ciąg handlowy, salę ki
nową, konferencyjną, saunę oraz

pomieszczenia z rozrywką dla
dzieci i dorosłych. Ci ostatni

gromadzą się raczej przy rule
cie, gdzie za wykupione u kru-
pierki żetony można było spró
bować szczęścia w hazardzie,
który zresztą z uwagi na niskie

stawki i ograniczoną ilość talo
nów nikogo nie przyprawił o

bankructwo. Być może rozsądniej
byłoby skorzystać z bezpłatnego
tutaj dansingu lub, . kafeterii,
lecz pasażerowie żądni „emocji i
nowości oblegali ruletę niemal
do świtu.

Nocny relaks

Osobiście byłem pełen podziwu
dla zaawansowanych wiekiem

wycieczkowiczów, którzy po ca
łym dniu męczącej podróży au
tokarem tak dzielnie asystowali
towarzyskiej rozrywce. A prze
cież to dopiero początek drogi i

przed nami cała noc na morzu i

cały dzień wędrówki po Kopen
hadze. Niewybaczalnym błędem
byłoby spędzić podróż w kabinie.

Kto rzeczywiście czuł się bar
dzo zmęczony, ubierał się ciep
lej i wychodził na górny pokład.
To także duże przeżycie, spo
glądać tak w ciemną noc z wy
sokości III piętra na spienione
fale i rozkoszować się idealnie

czystym powietrzem. Dotlenieni

pasażerowie schodzili już naj
częściej do swoich kabin, gdzie
niedługo przyszło im pozostawać
w objęciach Morfeusza. Komu

dopisała kondycja, zrywał się
po dwóch godzinach, aby obser
wować najciekawszą trasę pod
róży w cieśninie Sund, gdzie z

obu stron burty coraz wyraźniej
rysowały się dwa lądy: szwedz
ki i duński oraz sylwetki wiel
kich miast: Kopenhagi i Malmó
Z duńskiej metropolii położonej
na wyspie Zelandii — do tego
szwedzkiego portu płynie się
wodolotem niespełna 20 minut.

Dwa podejścia

Po śniadaniu wszyscy zgroma
dzili się już na pokładzie. Zza
chmur wyjrzało nawet słońce i

przycichł wiatr w osłoniętej za
toce. Każdy wyglądał słynnej
kopenhaskiej „Syrenki”, posągu
usytuowanego gdzieś na przy
brzeżnej skale. Trudno jednak
ją dostrzec, a może akurat nie z

tej burty? ..Pomerania” wyko
nuje bowiem w zatoce dwa ma
newry. Przy pierwszym podej
ściu wpływamy do portu Tuborg
dla wyładunku naszych autoka
rów i innych pojazdów. Wkrót
ce potem na 'wolnych obrotach
płyniemy do pasażerskiej przy
stani na Langelinie. Z odprawą
paszportowo-celną nie mieliśmy
żadnego kontaktu. Nasze pasz
porty zebrali kierownicy grup,
by zwrócić je po godzinie. Teraz

już tylko — na ląd.

ADAM ŻAHNOWSKI

Okiem socjologa

Kwestia
samopoczucia

oncepcja złego
losu i chlubnej
Kultury należą
więc do tycli
podświadomych■

wierzeń Których, nie może

obejść się psychika ■Polaka, gdy
proouje ustalić swe miejsce na

ziemi. Stwierdzenie, że historia

jest dla nas łaskawa, a kultura
nie wyróżnia się . .czym szcze
gólnym usunęłoby poastawy na
szej wiary w siebie.

Te dwa zdania zaczerpnąłem
z artykułu Andrzeja Wasilew
skiego wydrukowanego w po
przednim (z 24 maja) numerze

„Literatury”. Artykuł ma tytuł
„Jacy jesteśmy” i dotyczy „od
wiecznego” tematu: psychiki na
szego społeczeństwa. Ten temat
wraca jak bumerang. Co kilka
lat ożywa. Coś w tym ciągłym
powracaniu tego samego (i wła
śnie tego!) problemu jest: po
trzeba przyjrzenia się sobie sa
mym, porównania z innymi, do
konania bilansu? A może głębo
ko ukrywany wyrzut sumienia?
I mimo powtarzającego się już
w sposób schematyczny (sche
mat: pojawia się artykuł, który
dyskusję wywołuje — następną
wypowiedzi podejmują temat i

rozszerzają — pojawia się arty
kuł, który twierdzi, iż jest to

dyskusja akademicka, niewiele

mająca wspólnego z aktualną
rzeczywistością i... kończy całą
dyskusję), otóż mimo tego utar
tego przebiegu dyskusji — te
mat wraca co pewien czas.

Znać, że autentyczny, nie wydu
many i gdzieś tam w nas tkwi.

Jacy jesteśmy? Jakie jest
nasze społeczeństwo? Wyda
wałoby się, że nietrudno

odpowiedzieć na te pytania,
zwłaszcza socjologowi, dysponu
jącemu dużym materiałem ba
dawczym. Ale nie o dane licz
bowe, opisujące skład naszego
społeczeństwa i jego zmiany, w

tym wypadku chodzi. Rozchodzi
się o zmiany głębsze, trudniej
uchwytne, leżące w psychice
społeczeństwa, dotyczące jego

.jak^sfifc” Dlaczego.?,— niech od
powie pierwszy socjolog Rzeczy
pospolitej, prof. Jan Szczepań
ski: Dlaczego więc mówimy o

jakości? Oto dlatego, że żyjemy
io świecie bezwzględnym, gdzie
tylko to się liczy, co jest po
parte siłą, efektywnością, umie
jętnościami, lepszymi wynikami.
Zarówno w skali państw, przed
siębiorstw, jak i jednostek.

Uwaga ta pozornie oczywista
jest bardzo aktualna i ma głęb
szy sens, bo aż historyczny. Że
by za daleko nie sięgać: w

XVIII wieku nasze państwo, o-

parte o demokrację szlachecką z

jej koncepcją złotej wolności u-

legło swym sąsiadom, państwom
sprawnie zorganizowanym i

funkcjonującym; w XIX wieku

zajmowaliśmy się więc juz nie

sprawą państwowości (bo jej nie

było) tylko świadomości . naro
dowej (bo ona pozostałą, i W niej
nadzieja...); przed czterdziestu

laty ulegliśmy zachodniemu są
siadowi i czego by o nim nie

powiedzieć, był ■silniejszy ■tak
militarnie, jak . i - organizacyjnie.
Ostatnie nasze 35 lat: nowa sy
tuacja ustrojowa, międzynaro
dowa, społeczna. Nowe szanse

rozwoju. Czy zostały w pełni
wykorzystane? Jąkie jest zatem

nasze samopoczucie?

Esej Wasilewskiego traktuje
głównie o samopoczuciu,
psychice narodu polskiego.

O cechach kiedyś wykształco
nych a do dziś jeszcze wpływa
jących na nasze życie. Warto go
przeczytać. A dla tycli, którym
nie uda się dotrzeć do tego ar
tykułu, dwa jeszcze wybrane
z niego zdania: Wpływ, jaki ńa
nas wywiera nasze dziedzictwo
kulturalne, wywołuje rozbieżne
skłonności duchowe: z' jednej
strony — podbija ono naszą du
mę napełniając nas poczuciem
wyższego powołania, z drugiej
zaś — wpędza nas w nadpobud
liwość podrażnioną niespełnie
niem wysokich ambicji i prziz
to zawsze skłonną do niezado
wolenia. W naszych genach kul
turowych zakodowana została
skłonność do nastrojów, przecho
dzących od stanu pochlebnych
iluzji do stanu panicznego wąt
pienia o sobie.

Może zatem należy wybrać
inny model postępowania: po
prostu normalnie, dobrze żyć"-i
pracować. Tak proste, jak ■ba
nalne i jak prawdziwe.

MARIAN NOWT
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Filmy z odniesieniem do domu

Tam, gdzie powstałe
serial „Bolek i

Ponad iiiM) filmów w minionych 32 latach wyprodukowa
ło Studio Filmów Rysunkowych w Bielsku-Białej. Jest w

nich także z górą 150 filmów z serialu
zrealizowano w ciągu
serii filmu „Kusza”...

„Bolek i Lolek”, które
1S lat od powstania pierwszego z tej

sierpniu 1947 r.

mach „Trybuny
niczej” ukazała

tatka, w której proszono
szenie się
jących się
Autorem
katowicki
sław Lachtir, a sześciu najzdol
niejszych entuzjastów plastyki
— wyłonionych z konkursu —

zapoczątkowało działalność póź
niejszego Studia Filmów Rysun
kowych w Bielsku-Białej.

Wśród nich był zmarły nie
dawno, jeden z najwybitniej
szych twórców filmu animowa
nego — Władysław Nehrebecki.
W swym bogatym życiu twór
czym zrealizował on ok. fiO fil
mów, z czego prawie połowa o-

trzymała nagrody i wyróżnie
nia. Szczególną furorę zrobiły
jego filmy „Vendetta”, „Myszka
i kotek” (za który otrzymał
cztery nagrody, m. in. na festi-

na ła-
Robot-

się no-

0 zgło-
rysowników, interesu-
filmem animowanym,
notatki był wówczas

artysta plastyk, Zdzi-

nawiązują-
wycinanki i
On też był
polskiego se-

dla dzieci

Lolek”
wypływających z ich
zaleceń moralizator-

sprawia też, że bez
na strefę geograficzną

Cena spokoju
Sróda XXXCIX

J
akieś dwa albo trzy lata
temu, dokładnie nie pa
miętam, ale to nieistotne,

znany reżyser tzw. młodego
pokolenia (młode pokolenie
w reżyserii to ludziezazwy
czaj między trzydziestką a

czterdziestką), Krzysztof Kie
ślowski, którego nie ma chy
ba potrzeby bliżej tu przed- .

stawiać, nakręcił swój naj
lepszy jak dotąd film,;pod ty
tułem „Spokój”. Filmu tego
Państwo jeszcze nie mieli o-

kulturalne
W GŁÓWNEJ Szkole Języ

ków Obcych w Madrycie od
był się uroczysty wieczór z

okazji wprowadzenia języka
polskiego do programu nau
czania tej uczelni.

¥
PIĘCIOLECIE istnienia ob

chodził amatorski zespól ar
tystyczny „Pieniny” w bel
gijskim miaście Maas Me-

chelen; założyciele zespołu
małżonkowie Krakowińscy
zostali udekorowani odznaką
„Zasłużony dla kultury pol
skiej”.

kazji widzieć, ale niechaj ży
wi nie tracą nadziei, jak po
wiedział poeta. Scenariusz je
go wydrukowany był za to

w „Dialogu" nr4zroku
1977, ,tą.k że idk komuś będzie
zależało żeby się dowiedzieć
z pierwszej ręki o .co ęfibdzi,
może znaleźć i przeczytać,
choć, jak wiadomo, to jednak
nie .to samo co zobaczyć film.
Ale niechaj żywi... Ud, jąk
mówi poeta.

„Spokój" zaczyna się tak,
że z więzienia, wychodzi do
syć młody facet, który dostał

piątkę za uszkodzenie fun
kcjonariusza. Facet ma je
dną ambicję: przeżyć odtąd
życie w świętym spokoju. To

znaczy mieć spokojną pracę,
spokojny dom, spokojną żo
nę, spokojne dzieci, spokojne
pół litra ze spokojnymi ko
legami raz na. tydzień, spo
kojne kino w sobotę i ogól
ny pełny spokój no. każdym
kroku. Żadna wychyłka, o-

fera, zabieranie głosu i sta
nowiska
sprawie,
pierwszego do pierwszego.

Ale teoria teorią, a. życie
życiem, jak mówi inny poeta,
którego nikt nie zna, bo nie

pisze wierszy. Nasz facet u*
wedle
ukła-

wedle

facet
się

w jakiejkolwiek
Nic, fajnie, od

¥
NA IV MIĘDZYNARODO

WYM konkursie kwartetów

smyczkowych w miejscowo
ści uzdrowiskowej Evian
Sabaudii

trzymał
sovia”.

w

nagrodę krytyki o-

polski zespół „Var-

¥
MIĘDZYNARODO-

Filmowym
NAz

WYM Festiwalu
w Cannes wyświetlono film

Andrzeja Wajdy „Bez znie
czulenia”, prezentowany’ w

konkursie festiwalowym.
¥

W ARZACHEMA na Sar
dynii odbył się VI Międzyna
rodowy Przegląd Telewizyj
ny. Zainaugurował go wie
czór polski, w czasie którego
pokazano
i jeden z

ezorów z

film TVP „Pieśni”
niedzielnych „Wie-
dziennikiem”.

¥
W INSTYTUCIE Kultury

Polskiej w Londynie otwarto

wystawę prac polskich twór
ców ludowych regionu kar
packiego.

kłada . sobie życie
swoich planów, a życie
da sobie własne plany
swojego widzimisię. I

chcąc nie chcąc jednak
wplątuje. No. budowie, gdzie
zarabia, kierownik okazuje
się małym aferzystą, sprze
niewierza, dobro państwowe,
a. obciąża robotników. Ro
botnicy się. nie dają i robią
strajk. Kierownik wzywa
kolesiów z instancji. Tym
czasem nasz wyznawco, spo
koju chce tu dobrze i tu do
brze. Solidaryzuje się z ro
botnikami, bo sam robotnik,
ale idzie na libację do kie
rownika, bo kierownik był

mu za świadka na ślubie.
Wprawdzie krew go zalewa
podczas popijawy z kierow
nikiem i instancjami, bo łaj
dactwo panowie szykują na

krzywdę strajkujących, ucie
ka z libacji, ale no pustej
drodze czekają nań już kole
dzy, którzy — mając go za

zdrajcę — katują biedaka na.

, niegodną śmierć. Tak to się
,kończy poszukiwanie święte

go spokoju w świecie niespo
kojnym, nie mającym litości
także i dla tych, którzy chca

go ominąć, wyłgać się z

; cia, z odpowiedzialności
( cokolwiek.

Na m arginesie doda m.
'

główna, rolę gra, w tym

mie Jerzy Stuhr, i gdyby
Państwo, mieli go tam oka
zję zobaczyć (niechaj żywi...
itd.), ustałyby może wreszcie
wszelkie wybrzydzania, pod
adresem, świetnego aktora, że
grywa, tylko cynicznych wo
dzirejów, co jakoby sprawia
mu perwersyjną przyjem
ność.

Jak się to wszystko ma do

opasłej powieści sprzed rów
nego półwiecza, czyli do
,.Berlin Alezanderplatz" Al
freda Dóblińa? Otóż ma się
tak., że ogólny zarys sytua
cyjny oraz ogólna tzw. wy
mowa filmu są właśnie dość

podobne do tych, jakie spisał
w swojej znakomitej powie
ści ów niemiecki pisarz-eks-
presjonista zmarły w roku
1956. Wszelkie analogie mają
to do siebie, że automatycz
nie jakby obniżają rangę
dzieła powstałego później;
nie zachodzi to, myślę, w

tym przypadku. Film jest
wybitny na swój sposób,
książka, na swój. Zaintrygo
wało mnie jednak, co tu

kryć, to szczególne podobień
stwo wątków; oto jedna z

najlepszych powieści podej
mujących tzw. „temat robot
niczy'', jakże trudny i odpo
wiedzialny (wiedzą coś o tym
nasi pisarze) uzyskała po pól
wieku niespodziewaną rep
likę w najlepszym niewątpli
wie — obok „Człowieka z

marmuru" — powojennym
filmie polskim na tenże sam

temat. Akcja, powieści dzieje
się w latach dwudziestych
naszego wieku, bohaterem

jest młody były więzień, któ
ry też chce znaleźć w życiu
śzuięty spokój... 1 tak samo,
choć z innych powodów, nie
udoje mu się ucieczka. Zosta-

je zgnojony doszczętnie, i
nawet to, że w finale autor

oszczędził swojęmu bohatero
wi nędznej śmierci, jest prze
konujące tylko w sferze me
taforu.

U Kieślowskiego ludzkimi
losami rządzi determinizm
faktów, u Dóblina faktami
rządzi determinizm 'losu. Ale
itu,itu
ten sam:

skatowało

tym życiu
ko! — uczciwy, porządny i

spokojny.

walach w Mannheim i w Cork)
oraz „Za borem, za lasem” —

pierwszy polski film panorami
czny wycinankowy,
cy do łowickiej
kultury ludowej,
twórcą pierwszego
rialu filmowego
„Przygody błękitnego rycerzy
ka”, a następnie cieszącego się
dużym powodzeniem wśród
dzieci serialu „Pajacyk i Pikuś”.

Nie zna barier...
Światową karierę zrobił se-

rial „Bolek i Lolek”, który stał

się bestsellerem filmowym,
konkurującym z powodzeniem
z filmami Walta Disneya o

Micky Mouse i kaczorze Donal
dzie. Wystarczy powiedzieć, że

filmy te w Polsce — jak wy
kazały prace ośrodka badania

opinii publicznej TV — ogląda
12 min dzieci i dorosłych, zaś
w świecie ponad pół miliarda

najmłodszych i najstarszych mi
łośników telewizyjnego ekranu.

Filmy z Bolkiem i Lolkiem

sprzedajemy do ponad 120 kra
jów w świecie. E3okonały one

wszystkie bariery językowe i

religijne, a ostatnio jako jedyne
filmy zagraniczne mogą być z

woli ajatollaha Chomeiniego wy
świetlane w... Iranie.

— Co decyduje o powodzeniu
serialu „Bolek i Lolek”? Oto

pytanie, jakie zadałem współ-
scenarzyście wszystkich tego ty
pu filmów, najbliższemu współ
pracownikowi Władysława Ne
hrebeckiego, Leszkowi Mechowi.

Myślę
— że

tylko
ale i
na fabuła

ca perypetie obu łobuziaków.
Bolek i Lolek uosabiają bowiem
w dziecięcej wyobraźni pojęcie
dobra i zła, a ich przygody są

prawie identyczne z codzienny
mi zabawami ich

na całym świecie.

najbardziej wzmaga komunika-

Amerykańskie
biblioteki

przeżywają tragedię —

pisze „U.S. News and
World Report” — na półkach
giną miliony tomów. Sytua
cja jest tak dalece poważna,
że niektórzy naukowcy o

strzegąją: wydarzenia ubie
głego stulecia mogą stać się
dla przyszłych pokoleń abso
lutną zagadką, ponieważ o-

gromna ilość książek, map,
historycznych dokumentów i

fotografii stopniowo lecz
nieodwracalnie niszczeje. W

wyniku wilgoci, światła i za
nieczyszczonego powietrza
następują reakcje chemiczne,
które powodują, że papier
staje sie do tego stopnia łam
liwy i kruchy, iż rozwpuje
się przy dotyku. Jest to nie
wątpliwie najpoważnioiszy
problem przede wszystkim
dla bibliotek naukowych i, co

Skazane

która odtąd
przygodach ulu-

wyszli już daw-
kadru i ekranu

zagładę

żu
ta

fil-

przegrywa zau/sze
robotnik, którego
życie, bo chcial w-

być tylko — tyl-

TADEUSZ NYCZEK

. Alfred Dóblin: Berlin A^e-

xanderplatz. Tłum. Izabela
Czermakowa. Wstęp Stefan
Uchański. Czytelnik, W-wa

1979.

— mówi Leszek Mech

decyduje o

atrakcyjna
zręcznie

przygód,

tym nie

plastyka,
nakręśl.o-
ilustrują-

rówieśników
To właśnie

tywność
przygód
skich. I

względu
czy językową, „Bolek i Lolek”

wszędzie uchodzą „za swoich”...

Mają własne życie
Od 1963 r. zrealizowano już

ponad 150 filmów z Bolkiem i

Lolkiem, w tym również pierw
szy pełnometrażowy polski film

animowany „Wielka podróż
Bolka i Lolka”. Obecnie film
ten realizuje się w wersji od
cinkowej dla potrzeb TV.

Dzieci polubiły swych bohate
rów, one też dyktują twórcom

swoje upodobania i życzenia,
wzbogacając filmowe przygody
chłopców własnymi propozycja
mi i opowieściami. Na prośbę
dziewczynek Bolek i Lolek o-

trzymali towarzyszkę zabaw —

piegowatą... Toię,
bierze udział w

bieńców dzieci.

Bolek, i Lolek
no z filmowego
TVP. Ich filmowe postacie mają
własne bogate życie w społecz
ności dziecięcej. Np. rada hufca

harcerskiego z . Wejherowa
■.przyjęła” ich w skład swego

szczepu, a akt nadania człon
kostwa ZHP przesłano do Stu
dia Filmów Rysunkowych w

Bielsku-Białej. Natomiast Za
rząd Główny Ligi Ochrony
Przyrody „mianował" Bolka (te
go grzeczniejszego) młodzieżo
wym strażnikiem przyrody. Bo
lek i Lolek „mają także” hono
rowe odznaki Wodnego Ochotni
czego Pogotowia Ratunkowego.

Staraniem Krajowej Agencji
Wydawniczej wyszły pierwsze
książeczki z Bolkiem i Lolkiem,
a „Polskie Nagrania” wypuściły
na rynek bajki Bolka i Lolka
na płytach długogrających. O -

becnie bielskie studio realizuje
kolejny serial przygód . obu

chłopców, w przemyśle wydo
bywczym, w kopalniach Śląska
i Zagłębia. Czyni się także sta
rania o podjęcie
pierwszych filmów z Bolkiem i
Lolkiem na taśmach 8 mm do

projektorów dziecięcych, aby ich

przygody’ mogły dzieci oglądać
w domowym... kinie.

JÓZEF KLIŚ

produkcji

gorsza — większość z nich
nie jest w stanie podjąć ja
kichkolwiek środków zarad
czych. Pozostaje tylko bier
ne oczekiwanie na całkowite
zniszczenie księgozbiorów.

W Bibliotece Kongresu,
dysponującej największą w

kraju liczbą woluminów, 6
z 18 milionów tomów znaj
duje się w stanie niemal cał
kowitego zużycia i niewąt
pliwie ulegną całkowitemu

zniszczeniu, jeśli nadal bę
dzie się je udostępniać czy
telnikom. Również nowojor
ska biblioteka publiczna oraz

uniwersytecka w Harwardzie

poinformowały, że połowa
ich księgozbiorów znajduje
się na granicy zupełnego zu
życia.

Obecnie specjaliści rozpa
trują szereg wariantów za
bezpieczenia księgozbiorów
przed ich ostateczną zagłada.
Jedna z

książki,
stronicy
zującym
całości.

nich to rozszywanie
nasycanie

roztworem

i ponowna

każdej
neutrali-

oprawa

Czy warto stać w kolejce do Ermitażu?

Oryginał, kopia, czy reprodukcja?
Interesującą dyskusję na te

mat percepcji dzieł sztuki

dawnych mistrzów podjęła
ostatnio ze swymi czytelnikami
„Sowietskaja Kultura”. — Za
ledwie znikoma liczba osób od
różnia obraz genialnego artysty
od dobrze wykonanej kopii —

pisze jeden z dyskutantów. —

Zęby zauważyć różnicę trzeba

być fachowcem lub. co najmniej
zapalonym miłośnikiem sztuki.
A takich ludzi jest niewielu.

Dlatego uważam, że' np. mos
kiewska ekspozycja „Mony Li
sy” nie odegrała jakiejś szcze
gólnej roli w estetycznym wy
chowaniu mas. Większość zwie-

dzających równie dbbrze mogła
obejrzeć reprodukcję obrazu. A

olbrzymia kolejka przed mu
zeum to nic innego, jak hołdo
wanie modzie...

A oto replika na list czytelni
ka znanego historyka sztuki

prof. Michaiła Ałpatowa: — Na

pierwszy rzut oka taki pogląd
jest w pełni przekonujący. Po
ćo oglądać oryginały? Czyż
współczesna technika reproduk
cyjna nie osiągnęła takiego po
ziomu, że obecnie widzowi jest
obojętne czy patrzy na oryginał,
czy na kopię? Czyż wspaniałe
albumy z barwnymi reproduk
cjami nie dają pełnego wyobra-

Setna rań śmierci
autora Dyla Sowizdrzała

Jedną z rocznic obchodzonych,
w br. pod patronatem UNESCO I

jest stulecie śmierci Ćharlesa de I

Costera — „ojca” literatury bel- I

gi.iskiej, autora jednego z arcy-1
dzieł światowego piśmiennictwa i

„Osobliwych przygód Dyla So- ■
wizdrzała”.

„Dyl Sowizdrzał”, epopeja o

walkach ludu flamandzkiego z

hiszpańskim okupantem w XVI

wieku, to szczytowe osiągnięcie
w twórczości de Costera. Nie
przychylnie przyjęta przez mie
szczańską krytykę, której sprze
ciw wzbudziły nie tylko rewo
lucyjna i antyklerykalna wy
mowa powieści, ale także śmia
łość kompozycji i obrazowąnia,

dopiero w XX wieku zyskała
uznanie i najwyższe oceny. Poe
ta belgijski Emil Verhaeren pi
sał o niej: „to pierwsza książka,
gdzie kraj nasz odnajduję same
go siebie”. Data ukazania się
„Dyla .Sowizdrzała” — 31 grud
nia 1868 r. — uważana jest nie

tylko za datę narodzin literatu
ry belgijskiej, ale także

dzień, w którym1 narodziła
świadomość narodu.

W literaturze światowej
stać Dyla Sowizdrzała to jeszcze
jedno wcielenie wyrosłego z lu
du obrońcy wolności człowieka,
wolności ojczyzny, gdyż wolność
dla niego „to jeden z najwięk
szych skarbów na tym świecie”.

za

się

po-

żenią o sztuce? Rzeczywiście
więc, czy warto godzinami stać

w kolejce do Ermitażu czy Ga
lerii Tretiakowskiej?

Rzecz jasna, że nie zapomina
my o osiągnięciach współczesnej
techniki, nie tylko nie zapomi
namy, ale z dnia na dzień jesz
cze ją ulepszamy. A jednak naj
wspanialsze reprodukcje czy na
wet kopie nigdy nie zastąpią o-

ryginału. I zastąpić nie mogą.
Tu warto

wet sami wielcy
mogli sobie dać rady, gdy chcie-
li stworzyć „bliźniaczy” obraz

swego własnego, uprzednio na
malowanego dzieła... Trudność

reprodukcji wynika również i ’•

rozmiarów oryginału. Odtwarza

się je wówczas fragmentami,
oczywiście nie daje wrażenia

jakie stwarza całość. Pamiętaj;
my także, że każdy obraz różni

się od siebie fakturą i obróbką
powierzchni,
znaczy nie tylko p
przedstawia, ale również — .islt

jest zrobiony. I w tym wypadku
zwykły -widz w niczym nie róż
ni się od teoretyka sztuki.

Nikt naturalnie nie neguje P°’

trzeby istnienia kopii i repro’
dukc.ji. Jednakże, żeby dokład
nie poznać wielkie malarstwa

czy rzeźbę, oryginały są nie;
zbędne. Trzeba więc zobaczyć
oryginalną bizantyjską mozaik?,
subtelny rysunek Rublowa ‘

dzieła mistrzów Renesansu,
gdzie płaszczyzna w sposób nie
zwykły przemienia się w Przej
strzeń, a gra kolorów stano^1

zjawisko niepowtarzalne.
Dla tego wszystkiego wart11

więc postać w kolejce do Ernr;
tażu czy Galerii TretiakowsU1°i'

przypomnieć, że na-

malarze nie

Oglądać obraz t»

poznać, f'°
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Wofna I dziecko

Tragedia dzieci polskich
w II wojnie światowej
NAJBARDZIEJ

szlachet
nym uczuciem człowieka

jest jego miłość do dzie
cka. Los każdego naro
du zależy od następnych

pokoleń, one to bowiem warun
kują jego biologiczne istnienie.
I właśnie w to, co było dla Po
laków najdroższe i najcenniej
sze —- w dziecko uderzyło stra
szliwe ostrze ostatniej wojny,
uderzył z całą nienawiścią i

bezwzględnością hitleryzm. Ma
jąc na celu biologiczne wynisz
czenie narodu polskiego oku
pant hitlerowski poprzez eks
terminację dzieci zamierzał

•przeciąć dalszy jego byt, jego
istnienie. W czasie II wojny
światowej zginęło ponad 2 mi
liony dzieci polskich do 16 roku

iyeia, co stanowi 1/3 ogólnych
strat ludnościowych narodu pol
skiego.

Już od pierwszych dni oku
pacji rozpoczęła się przerażają
ca gehenna dzieci polskich, któ
re dzieliły wspólnie jakże okru
tny los starszego pokolenia, los

całego narodu. Pośród ofiar fa
szyzmu na ziemiach polskich
były niemowlęta pozbawione
jeszcze świadomości istnienia,

W

Prawie wszystko o...

papieżach
Najdłuższy pontyfikat nale
ży do Piusa IX. Trwał 31 lat
i 236 dni — od 16 czerwca

1846 do,7 lutego 1878 roku.
*

Najkrócej
'

sprawował urząd
namiestnika papież Stefan
II. Powołany na to najwyż
sze kościelne stanowisko 2-ł

marca 752 roku, zmarł
dwa dni później.

. Papież Leon XIII zmarł w

94 roku życia.

Na pierwszych trzydziestu
siedmiu papieżach nie ciążył
obowiązek celibatu.

*

Ostatnim żonatym papieżem
był Adrian II (zm. w 872 r.) .

Rodrigo Borgia był ojcem
czworga dzieci zanim został

wybrany papieżem. Przyj''
w 1492 roku imię Aleksan
der VI.

'Wń

r

•tf
31 miesięcy trwało najdłuż

sze konklawe, które wybra
ło wreszcie Grzegorza X (To-
baldo Visconti). (mp)

dzieci stawiające pierwsze kro
ki, malcy, którzy zaczęli dopie
ro poznawać świat, chłopcy i

dziewczynki sposobiący się do

rozpoczęcia nauki w szkole, a

także w wielkiej liczbie heroi
czni sojusznicy walki, którą
prowadzili dorośli — harcerki i

harcerze, którzy chwytali za

broń, szli na linię frontu, w bój
partyzancki, do wszystkich po
czynań konspiracyjnych.

iele dzieci polskich śmierć

poniosło z rąk okupanta
również na terenie ziemi

krakowskiej. A oto kilkanaście

jakże wstrząsających w, swojej
wymowie przykładów: 5. IX.
1939 r. podczas pacyfikacji Rud
nika, gm. Sułkowice (wg po
działu administracyjnego sprzed
1975 r.) rozstrzelano 20 osób.
Wśród ofiar był 11-letni Julian

Nędza. W tym samym dniu w

Trzebini żołnierze Wehrmachtu

rozstrzelali 7 osób, a wśród nich

14-letniego Jana Koryczana; 14.
IX. 1939 r. podczas działań wo
jennych w Dobczycach zginęli
między innymi: Krystyna Jeż

lat 6, Anna Kostkowska lat 13
i Jan Piotrowski lat 9. 28. XI.

1942 r. w Radgoszczy rozstrze
lani zostali przez żandarmerię:
licząca 1 rok Bronisława Sołtys
oraz jej 4-letnia siostra Janina.
3. II. 1943 r. w Zakrzowie, gm.
Podlęże zastrzelony został pod
czas pasienia bydła 15-letni Ste
fan Ptasznik. 4 . VI. 1943 r. pod
czas pacyfikacji Nąsiechowic,
gm. Miechów rozstrzelani zostali

między innymi: Domicela Gu-

gala lat 13, Tadeusz Gugała lat

10, Zygmunt Gugała lat 9, Mie
czysław Hebdowski lat 8, Gra
cjan Kawalec lat 10, Zygmunt
Kawalec lat 12, Mieczysława
Kowal lat 12.' Zntin Mamczyń-
ska lat 10, Wiesław Migdal lat

6, Władysław Migdał lat 2, Jó
zef Pietracha lat 11, Krystyna
Podsiadło licząca 2 miesiące,
Marianna Podsiadło lat 7 i Wła
dysław Podsiadło lat . 5 . 5 VII

1943 r. w Biskupicach, gm. Iwa
nowice pośród 11 ofiar- egzeku
cji byli: liczący 2 i pół roku Ro
man Korunia i jego 4-letni brat
Stefan. 10. VII. 1943 r. w Rybi-
twach k. Krakowa w czasie we
sela zastrzelono 4 osoby, w tym
2-letnią Józefę Gibałę. Podczas

pacyfikacji Jawornika, gm. My
ślenice 4. IV. 1944 r. zginęli
między innymi Anna Tomal lat
7 i Andrzej W'ęgrzjn lat 14. 2.
VII. 1944 r. w Korabnikach, gm.
Skawina gestapo rozstrzelało

4-osobową rodzinę Głazów, w

tym 16-letnią Romę i 11-letnie-

go Michała. 18. IX. 1944 r. pod
czas pacyfikacji Pogorzan, gm.

Jodłownik śmierć poniosło 39 o-

sób, a wśród nich: 2-letni An
drzej Grzywa, 12-letni Antoni

Grzywa, 4-letnia Janina Grzy
wa, licząca 1 rok Anna Kowal
ska, 6-letnia Bronisława Kupiec,
2-letni Zdzisław Kupiec, 3-let-
nia Czesława Murzyn, 13-letni
Emilia i Stanisław Murzyn
oraz 7-letnia Stanisława Mu
rzyn. 18. IX . 1944 r. hitlerowcy
dokonali krwawej pacyfikacji
Wiśniowej mordując 73 osoby.
Wśród ofiar tej zbrodni były też
dzieci jak: Stanisław Błaszczak.

lat 15, Eugenią Bryl lat 9, jej brat
Witold lat 12, Janina Czerwiń
ska lat 9, Jan Dominik liczący
pół roku, jego brat również Jan

mający lat 8, Bronisław Domi
nik mający 1 rok, Julian Do
minik lat 4. Władysław Domi
nik lat 12, Helena Dybcł lat 15,
Stanisław Foszczka lat 5, Maria
Kowal lat 6, Stanisław Kowal
lat 7, Zofia Kowal lat 4, jej sio
stra również Zofia lat 15, Ale
ksander Murzyn lat 3, Henryk
Murzyn lat 13, Helena Murzyn
lat 7. Anna Murzyn lat 13, Jan

Muta lat 14, Zofia Radoń lat 9,
Maria Rokosz lat 11, Stanisław
Rokosz lat 8, Maria Sawina lat

13, Stanisław Sawina lat 6, Eu
geniusz Szymoniak lat 11, li
czący pół roku Jan Warmuz,
jego 8-letnia siostra Zofia, Joan
na Wilk lat 10 i Waleria Ziółko
lat 9. Podobnych przykładów z

terenu byłego województwa
krakowskiego można by przyto
czyć dziesiątki.

Dramatu dzieci polskich pod
czas okupacji hitlerowskiej, ich

tragedii nie odda zresztą w peł
ni żadne pióro,
stanie objąć
ludzki.

pacz i ból matki, na której ko
czach były rozstrzeliwane,' za
bijane, mordowane jej dzieci?

Dzieci polskie maltretowane,
głodzone, pozbawione mo
żliwości nauki, radości ży-

nie jest go w

normalny umysł
Kto może opisać roz-

ilOCS"
•••

Okazuje studenci —

wbrew powszechnym mniema
niom — w nocy nie zawsze się
bawią. Na Politechnice Szcze
cińskiej wprowadzono na przy
kład zwyczaj wypożyczania
książek,., na noc. Książki lub

podręczniki można zabrać o go
dzinie 18-e.j z tym, że należy
zwrócić je następnego dnia ra
no. Każdego dnia studentom wy-
daje się około 700 książek lub

podręczników na „nocne czyta
nie”... (J.K.)

cia nie zatraciły jednak w so
bie godności ludzkiej ani miło
ści do Ojczyzny. Wszystkie cier
pienia jakich doznawały wy
zwalały u nich poczucie solidar
ności, instynkt samopomocy sa
moobrony, kult dla mowy ojczy
stej, chęć <io walki z okupantem.
Niech Ich tragedia, męczeństwo i
śmierć nie pójdą nigdy w zapom
nienie, niech pozostaną w pamię
ci przyszłych młodych pokoleń.

W DNIU DZIECKA obchodzo
nym w Międzynarodowym Ro
ku Dziecka pamiętać też nale
ży, że w II wojnie światowej
zginęły miliony dzieci nie tylko
polskich. Zginęły miliony .dzieci

różnych ras, narodowości, wy
znań religijnych. Wszystkim im

winniśmy cześć.

TADEUSZ WROŃSKI

Jak się to robi?

W „złotej fabryce
krew,

metal
można

Zręczni artyści rzemieślnicy przeistaczali ów

w przyciągające wzrok precjoza i biżuterię,
dzisiaj xpodziwiać w wawelskim skarbcu,

„ałmaznon fondzie” czy stambulskim skarb-

przeminęła już bez-

początku.
złom” to-

„węglu”
złoto wle-

Złoto o.d wieków było i jest nadal jednym z podstawo
wych mierników wartości, synonimem zamożności i dobro
bytu. To dla grudek żółtego kruszcu porzucano domostwa
i rodziny, podejmowano dalekie wyprawy, a często prze
lewano
rzadki
które

kremlowskim
cu pałacu Topkapi Sarayi. Wprawdzie
powrotnie era pełnych przepychu klejnotów koronnych, be
reł, diademów' — to jednak mimo wszystko ładny pierścio
nek z efektownym „oczkiem” nadal przyprawia o drżenie ser
ca niejedną z pań. Jak zatem powitają te złote cacuszka?

by, odpowiedzieć na to

pytanie złożyliśmy wi
zytę w

spółdzielni
krakowskiej
„Imago-Ar-

W 1947

tradycje
i jubi-
„imago-

tis”, która już
roku przejęła chlubne
krakowskich złotników
lerów. W wędrówce po

artisowych włościach” towarzy
szyli nam panowie: Maciej Sza-
flarski — kierownik działu

przygotowania produkcji i Sta
nisław Mrówka — artysta pla
styk, projektant wielu wyro
bów, a także efektownych
wnętrz, m. in. „galerii srebra”

przy ul. Floriańskiej i pracow
ni jubilerskiej przy ul. Sław
kowskiej.

Wchodzimy na teren zakładu

produkcyjnego nr 1 przy ul.

Dajwór, który nie wyróżnia się
niczym nadzwyczajnym — na
wet przy bramie nikt nas nie

legitymuje. Tutaj powstaje wię
kszość wytwarzanych pizcz ,.T-
mago-Artis” złotych 'wyrobów.
W dwóch pracowniach stano
wiących bodaj ostatnie zacho
wane w Krakowie manufaktu
ry — 38 rzemieślników (w wię
kszości młodych ludzi, wśród

których co najmniej połowę
stanowią... kobiety). Każdy z o-

sobna, od początku do końca,
robi określony wzór pierścion
ka. Wszystkie stanowiska wy
posażone są w specjalny palnik
gazowy, miseczkę do topienia
złota wykonaną z drzewnego
węgla albo azbestu, fartuch na

który opadają „złote śmieci”,
naczynia z denaturatem i kwa
sem solnym, płaskie oraz okrą
głe szczypce, szablony, matry
ce i charakterystyczne kowa
dełko jubilerskie — narzędzia
bardzo proste i takie same jak
przed wiekami.

Czy musi istnieć „Pewex”? Nie. Tylko — co wtedy zrobić
z m i 1 i a r d e m dolarów, jakie są w posiadaniu społeczeń
stwa (m. in. na 8?00 kontach ulokowanych jest 430 min doi.) .

Skąd pochodzą? Od Polonii; żaden chyba naród nie ma tylu
rodaków za granicą. Z zarobków. Za granicą pracuje ok. 70

tys. polskich inżynierów, lekarzy, artystów, specjalistów na

indywidualnych kontraktach, zawieranych przez Polservice,
dużych ekip eksportowych — Budimexu, Chemaku, Poli-

nlex-Cekopu. Zarabiają w dewizach pracownicy przedsię
biorstw żeglugowych, przedstawicielstw handlowych, dyplo
matycznych. Sami tylko studenci, wyjeżdżający na wakacyjne
„saksy” przywożą rocznie kilkanaście milionów dolarów.

wysokie marże. „Pewex” podjął
się tego pośrednictwa o 15 proc,
taniej, co mu się i tak doskona
le kalkulowało.

,,Pewex” ma‘duże pole do in
teresu — i z coraz większym
powodzeniem je zdobywa — w

pośredniczeniu w wysyłce do
Polski paczek od zagranicznych
zleceniodawców. Rocznie przy
chodzi do kraju na prywatne
adresy 2,8 min paczek!
pośredniczył w ub. roku w

„Pewcx”
prze-.

większe dochody niż turystyka z

krajów kapitalistycznych.
„Pewez1- czuje się dotknięty,

że opinia publiczna podrywa mu

reputację, uważając firmę za

moralnie podejrzaną, niedocenia
ną za dobrodziejstwa przez nią
świadczone. Na przykład, Znacz
ną część swych dochodów (w ub.
roku 30, w tym roku 45 min doi.)
przeznacza na poprawę zaopa
trzenia rynku. „Pewex” zakupił
za granicą 1500 ton karpia na Bo
że Narodzenie, masła za 18 min

Po
tej ostatniej informacji

wiceministra

wnętrznego
strzewskiego
na sali lekki

handlu we-

Albina
odezwał się

poszum zgor
szenia. Że to demoralizuje mło
dych ludzi, którzy za prymityw
ną robotę za. granicą otrzymują
więcej niż ich profesorowie.
Powiem herezję: mnie to nie

gorszy, u nas także np. fuchy
na prywatnych budowach kal
kulują się finansowo lepiej niż

zajęcia na uniwersytecie. W każ-

dym razie jest mniej gorszące
niż — rozpatrywane jako alter
natywa —- ograniczenie wyjaz
dów, przywozu dewiz.

Był przecież czas, kiedy walut

obcych nie wolno było ani przy
wozić, ani wywozić, ani posia
dać, nie mówiąc o kupowaniu i

sprzedawaniu, które było dewi
zowym przestępstwem. Roiło się
więc od „przestępców”, kupują
cych pokątnie dolary np. na le
karstwa. Polacy zawsze znajdu
ją sposoby na nieżyciowe prze
pisy i to dopiero jest demorali
zujące.

Ko- Nasze sprawy

Czy musi istnieć „Pewex“?
„Krajowcy dewizowi” wiedzą:

opłaca się za granicą zarabiać,
w kraju wydawać. „Pewex”
wychodzi temu na przeciw, re
prezentując interes państwa.

Ja to jestem chory — mówi

min. Kostrzewski — gdy widzę,
że ktoś zarabia tam, gdzie my

powinniśmy zarabiać. Gdy np. w

,.Pewexie” zaniechano sprzedaży
węgla, wykorzystały to natych
miast firmy zachodnioniemieckie.

Podjęły akwizycję wśród Polonii
na „paczki węglowe” dla roda
ków w Polsce. Zakupiły polski
węgiel (100 tys. ton!), zlecając
centralom zbytu wysyłanie go
Dolskim adresatom, zgarniając

Cenykazaniu 220 tys. przesyłek.
„Pewexu” są konkurencyjne w

stosunku do cen tych samych
artykułów za granicą. Toteż np.
Szwedzi przyjeżdżają całymi au
tokarami, czarterowymi samolo
tami i kupują dżinsy „wrangle-
ry” po 20 doi., czyli o połowę ta
niej niż u siebie w kraju. W ub.
roku ,.Pewex” sprzedał dżinsów
za 30 min doi. Wykupują dżinsy
także turyści węgierscy, czescy,

radzieccy.
,,Pewex'’ — posiadający w kra

ju 342 sklepy i 110 kiosków —

osiąga coraz wyższe obroty. W
1974 roku — 85 min doi., w 1978
— już.151 min doi. Daje państwu

doi., butów za 6,5 niln doi., .taś
mę do produkcji szklanek za 800

tys. doi. (wreszcie przestanie
brakować szklanek).

Co mamy „Pęwexowi” prze?
de wszystkim za złe? Co

najbardziej irytuje klien
tów? Że na przykład pastę do

butów — polską — można kupić
w „Pewexie”, a nie można w

kiosku „Ruchu”. Że przechwy
tuje z rynku deficytowe artyku
ły krajowej produkcji, stawia
jąc w sytuacji uprzywilejowanej
tych klientów, którzy mają
twarde dewizy-, którzy budują
cukrownie w Libii, koncertują w

Nowym Jorku, mają spokrew
nionych ambasadorów, albo du
żo złotówek na zakup dewiz na

czarnym rynku.
pewnia, że

ograniczał
krajowych,
na rynku,
holu, który
pozycję zasadniczą.

Antologia dowcipów o ,,Pe-
wexie” mogłaby sugerować, że

opinia publiczna nie dostrzega
pomieszania przyczyn i skutków

(ale może to ja upraszczam?).
„Pewex” jest skutkiem, a nie

przyczyną, jest przyznaniem się
do braku równowagi między po
dażą i popytem. Lepsze to niż

hipokryzja, niż udawanie, że się
tego nie dostrzega i dopuszcze
nie do korzystania z tej słabości

gospodarki przez biznesmenów
zachodnich. Pamiętamy: parę lat
temu obywatele sprzedawali do
lary bankowi po 72 zł. Ale wte
dy na każdą złotówkę w kiesze
ni przypadało 2 złote w towa
rach na rynku. Teraz — jest to
warów za 86 groszy. Stąd ta wy
śrubowana cena walut na czar
nym rynku. W ub. roku prze
mysł dłużny był towary (nie wy
produkowano zgodnie z planem)
za 40 mld zł. Gdy ten dług zo
stanie wyrównany, gdy wszystko
można będzie kupić za zło
tówki, ,,Pewex” w dzisiejszej
formie umrze śmiercią natural-

pozostaniie mu jedynie kan
towa rami luksusowymi.

„Pewex” za-

będzię zdecydowanie
sprzedaż towarów

trudno dostępnych
Z wyjątkiem alko-
stanowi w obrotach

na,

del

HELENA NOSKOWICZ

Ale zacznijmy od

Najpierw „złoty
piony jest na

bądź azbeście, ciekłe
wa się do odpowiedniej formy,
skąd po zastygnięciu wyjmowa
ne jest już w postaci tzw.

„wlewka” mającego kształt

czworogrannego pręta, który
trafia na walcarkę, gdzie po
każdorazowym przewalcowaniu
staje się coraz cieńszy i dłuż
szy. Zależnie od potrzeb nada-

je mu się odpowiedni profil i

kształt, a nawet ciągnie drut o

średnicy sięgającej czasem u-

lamkowych części miliriietra.
Drut otrzymuje odpowiednią fa
kturę za sprawą oryginalnego
urządzenia skonstruowanego je
szcze W' 1943 roku przez p. Jó
zefa Bigaja. Zc złotego drutu

wykonywane są misterne spira
le, rozety, koła, łańcuszki, ewo-

lety charakterystyczne dla ty
pu sztuki zdobniczej nazywane
go przez fachowców filigranem,
który — co tu kryć — jest obe
cnie cechą wyróżniającą biżu
terię produkowaną w krakow
skiej spółdzielni. Ten sposób
zdobienia wywodzi się z kręgu
kultury starożytnego Egiptu i

Etrurii, a więc sięga swoimi

początkami VII w p.n.e. Rozpo
wszechniony był w Bizancjum,
a w początkach naszego tysiąc
lecia trafił do krajów słowiań
skich. Występuje również w

sztuce islamu, złotnictwie re
nesansowym i sztuce żydow
skiej. Filigran w krakowskim

wydaniu to- starożytne kanony
wzbogacone o motywy zaczer
pnięte z polskiego koronkar
stwa ludowego.

Na warsztacie znajdują się
tei az części składowe „olimpij
ki — dużego pierścionka z a-

kwamarynem zwanego- tak żar
tobliwie przez pracowników z

racji dużej ilości różnych kółek
i kółeczek. Pani Krystyna Stre-
cker — najmłodsza stażem

wśród „złotniczej braci” —

wprawnymi ruchami montuje
kolejny ornament: w specjal
nym szablonie umieszcza dwa
złote druty, pomiędzy które tra
fia powykręcana „katarynka”,
jeszcze kilka drobnych popra
wek i całość zostaje posypana

złotym proszkiem, a reszty do-
i. płomień z gazowego

„Katarynka” zostaje
-a do okalających

’-• ------ viCłA,i przy
okazji swoją piękną słoneczną
barwę — staje się ciemne, przy
pomina raczej miedź — to na

skutek
_ wysokiej temperatury

utleniają się metale wchodzące
w skład stopu. Trzeba bowiem

-w tym miejscu wiedzieć, że l-

mago-Artis” wykonuje swoje
wyroby z tzw. złota czterna-

stokaratowego, w którym . CZy.
sty szlachetny metal stanowi

niewiele powyżej połowy cięża
ru stopu, resztę uzupełnia sre
bro i miedź dobrane oczywiście
w odpowiednich proporcjach.

(Dokończenie «« itr. 9)

konuje
palnika,
przylutowana c_ „„,xaj
ją pręcików, a złoto traci

z
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nosZaprószenie ognia

wyslrzc-
do pożaru nie do-.
— Na naszą prośbę

podstawowych prze-
udziela Czytelnikom

komendant Straży
i miasta Krakowa

Zbyt często słyszy się i czyta
w prasie o pożarach w prywa
tnych mieszkaniach. Najczęś
ciej są to pożary będące kon
sekwencją lekkomyślności lo
katorów. Jakie bywają przy
czyny zaprószenie ognia w

domach mieszkalnych, zatem
— czego należy się
gać by
puścić?
szereg
stróg
„Larów” I

Pożarnych
— płk Mieczysław Feliks.

— Znaczny procent poża
rów powstaje w wyniku Po
zostawienia pod prądem że
lazek oraz maszynek i grza
łek elektrycznych. Ludzie

śpieszą się do pracy, kina, na

spotkania towarzyskie, zamy
kają za sobą drzwi, a P«

pewnym czasie w opustosza
łym mieszkaniu rozpoczyna
się dzieło zniszczenia. Musi

znaleźć się czas na spraw
dzenie, czy wszystko jest
poWyłączane. Zaś przed wy
jazdem na weekend lub let
nie wczasy radzę wyłączyć

Nadszedł do „Larów” list
: zapytaniem: czy młodzież
w wieku szkolnym może spo
żywać kawę naturalną? Czy
ma to jakiś wpływ na wyni
ki w nauce?

Odpowiadamy: kawa nale
ży do tzw. używek, a do nich

lepiej nie przyzwyczajać mło
dego, rozwijającego się jesz
cze organizmu. Zawarta w

jej nasionach kofeina działa

pobudzająco na układ krąże
nia i układ nerwowy. Jest

zdecydowanie niewskazana

przy .schorzeniach, n-erwrąoy
<wych, a nawet predyspozycji
'do tego typu zaburzeń. Pita
,w nadmiarze może powodo
wać bezsenność, czego skut
kiem będą na drugi dzień

znużenie i apatia, a to już
ma bezpośredni związek z u-

zyskiwanymi na lekcjach sto
pniami Reasumując, nie ro
bilibyśmy problemu z tego,
że młodzież starszych klas
szkół średnich od czasu do
czasu wypije „małą czarną”,
odradzamy jednak używanie
jej na co dzień. A jeśli już
ktoś chce koniecznie, niech

ją przynajmniej pije do po
łudnia, osłodzoną, najlepiej z

dodatkiem mleka.

Warto wiedzieć, że...
. . .surówkę z warzyw nale

ży zjeść zaraz po przyrzą
dzeniu, a nie przechowywać
do następnego dnia w lodów
ce, gdyż pozbawimy w ten

sposób surówkę pewnej ilości

■witaminy C.

prąd w całym mieszkaniu

przez wykręcenie stopki w

liczniku elektrycznym wzgl.
pociśnięcie guzika w bez
pieczniku automatycznym.
To najskuteczniejsza aseku
racja.

Pożary zdarzają się rów
nież podczas palenia w pie
cach kuchennych przy nie
sprzyjających warunkach

atmosferycznych. Mieliśmy
takie przypadki: słońce

oparło się o komin, nie było
więc w nim tzw. ciągu, wo
bec tego gospodyni, pragnąc
przyspieszyć rozpalenie się w

piecu, chlusnęła do niego
trochę denaturatu. Wybuch,
pożar, dotkliwe poparzenia...
W pobliżu źródeł urządzeń
grzewczych nie można także

przetrzymywać drewna,
szmat, papieru, które mogą
się zapalić pod wpływem
wysokiej długotrwałej tem
peratury.

Nadal aktualny problem:
dzieci i zapałki. Zapałki mu
szą znajdować się poza za
sięgiem rąk dziecka. Dzieci

lubią bawić się zapałkami.
Np. naśladując mamę wkła
dają do swoich małych ku

chenek skrawki papieru i

podpalają je, że niby gotują
dła lalek. Tragiczne bywają
skutki takiej zabawy.

Teraz — zwłaszcza pod
adresem pań. Nie podgrze
wajcie pasty do podłóg na

palniku gazowym lub ma
szynce elektrycznej, gdyż
opary, wydobywające się z

pasty, mogą spowodować po
żar. Jeśli trzeba podgrzać
pastę, to tylko z dala od og
nia i w naczyniu z gorącą
wodą. Nie myjcie podłóg
benzyną wzgl. rozpuszczal
nikiem przy otwartym pale
nisku lub zapalonej kuchen
ce gazowej. Nie pierzcie ben
zyną lub rozpuszczalnikami
garderoby (głoitKlre'5' '*iZ fwo-

rzyw sztucznych), w zam
kniętym i nieprzewiewnym
pomieszczeniu, a już w żad
nym wypadku w łazience o

słabej wentylacji i przy pa
lącej się świeczce piecyka
gazowego. W takich warun
kach nawet samo strzepnie
cie mokrej stylonowej -spód-
nicy może spowodować wy
buch oparów z benzyn?’ czy
rozpuszczalnika. Prać w ben
zynie można tvlko na otwar
tej przestrzeni, np. na bal
konie.

Wreszcie apel, tym razem

przede wszystkim do męż
czyzn nie gardzących alkoho
lem: będąc w stanie pod
chmielonym nie palcie papie
rosów w łóżku! Dla wielu

skończyło się to tragicznie.
Od papierosa zapaliła się
pościel, nastąpiło zaczadzenie
człowieka mocno śpiącego i
— śmierć w płomieniach.

— Bardzo dziękujemy
Panu Pułkownikowi za

wszystkie ostrzeżenia.

9-letni pies „Trepper" ucho
dzi ża najlepszego na świecie
w odszukiwaniu narkotyków.
Działa on nieomylnie i przed
jego nosem nie ukryją się naj
mniejsze ilości narkotyków,
nawet heroiny, która nie wy
dziela żadnego zapachu.

Ten unikatowy pies pracuje
w specjalnej brygadzie dó
zwalczania handlu i przemytu
narkotyków kalifornijskiej po
licji w USA.

Z racji swych funkcji „Trep
per”, jako jedyny..pies w USA
ma specjalny... „paszport” ze

swoim zdjęciem, który upowa
żnia go do podróżowania bez
płatnie na wszystkich liniach
lotniczych USA. a ponadto w

pierwszej klasie. (M.M.)

Mij o K>ol<olCTii<icla

Zanim urodzisz.
Z

DAWAĆ by się więc mogło,
że obecnie w naszym kraju,
przy wysokim poziomie wie

dzy medycznej i rozwiniętej sie
ci placówek poradnictwa rodzin
nego, decyzja powiększenia ro
dziny, z pewnością jedna z naj
ważniejszych w życiu, podejmo
wana jest przez oboje rodziców
z pełnym poczuciem odpowie
dzialności. Można by też przypu
szczać, że o znaczeniu profilak
tycznej opieki medycznej w o-

kresie ciąży nie trzeba już dziś

nikogo przekonywać, że przyszłe
matki doskonale wiedzą, jak stan
ich zdrowią wp.ływa. ną rozwój
oczekiwanego i dziecka, a wfęc
wszystkie w- pełni doceniają ro.

lę okresowych kontroli lekar
skich.

Przeczą jednak temu wyraźnie
statystyki. Okazuje się bowiem,
że w pierwszych trzech miesią
cach ciąży, szczególnie ważnych
w rozwoju dziecka, do lekarza

zgłasza się zaledwie niewiele

ponad 40 proc, kobiet w mieście
i około 27 proc, na wsi. W póź
niejszym okresie ciąży sytuacja
poprawia się znacznie w przy
padku mieszkanek miast, które
w większości znajdują się pod
fachową opieką, przede wszyst
kim w rejonowych poradniach
„K”, ale także w resortowych
placówkach służby zdrowia,
spółdzielniach czy u prywatnych
lekarzy. *

Na wsi jednak obserwuje się
nadal tylko niewielką poprawę.
Spośród mieszkanek wsi, które

urodziły. dziecko, do ośrodków
zdrowia zgłasza się zwykle po
łowa. Jest to stanowczo za mało,
nawet jeśli uwzględni się fakt,
że część kobiet wiejskich ko
rzysta z opieki profilaktycznej
przemysłowej służby zdrowia w

Paradoksem naszych czasów jest fakt, iż rodzice coraz

częściej dobrze przygotowani do ról zawodowych, swą bo
daj najważniejszą życiową funkcję rodzenia i wychowywa
nia dzieci traktują jako tę dziedzinę, gdzie wystarczy wyłą
cznie własny instynkt, który podobnie jak w przypadku
dziadków podpowie, jak należy postępować. Jest to rozumo
wanie co najmniej lekkomyślne. Dziś już bowiem dobrze zna
my czynniki, które warunkują pomyślny przebieg ciąży i u-

rodzenie zdrowego dziecka, Wiemy, co może stworzyć zagro
żenie tego stanu, coraz częściej też umiemy zapobiegać tego
rodzaju czynnikom, bądź skutecznie, je eliminować.

miejscu pracy czy sporadycznie
w spółdzielniach lekarskich w

mieście. Mieszkanki wsi ciągle
jeszcze zgłaszają się do lekarza
bądź położnej. w>-późnym okra
sie ciąży, -często fakt te'n reje
strowany jest przez lćkarza zu
pełnie przypadkowo.

Obserwowana sytuacja
może dziwić, tym bardziej,
że istnieje przecież rozwi

nięta i stale rosnąca sieć porad
ni dla kobiet. W miastach pla
cówki te znajdują się zarówno
w przychodniach rejonbwych,
przemysłowych, jak i akademi
ckich. Tam. gdzie liczba leka
rzy w poradniach „K” nie od
powiada potrzebom, wprowadza
się system pracy poradni w go
dzinach rannych i popołudnio
wych. W wiejskich ośrodkach
zdrowia lekarz dysponuje wie
dzą w zakresie tzw. minimum

położniczego. W razie potrzeby
kobiety kierowane są do porad
ni specjalistycznych w mieście,
do ośrodków patologii ciąży czy
do szpitali. . Istnieje już obecnie
także około 750 poradni dla ko
biet w gminnych ośrodkach
zdrowia, co w coraz większym
stopniu zapewnia mieszkankom
wsi kwalifikowaną pomoc le
karską.

Pewne nadzieję na poprawę

sytuacji w zakresie profilaktyki
przedporodowej trzeba także
wiązać z wprowadzeniem od
19.7 roku „Karty przebiegu cią
ży”, swoistej „legitymacji” przy
szłej matki w chwili, kicdy-zgla-
sza się ona do szpitala. czy iżby
porodowej. Najważniejsze jest
jednak, by w świadomości sa
mych kobiet utrwaliło się prze
konanie, że zdrowie i przyszły
los dzieci znajdują się przede,
wszystkim w ich własnych rę
kach, by nie lekceważyły fak
tu, że w około 20 proc, przypad
ków rejestrowane są tzw. ciąże
wysokiego ryzyka, wymagające
specjalnej uwagi i opieki już od

pierwszych tygodni. Można to

wykryć już przy bardzo wcze
snej kontroli lekarskiej.

Ogromne znaczenie ma też re
spektowanie tego, o czym infor
mują lekarze na całym świecie,
a mianowicie, że w czasie trwa
nia ciąży istnieją przełomowe
okresy, wymagające wyjątkowej
pieczy lekarskiej. Na początku,
kiedy na dziecko szczególnie sil
nie oddziałują wszelkie szkodli
wości ze strony ustroju matki
i różnego typu czynniki środowi
skowe, jak np. leki, zakażenia,
niedobory odżywcze, stany nie-,
dokrwistości czy urazy. I póź
niej — w początkach drugiej

połowy ciąży — kiedy następuje
intensywny rozwój narządów
dziecka, zwłaszcza mózgu.

1TU uwaga, dotycząca skut
ków lekceważenia często w

naszym odczuciu błahych za
leceń lekarza, dotyczących np,.
trybu życia czy sposobu odży
wiania się, W wyniku trwają
cych kilkanaście lat badań
stwierdzono ponad wszelką wąt
pliwość, że dzieci matek odży
wiających się niewłaściwie wy
kazują niższe ilorazy inteligen
cji. Prawidłowa opieka w czasie

ciąży jest więc problemem o

znaczeniu nie tylko indywidual-
• ny m,. ale* i - społecznym.. Sami de- ..

cydujemy o zdrowiu i rozwoju
przyszłych pokoleń.

ZOFIA GRABIANSKA
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biegać po

Ręce się nam naciągają'
Gdyby ktoś nawet bar

dzo intensywnie myś-
lał — od razu nie

wymyśliłby tej całej otoczki
jaka narosła wokół opako
wań. Myślę głóionie o opa-
kowaniach szklanych czyli o

rozlicznych butelkach: na

mleko, na śmietanę, na piwo,
na pepsi, na oranżadę, na

złotą rosę i tropik rosę, na

wodę mineralną, tonie, wino,
wódkę itp. itd. Paniom domu
odpadają ręce od noszenia, a

raczej dźwigania tych bute
lek i buteleczek. Najczęściej
puste zwracają wówczas kie
dy pragną nabyć napełnione.
I tu się zaczyna:

Nie ma nic do picia, śmie
tany jeszcze nie doiuieżli,
kefir już wyszedł, wody mi
neralnej dawno nie mieliśmy,
nie mogą zdążyć rozwozić. ,

— To może pani przyjmie
be puste butelki,, abym z

te z ml=-
biorę, bo

nimi nie musiała

całym mieście...
— Wezmę tylko

ka, z pepsi nie

wszystkie pojemniki są peł
ne, a wytwórnia nie zabiera
swoich butelek. Z mineralnej
też nie biorę, bo myśmy nie
mieli tego fasonu. Tych
śmietany, małych,
wezmę, już dawno
liśmu śmietany w

rowkach.

Zbiera Więc pani
jatek . zawarty we

(kaucje) i wędruje dalej,
może gdzieś po drodze trafi
się jakiś życzliwy sklepik,
który nie będzie czynił trud
ności i weźmie wszystko tak

jak jest, hurtem.

Znam pewien wypadek,
kiedy to znajoma niosła całą
teczkę butelek, które wresz-

. cie chciała zostawić,w jakimś ,

ze

też nie
nie mie-

ćwierćlit-

sklepie nie żądając w zamian
zwrotu kaucji. Ale i tak nie
chcieli, powiedzieli,, że me

mają co z tym robić, bo fir
my. niechętnie odbierają opa
kowania szklane, a to nie

dlatego aby im nie były. do
niczego potrzebne, lecz dla
tego, że na ogół nie mają
transportu i całymi tygod
niami trzeba, czekać w zawa
lonym po wręby pomieszcze
niu sklepowym, aby ktoś się
zlitował i butelki zabrał.

Już wielokrotnie wydawa
no różne zarządzenia doty
czące przyjmowania opako
wań szklanych, wielokrotnie
pouczano personel sklepowy,
że nie wolno mu odmawiać
i ma wszystko brać co tylko
jest „miarowe”. Nie pomoże
jednak żadne pouczenie, ani
żadne wymaganie skoro nie
mal w każdym sklepie poło-

,wę, a czasem i więcej tzw.

powierzchni sprzedaży zaj
mują kontenery z butelkami,
skutecznie tamując dostęp do
półek, powiększając ciasnotę

skazując zarówno sprzeda
jących jak i kupujących na

obijanie sobie boków.
Tak więc po pokonaniu

trudności w ogóle z odbiorem
opakowań, o co walczyło się
długo, uważając i słusznie, że
jest to jakiś, może niewielki,
ale zawsze majątek, więc me

należy skazywać go na wy
rzucenie ną śmietnik, sta
nęliśmy przed kolejną. trud
nością, 1 wprawdzie każdemu
żal tych dwóch czy trzech
złotych stanowiących kaucję,
to jednak — o ile mi wiado
mo — w coraz większej, licz
bie gospodarstw opakowania
naprzód się gromadzi w na
dziei ich zwrotu, a po pew
nym, czasie, nie mogąc prze
zwyciężyć rozlicznych prze-

szkód i nie mając siły na no- ;
szenie tam i z powrotem -

ciężkich butelek, wyrzuca się ;

je na śmietnik. :

Oczywiście najpiękniej- -

szym rozwiązaniem byłyby J
opakowania z folii czyli wo- >

rączki, które jednak nie pę- ;

kalyby naszwach albo też ■
pojemniki z masy papiero- ;

wej. Lekkie, higieniczne, me i

kaucji ani :

w dziędzi- :

jesteśmy ;
końcu i ja- ;

wymagające ani

zwrotu. Niestety
nie opakowań
gdzieś na szarym
koś mimo lat upływu nie za- ~

nosi się nam na postęp w tej ■—
dziedzinie. Wielka szkoda, bo .

ręce nam wydłużają się od S

dźwigania -ciężarów i już
“

niedługo będziemy je ciąg-
nąć po ziemi. 55.

MARIA KWIATKOWSKA

Zapach osobisty
Wspomnieniem

lata są zasu
szone kwiaty. Ich woń też
można utrwalić i zestawić ■

z. kilku w jedną niepowtarzalną.
Tak zrobiła Elżbieta Łokietkow-
na, królowa Węgier, która bar
dziej niż swoją znakomitą poli
tyką utrwaliła się w pamięci
potomnych larendogrą, paclini-
dłem, które sama skomponowała
z rozmarynu i lawendy. Naszym
surowcem mogą być kwiaty,
zioła, trawy, wreszcie zamor
skie korzenie. Z kwiatów naj
lepsze są: jaśmin, dzika róża,
goździki, rezedą, groszek pach
nący, narcyzy, konwalie, fiołki,
maciejka; z traw — żubrówka,
która daje powiew skoszonej łą
ki. Bywa u działkowiczów, wiem
na pewno. Jeżeli nie boicie się
uwag w rodzaju: widać, że o-

twarta głową, bo pachnie sia
nem— to warto poszukać.. Dalej:
majeranek, tymianek, mięta, wa
wrzyn, wanilia, gałka muszka
tołowa, goździki, igliwie. Utrwa
laczem zapachów jest grubo
mielona sól. np. bocheńską.

Dokładną recepta wędług mo
jej babci wygląda tak: wsypać
do słoja z wieczkiem świeże pła
tki kwiatów zebranych w po
godny dzień. Warstwa powinna
być co najmniej na trzy palce.
Oprószyć utartą skórką cytry
nową. Kapnąć naparstek spiry
tusu. koniaku lub winiaku. Do- :

dać warstwę soli, grubą na pa
lec.' Powtarzać aż do wypełnie
nia słoja, z tych samych lub zgo
lą innych kwiatów 1 ziół nawet

przez cale lato. Zamknięty słoik

przechowywać w chłodnym i

ciemnym miejscu. Po sześciu ty
godniach „nabić” mieszanką ma
łe kretonowe poduszeczki o

wymiarach 4X4 cm. Włożyć
między bieliznę pościelową, u-

brania, a zwłaszcza chusteczki do
nosa.

Może o nas też kto zaśpiewa!
Mario, Mario pachniałaś miętą i

konwalią...
ZENONA STEÓŻTK ’
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Mistrzowie racjonalizacji 1978
199 zakładowych klubów tech

niki i racjonalizacji naszego
miasta i województwa uczestni
czyło w ub. roku w konkursie

rozpisahym przez Woj. Klub Te
chniki i Racjonalizacji przy
KRZZ oraz Oddział Krak. NOT.

Zgłoszono 7.405 projektów racjo
nalizatorskich, z których zasto
sowano 4.780. Przyniosły one e-

fekty o wartości 764,3 min zł.
W grupie robotników-raojona-

lizatooów tytuł „Mistrza racjo-

SMW
DZIŚ O GODZINIE:
* 18. — - Galeria „Desa”, ul.

. lana 3 - Wernisaż wystawy ma
larstwa (portret dzieci) Izabeli

Chmielińskiej-Zbrożek (czynna do
14 bm.).

* 1» — ul. Reymonta 4, s. 056—■
Tow. Przy.1, Polsko-Indyjskiej:
inż. Wł. Gródecki — Kontrasty
indyjskie.

ę 19 — KTF, ul. Boh. Stalingra
du 13 — Spotkanie z fotografi
kiem Casimirem Pudzianowskim,
Amerykaninem polskiego pocho
dzenia.

* 18.30 — ■Galeria „Mały By-
nek”, MPiK — Otwarcie wysta
wy prac .Adama Urbanika.

* 23.30 — Kino „Kultura”, Ry
nek Gł. 27 —

'

Projekcja filmów

nagrodzonych na XIX Festiwalu

Ogólnopolskim.
W SOBOTĘ:
*17—KDK,Galeria2—0-

twarcie wystawy malarstwa An
ny Sagan.

* 17—20 — Mały. Rynek. Ka-
v iarma letnia — Koncert w wyk.
kaneli „Prababki” oraz katary
niarza F,. Ludzika (również 3 bm.
nd 17 do 20).

W NIEDZIELĘ:
*«_15—DK „Kolejarz”, ul.

Filipa 6 — Kolekcjonerska Gieł
da Staroci. 25 proc, dochodu prze
znaczone na rewaloryzację.

jr- nd 11 — Pisary k/Rudawy,
Galeria „Lamus” — Wystawa ry
sunków Witolda Urbanowicza,
członka Grupy Krakowskiej.

* 17.15 — Opactwo w Tyńcu —

Tyniecki Recital Organowy —

.Tan Baert (Belgia) — organy, An
na i Andrzej Orkiszowie — wio
lonczele.

* 18.30 — Klub „Euhemer”, Ry
nek Gl. 13/In. — Zakończenie ro
ku kulturalno-oświatowego 78/79
i występ E. K . Wojnarowskich.

nalizacji woj. miejskiego kra
kowskiego 1978” zdobył Kazi
mierz Pyż z Kombinatu HiL, II

miejsce — Zbigniew Świątek z

MPK, III — Teohałd Włodarczyk
ze Spółdz. Pracy „Mechanika”
w Krakowie. W tejże grupie wy
różnieni zostali: S. Wojas,, W.
Grelecki i S. Jarosz.

W grupie inżynierów i techni
ków oraz pracowników nauko
wych „Mistrzem . racjonalizacji
woj. miejskiego krakowskiego
1978” został inż. Ryszard Oleksy
z „Biprostalu”,. II miejsce zajął
mgr inż. Andrzej Królikiewicz z

Krak. Przeds. Robót Drogowych,
III — mgr Jadwiga Bełżecka z

„Polfy”. W tej grupie wyróżnie
nia otrzymali: mgr inż. J. Srze-

dnicki, mgr inż. R. Gwiżdż i J.
Bielski.

Wręczono też dyplomy i na
grody najlepszym.. .biorącym u-

dział .w konkursie, klubom tech
niki i racjonalizacji. I miejsce
za 1978 r, zdobył KTiR Krak.

Fabryki- Kabli. II — Oddziału

Zmechanizowanych Robót Dro
gowych PKP w Krakowie, III —

„Telpodu”. Wyróżniono kluby
techniki i racjonalizacji: Zakła
du Maszyn Kablowych. Okr. U-

rzędu Telekomunikacji Między
miastowej, Krak. Przeds. Robót.

Drogowych, Fabryki Urządzeń
Górniczych ,,Georyt” i MPK.

(bp)

Zabawka jest dobra na wszystko
zabawki, świat stał się jakby we-Normalńie w holu Instytutu

Pediatrii w Prokocimiu nawet

najodważniejsi mali pacjenci
odczuwają przed czekającą ich

wizytą lekarską'sporą tremę. Je
dnak od chwili gdy zagościły tu

Komunikat o ograniczeniu ruchtr drogowego
W dniach 6 czerwca od godz. 15-ej do dnia 9 czerwca do godzi

U-ej, wprowadza się objazd dla pojazdów kołowych przejeż
dżających tranzytem przez województwo miejskie krakow
skie lub miasto Kraków następującymi trasami:

1. Z Zakopanego w kierunku Tarnowa i Kielc oraz z Kielc,
Tarnowa w kierunku Zakopanego trasą:

Zakopane — Poronin — Bukowina Tatrzańska — Białka
Tatrzaiiska — Niedzica — Dębno — Krościenko —- Nowy
Sącz — Tarnów — Dąbrowa Tarnowska — Szczucin — Busko

Zdrój — Chmielnik —Kielce.
2. Z Zakopanego w kierunku Katowic i Warszawy oraz z

Warszawy i Katowic w kierunku Zakopanego trasą:
Zakopane — Czarny Dunajec — Jabłonka — Zawoja — Su

cha Besk. — Żywiec — Bielsko — Katowice — Zawiercie —

Myszków — Radomsko i dalej trasą E-16 i 'E-82.
3. Z Bochni w kierunku Kielc i Cieszyna oraz z Cieszyna,

Katowic i Kielc w kierunku Bochni trasą:
Bochnia — Targowisko — Niepołomice — Igołomia — No

we : Brzesko — Proszowice — Słomniki — Miechów — Wol
brom — Olkusz — Dąbrowa Górnicza — Mikołów — Żory —

Cieszyn.
Wszystkie pojazdy, których celem jazdy nie jest Kraków

będą w wyżej wymienionym okresie kierowane na trasy
objazdowe.

W dniach od 9 czerwca od godz. 11-ej do dnia 11 czerwca

do godz, 5.0# do Krakowa będą wpuszczane wyłącznie pojazdy
posiadające specjalne przepustki Wydziału Komunikacji m.

Krakowa wydawane w poszczególnych parafiach. Pojazdy me

posiadające przepustek będą kierowane na trasy objazdowe
względnie zawracane.

Przepustki te winny być naklejone na przednią szybę samo
chodu do końca pobytu w Krakowie. Karty wstępu na uro
czystości kościelne w Krakowie , nie stanowią przepustek na

wiazd samochodów do miasta. Ograniczenia powyższe me

dotyczą posiadaczy samochodów, których miejsce garażowania
'jest w Krakowie.

Ze względu na wzmożony ruch pieszych i pojazdów samo
chodowych prosi się wszystkich użytkowników dróg o zacho
wanie szczególnej ostrożności w poruszaniu się po drogach
i bezwzględne stosowanie się do zaleceń służb porządkowych.

Zwraca się uwagę na konieczność przestrzegania wprowa
dzonego oznakowania zmieniającego w niektórych rejonach

•miasta i województwa istniejącą organizację ruchu.

Samochody zaparkowane niezgodnie z wprowadzonym ozna
kowaniem będą usuwane na koszt właścicieli pojazdów.

URZĄD MIASTA KRAKOW A
WIDZIAŁ KOMUNIKACJI

¥
W. związku,z wizytą Papieża Jana Pawia II oraz spodzie

wanym napływem ludności do Krakowa w dniach od 6 do 10
czerwca br. apeluje się do mieszkańców Krakowa i woje
wództwa o ograniczenie do niezbędnego minimum używania
Pojazdów samochodowych na terenie m. Krakowa w dniu «,
?. 10 czerwca br. oraz usunięcie pojazdów' samochodowych z

ulic, na których, zostanie w okresie od 6 do 10. 06 . zamknięty
Juch kołowy, względnie ust.awńone znaki zakazu zatrzy my
wania się. i postoju.

Samochody zaparkowane niezgodnie z wprowadzonym ozna
kowaniem będą usuwane na koszt właścicieli.

W związku ze zmianami . organizacji ruchu w dniach od
3 do 11. 06. wszystkich użytkowników dróg prosimy o bezwa
runkowe przestrzeganie zaleceń służb porządkowych or^z

istniejącego oznakowania, jak również o zachowanie szcze
gólnej ostrożności w tych dniach.

__

.. .

URZĄD MIASTA KRAKOWA
WYDZIAŁ KOMUNIKACJI

Wszystko dla dzieci
2 CZERWCA
Godz. 8 .30—20 — Gry i zabawy

sportowe, konkursy na boisku

Szkoły Podstawowej nr 35 przy
ul. Złoty Róg 30. O godz. 14

„Wielki Festyn”.
Godz. 14 — Wycieczka na Biela

ny ż MDK przy ul. Józefa 12.

3 CZERWCA
Godz. 15—19 — Festyn, z „Nad-

Wiślańem”, ul. Kolelek 20.
Godz. 17 — Koncert „Zawsze

niech będzie słońce” w Państwo
wym Domu Dziecka nr 8, os.

Szkolne bl. 27 .

Godz. 9.31) — Festyn sportowo-
rekreacyjny na terenie Szkoły
Podstawowej nr 145, ul. Na Błonie.

Komunikat MPK
MPK w Krakowie informuje,

żeoddnia2VI1979ridood
wołania zawiesza się kursowa
nie linii pospiesznych „A” i ,,C”.
Ponadto od dnia 8 VI 1979 r. do
dnia 10 VI 1979 r. zawiesza się
kursowanie linii omnibusowej na

trasie Wawel — Barbakan. W

tym czasie omnibusy kursować

będą promenadą nadwiślańską
pomiędzy Wawelem a mostem

Powstańców Śląskich.

selszy, a wizyta u doktora mniej
groźna...

Ów park zabawek, który za
gościł tu na dobre, to prezent
dla chorych . maluchów, ofiaro
wany dzięki inicjatywie Wy
działu Handlu Urzędu Miasta
Krakowa i. Zarządu Wojewódz
kiego Ligi Kobiet. Za sprawą
Wydziału Handlu, WPHW prze
kazało Instytutowi zabawki
wartości. 25 tys. zł, Liga kobiet

natomiast poprzez swe kola ze
brała pieniądze, zabawki oraz

książki.
Od dawna zresztą w Instytu

cie Pediatrii krakowskiej ĄM
wiele uwagi poświęca się szu
kaniu metod, które zmniejszały
by lęk dzieci przed hospitaliza
cją. W styczniu br. został po
wołany w Instytucie Zespół A-

daptacji Emocjonalnej Dziecka

Hospitalizowanego, którego za
sadą jest wzajemna współpraca

. lekarzy, pięlęgniarekjj., psycholo
ga.'

W Instytucie-’ dosfrzegliśmy je
szcze jedno nowum świadczące
o trosce jaką otacza się małych
pacjentów, pragnąc ęrzywracać
im pogodne dzieciństwo. Oto od

półtora roku grupa plastyków z

Wydziału Wzornictwa Przemy
słowego ASP w Krakowie,
współpracując i konsultując się
w trakcie projektowania z lek.

Kireną Rympel, postanowiła za
projektować zabawki do rehabi
litacji. Trzy z owych projektów
zostały już zakupione przez
spółdzielnie zabawkarskie, a je
den przez Instytut Zabawkar-
ski w Łodzi. Jest więc szansa,
że niebawem ta cenna inicjaty
wa zostanie zrealizowana.

Park zabawek oddany .został

we władanie maluchów z okazji
Międzynarodowego Dnia Dziec
ka. Ale ofiarodawcy złożyli na

ręce dyrektora Instytutu, prof.
dr hab. Jana Grochowskiego o-

bietnicę, że z Instytutem współ
pracować będą od tej pory stale.

Obietnica bardzo cenna, zabaw
ka bowiem jest dobra na wszys
tko, nawet na wizytę u lekarza.

(bog)
Zdjęcia: J. Rubiś

{ W KRAKOWIE
__

■■

i Przed 80 laty
IVI1899r.

*

) • Wczoraj w Warszawie w i,
) kościele św. Ducha odbył się
> ślub naszego znakomitego ,

'

kompozytora i pianisty lgną-
'

cego PADEREWSKIEGO z p. 1
< Heleną z Rosenów 1° voto >
! Górską. Nowożeńcom błogo- t.

, sławieństwa udzielił ks. Zy-
V gmunt Chełmicki. (■ „Czas” J
'

• W sali posiedzeń Rady j
l Miejskiej pod przewodnie- 1
f twem p. prezydenta Friedlei- J

l na odbyła się ankieta w spra-
/ wie założenia w naszym mie- l
I ście szkoły fotograficznej dla f
\ kobiet, na podstawie zapisu /

ś. p. Walerego Rzewuskiego, .

f który w celu utworzenia ta- )
i kiego szkolnictwa w Krako- >

) wie, na dwa lata przed swą 4

j śmiercią w testamencie prze- (
i kazał miastu dom przy ul. f
I Kolejowej. Wyłoniona w cza- i

sie posiedzenia komisja w I

składzie: pp. Bandrowski,
’

Buczkowski, Rotter, Sebald,-'
Steingrabęr, ułoży kosztorys 1

)i opracuje plan naukowy .1

$ przyszłej szkoły. |
< „Czas”

CZAS PRACY PLACÓWEK HANDLOWYCH

GASTRONOMICZNYCH I USŁUGOWYCH

W OKRESIE OD 4 DO 10 CZERWCA 1979 R.

W dniach od 4 do 7 czerwca sieć siała sklepów spożyw
czych i przemysłowych pracować będzie normalnie, jak w

każdy dzień tygodnia.
W dniu 8 i 9 czerwca sklepy spożywcze otwarte będą o je

dną godzinę dłużej, z wyjątkiem normalnie czynnych do

godz. 21 .

W dniu 8 czerwca sieć sklepów przemysłowych funkcjono
wać będzie normalnie, a w dniu 9 czerwca od godziny 9 do 18.

W dniu 10 czerwca (niedziela) sklepy położone na terenie
dzielnic Nowa Huta i Podgórze czynne będą, jak w każdą
niedzielę. Na terenie dzielnicy Podgórze ponadto sklepy.zlo
kalizowane w pobliżu parkingów, dworców kolejowych i auto
busowych prowadzić będą sprzedaż na stoiskach przed skle
pami od godzin rannych, jak w harmonogramie dni powszed
nich, do godziny 20.

W dzielnicy Śródmieście i Krowodrza sklepy z artykułami
■Spożywczymi;'prowadzić »będą sprzedaż wyłącznie . na stois-
ikach przed sklepami, od godzin'.rannych iak w harmono-..

grarffie-'dnf powszednich, dó -godz-iny 18.
W dniu 10 czerwca czynne będą sklepy: „Cepelia” zlokali

zowane w Rynku Głównym, przy ul. Mikołajskiej, Szewskiej,
w przejściu pod Dworcem Głównym oraz w hotelu „Craco-
via” i wszystkie sklepy' „Ars Christiana” i „Veritas , od go
dziny 9 do 18. Sklepy ze sprzedażą kwiatów będą czynne jak
w każdą, niedzielę.

W dniach od 6 do 1# czerwca przedłużony zostanie czas

pracy kiosków „Ruch” do godziny 22.
W dniu 1# czerwca dla obsługi centralnych uroczystości na

Małych Błoniach głównie w parku Jordana i przyległych uli
cach, będzie czynnych 500 samochodów ze sprzedażą napojów
chłodzących, mlecznych, kanapek, pieczywa cukierniczego, lo
dów i drobnych artykułów przemysłowych oraz 64 kuchni

potowych z daniami barowymi.
W dniach 9 i 1# czerwca zakłady gastronomiczne czynne

będą do godziny 23.
W tych dniach czynna będzie również cała ruchoma sezo

nowa sieć gastronomiczna.
Zakłady usługowe w dniach od 4 do 8 czerwca pracować

będą normalnie, jak w każdy dzisń tygodnia.
W dniu 9 czerwca zakłady usługowe otwarte będą normal

nie, a branży wulkanizacyjnej, transportowej, szklarskiej, ra-

diowotelewizyjnej — czynne będą o jedną godzinę dłużej.
W dniu 10 czerwca (niedziela) czynne będą zakłady usługo

we dyżurne, w godzinach od 9 do 18, a wszystkie zakłady
usługowe motoryzacyjne od godz. 7 do 20.

W dniach 9 i 10 czerwca czynne będą wszystkie stacje ben
zynowe przez całą dobę. K-3966

rozmowy przy_herbacie_
Uczeń z mistrzem w jednej parze

W Gdańsku, korzystając ze spotkania z wiceprezydentem
miasta ANDRZEJEM KUDLIKIEM, „Echo” poprosiło o in
formację dotyczącą fundacji książeczek mieszkaniowych
i przekazywania mieszkań dla sierot z Domów Dziecka. Dla
czego zapytaliśmy o to w Gdańsku? Bo przed 13 laty, wła
śnie tutaj ufundowano pierwsze takie książeczki...

jest kontynuowana. Książecz
ki fundują -zakłady pracy,
wojsko, spółdzielczość (m. in.

mieszkaniowa) osoby indywi
dualne. Np . sami działkowi-
cze ufundowali ich kilkadzie
siąt...

— Wkłady to pierwszy
etap akcji, ich zamiana
na mieszkania to etap
drugi, chyba trudniejszy?

Tak, Sytuacja mieszka
niowa naszego Wybrzeża nie

odbiega od reszty kraju. Przy
kładowo: ok, 10.000 młodych
małżeństw czeka na spółdziel
cze mieszkania po 6 i więcej
lat, niektórzy mają już dwoje,
troje dzieci. Uznając jednsfc
specyficzną sytuację dzieci z

Domów Dziecka wychodzących
właściwie donikąd staramy się
zabezpieczyć im locum. Wo
jewódzka Spółdzielnia Miesz

Prezydencie,
1966 roku,

' Panie
. w lutym

przedstawiciel „Echa” zo
stał specjalnie delegowa
ny do Gdańska, aby uzy
skać szczegóły związane z

fundacją. Akcje zainicjo
wał ówczesny 7.MS, a 5
książeczek sprezentowa
ły sierotom z Domu
Dziecka na. Orunii Gdań
skie Zakłady Radiowe
T-18. Po tej pierwszej,
historycznej już fundacji,
w ciągu następnych kil
ku dni 12 sierot otrzy
mało dalsze wkłady.. To

było przeszło 10 lat te
mu. Jakie są dalsze losy
akcji? Czy nadal jest pro
wadzona?

— Początków akcji tak do
kładnie nie pamiętam, mogę
jednak zapewnić Panią, że

kaniowa i
Markiewicz

działy możliwie szybko po u-

samodzielnieniu się wycho
wanka. Najdalej — do 2 lat.

— Panie Prezydencie,
po uzyskaniu w Gdańsku
potrzebnych nam da
nych, rolę organizatora
akcji podjęła w Krako
wie nasza gazeta i mamy
nadzieję, że uczeń do

równał mistrzowi. Przez
te 13 lat społeczeństwo
krakowskie ufundowało
dla sierot z DD i dzie.ci
zmarłych pracowników
ok. 2000 książeczek, . a

spółdzielczość mieszkanio
wa.' oraz prerzydent prze
kazali w sumie kilkaset .

mieszkań. Co roku, w

Międzynarodowym. Dniu
Dziecka, w Urzędzie
Miasta odbywa się trady
cyjne spotkanie usamo
dzielniających się wycho
wanków DD z prezyden
tem, który osobiście wrę
cza, przydziały. Jak wy*
glądd to u Was?

jej dyr. — Janusz,
realizują przy-

— Akcji nie prowadzi żadna
z gazet, jedynie informacje o

fundacji czy przekazaniu ksią
żeczek ukazują się na łamach
dzienników. Z okazji bardziej
uroczystych WSM wspólnie z

Urzędem Miasta organizują
podobne jak u Was spotkania.

— Czy mógłby Pan po
dać n-am ilość ufundowa
nych książeczek i prze
kazanych mieszkań?

— Nie. ponieważ nikt nie

prowadz-i u nas takiej staty
styki, sprawy staramy się za
łatwiać sukcesywnie. Niemniej
wypada pogratulować „Echu”
znakomitych rezultatów. a

Krakowowi — serca dla swoich
sierót. Cyfry, które Pani po
dała są imponujące!

— Dziękuje Panie Pre
zydencie.za rozmowę i za
uznanie. Kraków istotnie
spisał się wspaniale, lecz
przecież Gdańskowi za
wdzięcza akcja swoje na
rodziny...

Rozmawiała:

M. MICHAL1K-TAŁUC
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PIĄTEK

1
SOBOTA

2
NIEDZIELA

3
CZERWCA CZERWCA CZERWCA

Jakuba Marii Leszka
Konrada Erazma Klotylfly

tu TEATRY H

Piątek
Słowackiego 19.15 Wujaszek Wa

nia. Miniatura (pl. św. Ducha 2)
19.30 Król IV. Modrzejewskiej 19.15
Lot nad kukułczym gniazdem.
Kameralny 19.15 Egzamin (przedst.
zamkn., abonam. nieważne). Ludo
wy 17.30 Pyza na polskich dróż
kach (abonamenty nieważne). Mu
zyczny (ul. Lubicz 48) 19.15 Król
walca'. Groteska 17 Kopciuszek.
Kawiarnia „Jama Michalika” 22.15
Kabaret — Diabli nadali. Filhar
monia . Krakowska 19.30 Koncert

symf. z ok. Międzynarodowego
Dnia i Roku Dziecka, J. Radwan
— dyrygent. Scena Format (Ry
nek Gł. 25) 18.30 Jeszcze pożyjesz.

Sobota

Słowackiego 18 Niezwykłe przy
gody Pana Kleksa. Miniatura 19.30

Bałąłajkin i spółka. ; Modrzejew
skiej 19.15 Biesy. Kameralny 19.15

Czekając na Godota. Ludowy 14,
17 Bajki mówią o nas (na obydwa
przedst. abonam. nieważne). Mu
zyczny (ul. Lubicz 48) 19.15 Król
walca. Groteska 10, 18 Kopciuszek.
Jama Michalika 22.15 Kabaret —

Diabli nadali. Kawiarnia „Litera
cka” 21.30 'Kabaret; — AlbOśmy to

jacy 'tacy, czyli sercem pisane
Filharmonia Krakowska 18 Kon
cert symf. ż okazji Międzynarodo

wego Dnia i Roku Dziecka-. Teatr.

Kolejarza (ul. Bocheńska 5) 19
Królowa przedmieścia..

Niedziela
Słowackiego 11 Niezwykłe przy

gody Pana Kleksa, 19.15 Carmen

(prem.: pras.) .. Miniatura 19.30 Po
licjanci. Modrzejewskiej 19- . 15 Bie
sy. Kameralny 19.15 Czekając na

Godota. Ludowy 11, 14 Bajki mó
wią' o riaś' (na obydwa przedst.
abonam. - nieważne). Groteska 11,
16 Kopciuszek. Teatr Kolejarza 15,
19 Królowa przedmieścia. Teatr 38

(Rynek. Gł. 7) 20 Nowe, wyzwole-
ńię.. Scena F.prmąt 18.30 Remeip-
ber Angola.

•
' r1-.-

Piątek
Ki,jaw XVI Międzynarodowy Fe

stiwal Filmów Krótkometrażo-

wycli. Uciecha 15.45 Panowie dbaj
cie o żony (fr. b.o .), 18, 20.15.
Znióry (poi. 1. 18), 22.15 Dubler (fr.

•1. 12). Warszawa 16, 18. 20 Wier
na żona (fr. 1 .

- 18). Wolność 15.45.

18, ,20.15 Orkiestra Klubu Samot
nych,., Serc Sierżanta Peppera
(USA 1’. 12). Sztuka 14.15, 17, 19.45
NeW York, New Yorlc (USA 1. 15),
Wanda 16, 18, 20.15 Test pilota
pirxa (poi. 1 . 12). Ml. Gwar
dia 15 Mama (rum.-fr. b.o.). 17, 19,
Dom pod czerwoną latarnią (węg.
1. 1 .8) Wrzos (Zamojskiego 50). 15.45,
19 O jeden most za daleko (ang.
1. 15). Świt (os Teatralne 10) 15.45,
Ebirah potwór z głębin (jap. 1. 12),
18, 20.30 Niezamężna kobieta (USA
1. 18). Mała sala 15. 17 .15 Cezar i
Rozalia (fr. 1 . 15),. 19.30 Nakarmić
kruki (hiszp. 1. 15). Światowid (os.
Na Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15 Szczę-
kl-2 (USA I. 15). Mała sala 15,
17, 19 Zabity na śmierć (USA I.

15). Wiedza (Rynek Gl. 27) 14, 16,
17 Stawka większa niż życie, cz.

V (poi. b.o.). 15 Bajki. Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 16, 18, 20 Goń

mnie, aż cię złapię (fr. 1. 15).
Związkowiec (Grzegórzecka 71)
16.30, 18.30 Widowisko teatralno-
filni. dla dzieci — A to heca, 20.15
Bez znieczulenia (poi. 1. 18). Wista

(Gazowa 21) 16, 18, 20 Odrażający,
brudni,, źli (wł. 1; 18). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15.30 Policjan
ci (USA 1. 13), 17.30, 19.30 Mecanl-
ca National (meks. 1. 18). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 15. 16, 17 P-rzygo-
dy Bolka 1 Lolka. 18. 30 Romanty
czna Angielka ■(ang. 1. 18). Ugorek
(os. Ugorek) 15 Dzieci wśród pira
tów (jap. b.o .), 17, 19 Zasady do
mina (USA 1. 15). Sfinks (Maja
kowskiego 2) 15, 17 Ostatni film
o Legii Cudzoziemskiej (USA 1. 15).
Kultura (Rynek Gl. 27) 16.30, 19,
21.30 FFK — Fest. Międzynarod.

Sobota

Kijów XVI Międzynarodowy Fe
stiwal Filmów Królkometrażo-

Wych, Uciecha 10, 12.15, 15.45 Pa
nowie dbajcie o żony, 18, 20.15

Zmory, 22.15 Dubler. Warszawa 10,
12.15- Gwiezdne wojny (USA 1. 12),
16, 18; '20' Wierna żona. Wolność 10,
12.15, 15.45, 18, .20115 Orkiestra Klu
bu . Samotnych Serc Sierżanta

Peppera. Sztuka 10.15, 12.30, 15.45,
18, 20.15 Dzień Iluzjonu — Filmy
grozy. Wanda 10, 12.15, 16. 18, 20.15
Test pilota Pirxa. Ml. Gwardia 15

Mama, 17, 19 Dom pod czerwoną
latarnią. Wrzos 15.45, 19 O jeden
most za daleko. .Świt 15.45 Ebirah

potwór z .głębin, 18, 20.30 Nieza
mężna kobieta. Mała sala 15, 17.15,
19.30' Cezar i' Rozalia.' Światowid
15.45 — seans zamkn., 18. 20.15
Śzesęki-Ż, Małs sala 15, 17, 19

Zabity na śmierć, wiedza 10, 11,
12, 13, 14, 15, 16, 17, 18 Stawka

większa niż życie. Mikro 16, 18, 20
Goń mnie aż clę złapię. Dom Żoł
nierza (ul. Lubicz 48) 15.30 Kozio-
rożec-1 (USA 1. 15). Związkowiec
10, 14, 17.45 Widowisko teatralno-
filmowe dla dzieci — A to heca.
20 Bez znieczulenia. Wisła 11, 13,
16. 18 Odrażający, brudni, źli, 20

Odpowiedź zna tylko wiatr. Ma
skotka 11, 17.30, 19.30 Mecanica

National, 13, 15.30 Policjanci. Pa
saż 10, 11, 15, 16, 17 Przygody Bol
ka i Lolka, 12, 18. 20 Romantyczna
Angielka. Podwawelskie (ul. Ko
mandosów) 16, 18 Superexpress w

niebezpieczeństwie (jap. 1. 15). Tę
cza (ul. Praska) 17, 19 Godzilla
contra Glgan (jap. 1. 12). Ugorek
15 Dzieci wśród piratów, 17 Skarb
na wyspie (rum. b .o.), 19 Zasady
domina. Sfinks 16, 18, 20 Ostatni
film o Legii Cudzoziemskiej. Kul
tura 10.30 Śmierć z komputera (fr.
1. 15), 13 Świadkowie naszych dni
(FFK), 16.30. ‘19, 21.30 FFK, Festi
wal Międzynarodowy.

Niedziela

Kijów XVI Międzynarodowy Fe
stiwal Filmów Krót.kometrazo
wych. Uciecha 1(1, 12.15. 15.45 Pa
nowie dbajcie o żony, 13, 20.15

Zmory. Warszawa 10, 12.15 Gwiez
dne wojny. 16, 18, 20 Wierna żo
na. Wolność 10. 12.15; 15.45, 18. 20.15
Orkiestra Klubu Samotnych Serc
Sierżanta Peppera.. Sztuka 10.15,
12.30; 15.45, 18, 20.15 Dzień Iluzjonu
— Filmy grozy Wanda 9.45, 11.45,
13.30, 16 seanse zamknięte. 18, 20.15
Test pilota Pirxa. Mł. Gwardia 12

Przez Góry Skaliste (USA b.o.) . 15

Mama, 17. 19 Dom pod czerwoną
latarnią. Wrzos 11. 12 Bajki, 13 Na

tropie sokoła ĆNRD b.o.), 15.45, 19
O jeden most za daleko. Świt 13

Błękitny ptak (ZSRR-USA b.o .).
15.45 Ebirah potwór z głębin, 18,
20.30 Niezamężna kobieta. Mała sa
la 15, 17.15, 19.30 Cezar i Rozalia.,
Światowid 15.45, 18. 20.15 Szczęki-2 .

Mała sala 15. 17. 19 Zabity na

śmierć. Wiedza 14. 15, 16, 17. 18
Stawka .większa niż życie. Mikro

,16,,, 18,.. 20 Gońr mnję aż cię złapię.
Dom Żołnierza 15.30. 18 Kozioró-

‘żec-1. Związkowiec 10,-14 widowi
sko teatralno-filmowe dla dzieci
— A to heca, 20 Bez znieczulenia.
Wisła 11, 12 Bajki. 13, 16, 18, 20

Odrażający, brudni, źli. Maskotka

11, 12.15 Szare kaczątko, 15.30,
17.30, 19.30. Mecanica National. Pa
saż 10, 11, 12, 13, 14, 15. 16, 17 Przy
gody Bolka i Lolka. 18, .20 Roman
tyczna Angielka. Podwawelskie 11.
12 Bajki, 16, 18 Superexpress w

niebezpieczeństwie, Tęcza 17, 19
Godzilla contra Gigan. Ugorek 12,
13 Bajki. 15 Dzieci wśród piratów,
17, 19 Zasady domina. Sfinks 11.

12, 13 Bajki, 16, 18, 20 Ostatni film
o Legii Cudzoziemskiej. Kultura
10.30 Śmierć z komputera, 13.

FFK, Świadkowie naszych dni,
16.30, 19 , 21.30 FFK, Festiwal Mię
dzynarodowy, Pokaz filmów na
grodzonych na Międzynarod. Fest.

WYSTAWY
MUZEA

Piątek — Sobota —

Niedziela
Wawel — komnaty (piąt. 12—18,

sob. niedz. 10—15), Skarbiec i

Zbrojownia (piąt. sob. niedz. 10—

13.30), Zamek i Muzeum w Piesko
wej Skale (piąt. sob. niedz. 10—16),
Muzeum Lenina w Poroninie: Le
nin na Podhalu (piąt. niedz. 8—16,
sob. 8—19 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. niedz. 9—16
wst. wol.), Muzeum Historyczne,
św. Jana 12: Militaria, Zegary
(piąt. 9—17, sob. 10—16, niedz. 9—

14,) Muzeum Narodowe — Oddzia
ły, Sukiennice: Galeria pols. ma
larstwa i rzeźby 1764—1900 (piat,
niedz. 10—16, sob. 10—18), Dom Ma
tejki, Floriańska 41: Szkice kom
pozycyjne do obrazów hist. J. Ma
tejki (piąt. 12—18. sob. 10—18,
niedz. 9—15), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Pols. malarstwo i
rzeźba do 1764 r. (piąt. niedz.
10—16, sob. 10—18), Czartoryskich,
Pijarska 8: Arcydzieła ze zb. Czar
toryskich (piąt. 10—16, sob. 10—18,
niedz, 9—15), Nowy Gmach, al. 3

Maja 1: Wyst. litografii B. van

Velde ofiarowanych przez artystę
(piąt. niedz. 10—16, sob. 10—18),
Archeologiczne, Poselska 3: Pra-,
dzieje N. Huty, Mumie egipskie
w . świetle promieni „X”, Staro-

żytn. i średn. Małop. (piąt. niedz.
1Ó—14, sob. 14—13), Podziemie koś
cioła św. Wojciecha w Rynku GL:

Dzieje Rynku krak. (piąt. sob.
9—16, niedz. 13—17), Etnograficzne,
pl.' Wolnica 1: Polska kultura lud.

(piąt. sob. niedz. 10—15), Przyrod
nicze, Sławkowska 17: Fauna Pol
ski, Fauna epoki lodowcowej
(piąt. sob. niedz. 10—13), Arkady,
pl. Szczepański 3a: Malarstwo W.

Szabelskiego (piąt. 13—20, sob.
niedz. 11 —18). św. Anny 8: Sześć ra
zy Centre Beaubourg. Notatki z

RFN W. Jamy (piąt. 10—18, sob.
niedz. 10—14), św. Jana 3: Malar
stwo J. Strumiłły (piąt. 11 —19,
sob. niedz. niecz.), Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Awangarda z

kręgu KPP (piąt. sob. niedz. 10—
17), N. Huta, al. Róż 3: Wyst. ma
larstwa pleneru międzynarodowe*,
go Sandomierz 78 (piąt. sob. niedz.
11—18), Mały Rynek 4: Rysuhki J.
Burnata (piąt. sob. 14—20, niedz.

11—15), Rydlówka, Tetmajera 28

(piąt. sob. niedz. 11 —14), KTF ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus 79

(piąt. sob. niedz. 9—21), KDK Ry
nek Gł. 27: Malarstwo T. Midoń-

skiego (piąt. sob. niedz. 14—18),
Kopalnia Soli oraz Muzeum Żup
Krak, w Wieliczce (piąt. sob.
niedz. 7—19), Dom Polonii, Rynek
Gł. 14: Złoty wiek pols. nauki,
kultury i sztuki (piąt. sob. 10—16,
niedz. niecz.), Kramy Dominikań
skie, Stolarska 8—10: Malarstwo W.

Macedońskiej-Zalewskiej (piąt. 11 —

19, sob. niedz. niecz), Fotosalon,
KDK, Rynek Gł. 27: Kraków w

fotografii H. Hermanowicza* (piąt.
sob. niedz. 12—19).

DYŻURY
Piątek — Sobota —

Niedziela
Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż. 98,

Pogot. Ratunk.: Łazarza 14: wy
padki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato
log. w przypadkach nagłych (20—7,
sob. niedz. 14—7), ambulatorium

okulistyczne (całą dobę), Rynek
Podgórski 2 : 625-50, 657-5 -7, N. Huta

422-22, Lotnisko Balice 190-29,
Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. — Trynitarska 11, Chir.

dziec. — Prądnicka 35, Laryng. —

Kopernika 23.a, Okulist. — Wilko
wice, Urolog. — Grzegórzecka 18,
Neurologia oraz inne oddziały wg
rejonizacji.

Sobota
Chir. — Prądnicka 80, Chir.

dziec. — Prokocim, Laryng. — os.

Na Skarpie 65, Okulist. — Witko-

wice, Urolog. — Prądnicka 35,
Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. — Kopernika 21, Chir.

dziec. — Prądnicka 35, Laryng. —

os. Na Skarpie 65, Okulist. — Wit-
kowice, Urolog. — os. Na Skarpie
65, Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne poradnie: internist.,
pediatr., gabinet zabiegowy (18—
21), zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), sob. niedz. dochodzi sto
matologiczna (8—14), wizyty domo
we (3—13), dla 'Śródmieścia: al."

Pokoju 4, tel..181-80, 183-86, dla N.

Huty, os. Jagiellońskie bl. .1," til. -.

856-26, dla Krowodrzy, ul. Galla

24, tel. 721-35, dla Podgórza ul.

Kutrzeby 4: teł. 618-55, 650-99, Inf.

Służby Zdrowia: tel. 205-11 (całą
dobę), Punkt Inf. Aptecznej 107-65
(8—15, niedz. niecz.), Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel, 199-99, Inf. ak
cji „W”, tel. 606-80 (piąt. 8—17,
sob. niedz. nieczynna), Lek, Spół
dzielnia Pracy — Wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci (piąt. sob.

16—23.30, niedz. 8—23.30), oraz le
karzy kardiologów (piąt. sob. 16—

23.30, niedz. niecz.), tel. 295-78,
225-66, Ośrodek Inf. dla Inwali
dów, ul. 1 Maja 5, tel. 228-11 (pon.
śr. piąt. 16—18). Krak. Tow. Świa
domego Macierzyństwa, Mlodz
Poradnia Lekarska, ul. Boh Sta
lingradu 13, teł. 278-08 (piąt, 9—18,
sob. 8—14, niedz. niecz.), Poradnia
Przedmałżeńska i Rodzinna pl
Wiosny Ludów 6 (śr. piąt. 16—19),
Inf, o poradnictwie prawno-społ.,
wych.-zaw. i in. 254-74, 231-64, Tel.
Zaufania 371-37 (16—22), dla dzieci
i młodzieży 611-42 (14—18. niedz.

njecz.), Milicyjny Telef. Zaufania
210-4". (całą dobę), Inf. kolejowa
zagr. 2"-82. 222-48, kraj. 223-33.
Inf. Turyst. ..Wawel-Tourist” ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (piąt. sob. 8—

20, niedz. 8—15), 646-60 (6.30—22),
Inf. Kult. KDK, pok. 144, III p.
tel. 244-02 (11—18). Inf. o Usługach,
Floriańska 20, tel. 271-30, 228-90

(piąt. 7—18, sob. niedz. niecz.), N.

Huta, os. Zgody 7 tel. 447-31 (piąt.
8—13, sob. niedz. niecz.), Pomoc

Drogowa PZM, ul. Kawiory 3, tel.
755-75 i 748-92 (7—22).

APTEKI
Piątek — Sobota —

Niedziela
Dyżury nocne: Rynek Gł. 42

(tlen), pl. Wolności 7, Pstrowskie
go 94 (tlen), Nowa Huta, Centrum
A bl. 3 (tlen), Waryńskiego 24

(tlen). Długa 88, Rynek Podgórski
9, Nowa Huta, Rew. Październiko
wej 6.

Sobota — Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej.

Piątek
Program I

16 Tu Jedynka. 17.30 Radioku-
rier. 18 Tu Jedynka. 18.25 Nie tyl
ko dla kierowców. 18.33 Koncert

życzeń. 19.15 Warsz. Ork. PR i TV.
19.40 Cante flamenco i fandango.

20.05 Polscy artyści i zesp. w rep.
pop ul. 20.30 Melodie. 21 .05 Kronika,
sport. 21 .15 Kom. Tot.. Sport. 21 .18
Muz. Szymanowskiego. 22 .20 Tu
Radio Kierowców. 22 .23. Opole na

muz. antenie. 23 Wita Was Polska.

Program II
17 Ciekawostki Polskich Nagrań.

17.M Podróże do Polski — fragm.
książki. J. Iwaszkiewicz*. 17.40

Rep. lit. Rodziny pragnę. 18 Re
cital organ. 18.30 Echa dni*. 18.40

Ludzie, wśród których żyjemy.
19.05 Poezja i muz. 19.30 Koncert

symf. z sali Fil-h . Śląskiej. Aud.
literacka (w przerwie koncertu).
D.c . koncertu. 21 .40 Pieśni tru
badurów i truwerów. 22 Teatr PR
— Teatr Sensacji — Śledztwo pro
wadzi komisarz Maigret — Mai-

gret i oporni świadkowie — słuch,
wg pow. G . Simenona. 23 Granice

jazzu. 23.35 Co słychać'w świecie.

23.40 Muz.

Program III
17.05 Muz. poczta UKF. 17 .40

Studio nagrań. 18.10 Pol-it. dla

wszystkich. 18.25 Czas relaksu. 19
Codz. pow. w wyd. dźwięk. R. Ta-

gOle — Rozbicie. 19.35 Opera lyg.
19.50 Błękitny młoteczek — ode.

pow, R. Mac Donalda. 20 Jnterra-
dio. 20.40 Za górami, za lasam.i. 21

Dedykowane dzieciom. 21.15 Musi-
ca Humana — staropols. piszcze
le. 22 .08 Gwiazda siedmiu wiecz.
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 23
Nowe psalmy — T. Nowaka. 28.05

Między dniem, a snem.

Program IV
16.50 Polacy z dalekich stron

(Kr). 17.10 Rep. o Nowej Hucie —

Strefa żaru (Kr). 17 .45 Aud. lit.

(Kr). 18 W rytmie sport. (Kr). 18.15
Muz. rozr. (Kr). 18.25 Ziemia, czło
wiek, wszechświat. 18.45 Słynni
ludzie w anegdocie. 19.00 Pionier

nowoczesnego wychowania. 19.15
Lekc. jęz. ang. 19.30 Kwartet Ber
neński. 20.55 Nowe nagr. rad. 21.15
D. Cimarosa — Sin fon i a D-dur.
21.35 Harrell 4 Levine grają Bee-
thovena. 22 .15 Konfrontacje z en
cyklopedią.

Sobota

Program I
6.00—9 .00 Sygnały dnia. 9 .00 Czte

ry pory roku. 9.55 Bezpośrednie
sprawozdanie z powitania Papieża
Jana Pawła II na lotnisku wojsk,
w W-wie. 12.25 Muz. K. Szyma
nowskiego w nagr. K. Kulki ,i J.

Marchwińskiego. 12 .45 Roln. kwa
drans. 13 Kom. energet. 13.01 Da
wna i nowa muz. pole. 13.25 Bezpo
średnie. sprawozd. ze spotkania w

Belwederze Papieża Jana Pawła II
z przedst.. najwyższych władz PRL.
14 Najpiękniejszy skarb muz. pols.
15. Papn.a z Wodoktów — słuch,
wg pow. H . Sienkiewicza Potop.
15.55 Bezpośrednie sprawozdanie z

uroczystości przy Grobie Niezna
nego Żołnierza i na Placu Zwycię
stwa w W-wie. 18.30 Utw. F. Cho
pina. 18.55 Tu radio kierowców.
19.30 Podwieczorek przy mikrofo
nie. 21.05 Gwiazdy jazzu pols. 21 .35

Przy 'muź. o ‘sporcie. 22.20 Tu Ra
dio Kierowców. 22.23 Gdańsk na

muz. antćnie. 23 Wita Was Polska.

Program II
7.35 .Małe muzykowanie. 8 Kon

cert poranny. 8 .35 Dialogi i zbli
żenia. 9.30 Teatr PR — Odprawa
posłów greckich — słuch, wg
dram. J. Kochanowskiego. 10.15
Muz. 10.40 Groch z kapustą. 11
Koncert Chopinowski. 11.35 Radio-

problemy. 11.45 Muz. spod strze
chy. 11 .55 Kom. o stanie wód. 12.05
Pols. miniatury muz. 12.25 G. G.

Gorczycki — Comoletorium. 13

Mag. wędkarski. 13.15 Rad. estra
da małych muzyków. 13.36 Ze wsi
i o wsi. 13.51 Spotkanie z folklo
rem. 14 .10 O zdrowiu dla zdrowia.

•14.30 Dla dzieci Hamak. 14.50
Czata — mag. wojsk. St. Młodych.
15.05 G. Bacewicz — 5 sonata na

skrzypce i fortepian. 15.20 Popo
łudnie dziewcząt i chłopców. 16
Pios. A. Ellmana. 16.10 Przekrój
muz. tyg. 16.40 Wizerunki ludzi

myślących. 17 .10 Z archiwum

jazzu. 17 .20 Mezalians — rep. lit.
18 Muz. archiwum. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Czas i ludzie. 19 Maty
siakowie. 19.30 Problemy teatru

oper. 20. Ballady i romanse. 20.15

Staropols. muz. organ. 20.40 K.
Penderecki — Magnificat. 21.40 St.
Moniuszko — Kwartet smyczk.
D-dur. 22 Gwiazdy estrady. 23

Mistrz, interpretacje. 23.35 Co sły-
cłiać w świecie. 23.40 Muz.

Program III
8.35 Co kto lubi. 9 Błękitny mło

teczek — ode. pow. R . Mac Donal
da. 9 .10 Ten stary dobry swing —

ork. G. Millera. 9 .'30 Ekonomia z

bliska. 9.45 La Fie3ta — gra zesp.
Completorium. 10 W tonacji Trój
ki. H Codz. pow. w wyd. dźwięk.
R. Tagore — Rozbicie. 11.30 Blue-

ssy klasyków be-bopu. 12 Stary
Doktor. 12.33 Festiwal festiwali —

San Remo. 13 Rep. (1) — Oni byli
pierwsi. 13.10 Muz. nastroje. 13.20

Rep. (2) — Otwarte konto. 13.30
Muz. nastroje. 13.40 Rep. (3) — Zo
stawić dom. 13.50 Muz. nastroje.
14 Rep. (4) — Sprawa rodziny I-

mielskich,. 14.10 Muz. nastroje.
14.20 Rep. (5) — Łańcuch serc, 14.30

Mistrz, batuty — L. Bernstein
15.05 Kram z pios. 15.30 Studio 202.
16.30 Dawnych wspomnień czar.

16.45 Nasz rok 79-y . 17 Pios. 17 .05

Muz, poczta UKF. 17 .40 Muz. z da
lekich wysp. 18.10 Polit. dla wszys
tkich. 18.25 Koncert — jakiego nie

było. 19.35 Opera tyg. 19.50 Błękit
ny młoteczek — ode. pow. R.
Mac Donalda. 20 Baw się razem z

nami. 22 .08 Gwiazda siedmiu
wiecz 22.15 Gilotyna Marii Anto
niny — słuch, wg opow. J. Odro-

wąża-Pieniążka. 22.40 Z nowych
nagr. zesp. SBB. 23 Nowe psalmy
T. Nowaka. 23.05 Jam Session w

Trójce.

Program IV
! Gra duet fcutepianowy Marek

i Waeek; l.l« W kręgu muz. gale.

8.25 Utw. I. J. Paderewskiego. 8 .35

Sport — nauka — technika. 9
Przed Martem na wyższe uczelnie

(biologia). 9 .M Poranek pieśni w

wyk. H . Łukomskiej i J. Godzi-

szewskiego. ID Przed startem na

wyższe uczelnie. 10.30 Estrada

przyjaźni. 11 Dla szkół średnich

(biologia) Podróże kształcą. 11 .30
Muz. pols. 12 .05 Au-d . dla wsi (Kr).
12.15 Agrochem informuje — Ra-
dioreklama (Kr). 12.25 Giełda płyt.
13 Lekc. jęz. ang. 13.15 11. Malcera
— I koncert. 13.50 Tu Studio Ste
reo (Kr). 14.46 Pieśni weselne zie
mi radomskiej. 15.05 Teatr PR —

.

Z teatral. annałów XXXV-lecia

Krzyk jarzębiny, sztuka W. Kuba
ckiego. 16.05 Kodeks i kierownica.
18.25 Karuzela — gra Ork. Studia
SI. 16.30 Hozrń. o wyćh. 16.50 Na
rad. antenie wasze troski nasze

wnioski (Kr). 17 .05 Rep. o Nowej
Hucie (Kr). 17.25 Muzyka jazz.
(Kr). 17 .45 Studio Dwóch — .mag.
Stereo cz. I (Kr). 18.24 Pogoda
(Kr). 18.25 Między fantazję a nau
ką. 19 Czy znasz swoje prawo’.
19.15 Lekc. jęz. franc. 19.30 Studio
Dwóch — mag. Stereo — c.d. (Kr).
21.15 Progr. stereof. — muz. po
ważna (Kr). 22 .15 Kosmos bliski i
daleki- 22.3S Radiowe portrety Po
laków.

Ni«hi«la

Program I
8.20 Muz. 8.30 Genialne dzieci w

muz. 9.05 Rad. Mag. Woja. 10,05
Genialni muzycy dzieciom. 10.25
Rad. Teatr dla Dzieci: Chłopiec z

perły urodzony — słuch, wg baśni
E. Szelburg-Zarembiny. ,10.55
Trknsm. uroczystości otwarcia
Centrum Zdrowia Dziecka. 12.45
Muz. 12 .58 Inf. dla kierowców. 13

Bajkowa zgadywanka — telefoni
czna — konkurs dla dzieci. 13.40
Muz. 14 Lekcja dla rodziców. 14 .30
W Jezioranach. 15 Koncert życzeń.
16.05 Teatr PR — Fortel pana Za
głoby — słuch, wg fragm. pow.
H. Sienkiewicza. 17 Radioturniej
— czy znasz Klaudiusza. 17 .30 Naj
ciekawsze z najciekawszych. 18
Kom. Tot. Sport. 18.05 Inf. dla
kierowców. 18.07 Sprawozdanie z

obchodów Święta Ludowego. 18.35

Najnowsze z najnowszych. 19.15
Muz. 19.4Ó Sercem pisane — montaż

poet. 20 Koncert życzeń. 21 .05 Ml-

ni-maga-zynek. 22 Telegramy muz.

ze świata. 22 .30 Moja aud. muz.

23.05 Inf. sport. 23.15 Rewia pios.
23.45 Gra Big-band PWSM —- Ka
towice.

Program II
7.35 Poranny koncert w 8fl-ą

roczn. śmierci J. Straussa. 8.(10 —

11.57 NIEDZIELNE SPOTKANIA
— PROGR. LIT. -MUZ. 12.0S Pora
nek symf. 13 Teatr PR — Polska
to wielka rzecz — słuch, wg dram.
St. Wyspiańskiego. 14 .10- Muz. 1-4 .35
Od Sycylii do Piem-oilUU-—i-muz-.
lud. Wioch. 15 Rad. Teatr dla.
Mlodz. — Niebieski ptak — cz. I
słuch. M. Maelei lincka. 15.45'Rozr.
and. reklam. 16 Koncert chopi

Piątek I
15.25 Progr. dnia. 15.30 NURT —

Filozofia. 16 Obiektyw. 16.20 Dziien-
nik. 16.30 Dzień dobry w kręgu
rodziny. 17 W starym kinie — Ze
świata burleski.- 17.50 Spotkania
dobrych znajomych — progr. z

'ok. Międzynarodowego Dnia
Dziecka. 18/35 ,.Dzieciom uśmiech
— światu pokój”. . 19.15 Dobranoc
— Wiersze J. Tuwima. 19.30 Wie
czór'z dziennikiem. 20.15 Magazyn
Studia Gama. 22 .30 Dziennik. 22.45

Mag. Studia Gama c.d.

Piątek II
14.56 Progr. dnia. 15 Blok filmo

wy—Owasidlawasnawesoło
— w progr. filmy fab. i anim. ze

znanych serii . dla dzieci. - 17 Pro
ces optimum — Z biegiem lat —

rep. 17 .25 Poradnik turysty — że
glarstwo. 17 .55 Taa-ka ryba — mag.
wędkarski. 18.25 Klub jazzowy
Studia Gama. 19.10 Kronika (Kr).
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.15
Teatr wspomnień — A. Fredro —-

Dożywocie. 21 .35 24 godziny. 21;45
Poradnik zmotoryzowanego tury
sty. 21 .55 Premiera w ,.dwójce”--
Ta, która kocham nad życie —

film fab. prod. ang.

Sobota I
8 TTR. RTSS — język polski.

6.30 TSTR, RTSŚ — matematyka.
7 TTR, RTSŚ — uprawa roślin.
7.30 TTR, RTSŚ — hodowla zwie
rząt. 9.50 Program dnia. 9.55 . Bez
pośrednie sprawozdanie z powita
nia Papieża Jana Pawła II na lo
tnisku wojskowym w Warszawie.
Ok. 12 Poranek z kulturą. 13.25

Bezpośrednie sprawozdanie że

spotkania w Belwederze przedsta
wicieli najwyższych włada. Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej z

Papieżem. 14 Koncert w Wilano
wie., 14.25 Kartki, z 35-lecia „Od
budowa zabytków”. 15 „Piękne
głosy — Teresa Żyliś-Gara” wido
wisko muźyczno-teąlralne. 15.55

Bezpośrednie sprawozdatfie ż uro
czystości przy Grobie Nieznanego
Żołnierza na Placu Zwycięstwa w

Warszawie. 18.1(1 Koncert muzyki
polskiej. 19 Dobranoc. 19.10 Sió
demka. 19.30 Wieczór z dzienni
kiem. 20.30 „Na scenie życia”. —

ode. 6 (ostatni) filmu fab. TV

francuskiej. 21 .30 ..Przeboje ■mi
strzów”. 22.10 Dziennik. 22.25 Ma
ria Koterbska zaprasza pro
gram estradowy.

Sobota II
14.55 Program dnia. 15 Popołu

dnie wiedzy i fantazji. 16.05 Ć-eOrg
Friedrich Haendel..-, .16.5S „Teatr za

dwa obole” film dokumentalny.

nowski. 16.30 Wizyty i podróże.
18 .Panorama wokalistyki pols.
18.35 Felieton publ. rńiędzynar.
18.45 Moda i pios. 19 Recital H,
Frąckowiak. 19.20 Studio Młodych.'
20 Wielcy artyści estrady i kaba-
retu. 21 Wojsko, strategia, obron,
nośe. 21.15 Pios. żołn. 21 .30 Rozmai
tości muz. 22 Muz. baroku. 22 .3Ó
Teatr . Poezji — Piórem i ognienr
— słuch, wg poematu J. Przybo
sia. 23 C. Monteyerdl — Madryga.
ly z VIII księgi. 23.36 Publ. mię-
dż-ynar. 23.44 Muzyka.

Program III
8.36 Co kto lubi. 9 Błękitny mło

teczek1 — ode. pow. R. Mae D^.

nalda. 9 .50 Boogie na dwa forte
piany. 10 60 minut na godzinę. U

Dosia, Dosia — gra zesp. Sun.
Ship. 11.15 Niedz. szkółka muz. lj’
'Jesteśmy u siebie — ode. aud. dok,
K. Kraśnietysklej i W. Toczys
kiej. 12.25 Muz. z sal koncert.
13.20 Przeboje z nowych płyt. 14.05

Peryskop. 14 .30 Muz. premiery, pr,
III.. 15 Lato z kosą. 15.20 2yje two
ją' miłóścią' — nowa płyta G.

Bensona. 16 Rozmowy z nieo
becnymi — monodram H. Krzyża
nowskiej. 16.40 Mistrzowie gitary--
D. Reinhardt i W.. Montgomery.,
17 Baw się razem z nami. 1J-'
Mistrzowie gitary — J. Hendrix ii
E. Clapton. 19.35 Opera tyg. 19.50;;
Błękitny młoteczek — ode. pow.
R. MacDonalda. 20 Jazz piano for
te. 20.40 Ołówek pisze sercem

poezja ■dziecięca. 21 Sztuka L. ■
Stokowskiego. 22 .08 Gwiazda sie- .

dmiu wiecz. 22 .15 Herakles i lew;
— słuch. J . Koechera, 22.30 Spa- ..

cerkiem po kabaretach starej
Warszawy. 23 Nowe psalmy — T,
Nowaka. 23.05 Mistrzowie gitary —

J. Pas i 'J. McLaughlln. 23.45 Mlęu
dzy dniem a snem. ;

Program IV
8.30 Tylko dla dorosłych — fel,'

8.40 Frag. z oper G. Rossiniego'
(Stereo) (Kr). 8 .50 Poranek

muz.“Rep. z Nowej Huty — Spot
kanie po latach (Kr). .10 Klub

Młodych Miłośników Muz. 11 ..

Lekc. jęz. łac. 1,1.20 Fonoteka fol
kloru. -1 1.35 Zgadnij, sprawdź, od
powiedz. 12.05 Teatr' Klasyki dla
Mlodz. — Kaukaskie koło kredo
we — słuch. Wg sztuki B. Brech
ta. 13 Bezpośrednie sprawozda-,
nie z nabożeństwa na Wzgóiru Le-.- .

cha w Gnieźnie. 14.40 Muz., z je-,
dnej płyty (Stereo) (Kr). 15 Teatr;
PR — Studio Stereo — Dziady —

słuch: wg dram. A. Mickiewicza-

(Kr). 15.45 Z. Stojbwski — Idylleo
pols. óp. 24 . 16.05 Studio Wawel’

(Stereo) (Kr). 17.08 Inf. i wyniki-
Lajkonika (Kr). 17.10 Aud. lit, (Kr).
17.20 Koncert życzeń (Kr). 18 Ra---
diolatarnia. 18.25 Sarasate — Ha
banera — Taniec hiszp. nr 2. 13.30
Królowie polscy — Zygmunt-
August,' JĄ G, Puccini: . Tur,andot
— opera w 3 akt. (Stereo) (Kr).
21’30 W. A. M<>zaft — 39 symfonia'
Es-Sur. 22* ‘Krak. aktu'óiri‘.*” Sport.?
(Kr). 22 .10 Międzyhar. Trybuna''

Kompozytorów — Paryż 1978.

18 Interstudiio przedstawia. 18.45
„Janosik” ode. 3 pt. „W obcej
skórze”. 19.30 Wieczór z dzienni- .-,

kiem. 20.30 „Pamiętnik Mako«'-,
ski.ego” film dokumentalny. 21.25,
„Przygody pana Michała” ode. 7

„Tajemnice Azji”, odo. 8 „Azja—
syn Tuhaj-beja” film fabularny;
TP. 22.25 „Niepewność” — cżyll
spotkanie z Markiem Grechutą.

Niedziela I
6.20 TTR, RTSŚ — uprawa ro

ślin. 6.50 TTR, RTSŚ — hodowla

zwierząt. 7.20 TTR, RTSŚ — na
sze spotkania. 7.40 Nowoczesność'
w domu i zagrodzie. 8 .10 Emery
tury dla rolników — poradnia. ;
8.20 Studio sport — telewizjada. 9
Teleranek — oraz film TP z serii-'

„Rodzina Leśniewskich” ode. pl..
„Wywiadówka”. 10.20 Antena. 10.55’

Transmisja z uroczystego zakóń- '

czenia 2 etapu budowy szpitala po
mnika Centrum Zdrowia Dziecka
w Międzylesiu. 12 .05 Człowiek. Zie
mia, kosmos — progr. z udziałem

ppłk Mirosława Hermaszewskiego.;
12 35 Dziennik. 12.50 Rolnicze roz
mowy. Ok. 13 Bezpośrednie spra
wozdanie z nabożeństwa na Wzgó
rzu Lecha w Gnieźnie (dla obsza
ru objętego bezpośrednim zasię
giem nadajnika TV programu I
w Poznaniu). 13.20 Telewizyjny;
koncert życzeń.' 13.55 „Od Wester-1

pJatte do. Norymbergi” — „Zana-;
miętaj imię . swoje”, — film fabu
larny. 15.35 Losowanie Dużego
Lotka.' 15.45 Zgadnij, kim jestem —

teleturniej. 16.30 Tele-Echb, 17.35'
Brzechwa dzieciom.. 18.35 Studio

sport. 19 Wieczorynka. 19,30 Wie
czór z dziennikiem. 20.30 Doktor
Murek ode. IV film fabularny TP.

'21.20 : Studio sport. 22 wiosenny
-koncert Studia Gama.

Niedziela il
10 40 Teatr Telewizji Karol Hu-':

bert Rostworowski „Przepró-J
wądzka”, „U;" mety” (powt.) .

•

„Apel zwjyeięstw,a.” — film doku-> .i

mentalny.. 13.30 Studio, sport.
Moskwą 80 — Od Alen do Mó-j
skwy. 14 Wielka gra — telet.ur-, \

njęj. 14.35 „My i nasi przyjaciele’ i
dla • dzieci i młodych widzów ,f^'|
my fabularne i animowane,

.Studio, sport — międzyńa-ródo^J
mityng lekkoatletyczny „Trybtmy'f-
Robotniczej” w Zabrzu, mistnzo- . .;
stwa Europy' w akrobatyce spor--:
towej. 18;30 Słynne orkiestry

"

j
„Orkiestra Concertgebouw” ,

. Atństerdamu. 19.30 Wieczór ? i

dziennikiem.- 20.30 śpiewa
Podleś. 21 .30 Klub filmo-wy
tin fotograf” film TV kanadyh

...
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Symbol więzi...
Polonii z krajem

(Dokończenie ze etr. 3)
e różnych fakturach, biel tyn
ków, kuty metal, lane szkło,
mosiądz.

Nowa budowla stanie na

wzniesieniu, u skraju dwu ja
rów, na leśnej polanie, w miej
scu z prześwitem na zakole Wi
sły. Uformowana zostanie wo
kół dziedzińca, zamkniętego
skrzydłami budynku, z wyku
szami i loggiami. Część wejścio
wą osłoni otwarta galeria. Jed
na z wyodrębnionych, zewnętrz
nych klatek schodowych będzie
wieżą widokową, z balkonami.
Przez dziedziniec wyłożony ko
stką z białego wapienia i zdob
ny w atudnię-fontannę, wcho
dzić się będzie do recepcji, i da
lej do części klubowo-rekreacyj-
nej oraz sali seminaryjnej.

W podziemiach — sala komin
kowa, klub z antresolą stano
wiącą czytelnię czasopism, bar

kawowy, W tej budowli prze
widziano amfiteatralną salę te
lewizyjną przeznaczoną, też dla
spotkań i kameralnycji dysku
sji. Samodzielną część utworzy
zespół auli z salą audytoryjną
na 180 miejsc, uformowaną przy
wykorzystaniu spadku terenu

’ południowego zbocza. Będzie
niewielka scena z zapleczem,
kabiny projekcyjne umożliwią
wyświetlanie filmów i przeźro
czy. W budynku znajdzie się ze
spół 76 pokoi 2- i 1-osobowych
z wnękami do pracy — wyku
szami, loggiami, łazienkami,
przedpokojami — garderobami.
W tej części ulokują się też pod
ręczne kuchnie.

Gałęzie starodrzewu, sosen,
dębów, buków, wiązów, sięgną
okien, wnikać będą w głąb log
gii i balkonów, tarasów wido
kowych. Wszystko bowiem

znajdzie się w parku, łączącym
się z Lasem Wolskim i niezwyk
łym, istniejącym tu na wynio
słej Przegoizalskjej Skale re
zerwatem pustynnej roślinności.
W parku, obok okazów polskiej,
ojczystej przyrody, rosnąć mają
drzewa i krzewy, które przy
wiozą i posadzą tu polonijni go
ście — uczeni i młodzież z

miejsc swego zamieszkania, ze

świata.

Artysta rzeźbiarz Marian Ko
nieczny wykonuje dla Kolegium
Polonijnego UJ pomnik patrona
— K. Pułaskiego.

BOGUMIŁA PIECZONKOWA

INSTYTUCJA PAŃSTWOWA
zatrudni

DWÓCH DOZORCOW

najchętniej małżeństwo

do pilnowania niewielkiego ośrodka

socjalnego, położonego około 30 km
od Krakowa. Mieszkanie na miejscu.

Osoby znające się na pielęgnacji
terenów zielonych oraz umiejące wy
konać we własnym zakresie drobne

naprawy — mile widziane.

Oferty pisemne uprasza się kiero
wać pod adresem: ,.Prasa”, Kraków,
Wiślna 2 — dla nr Wł-11.

Praca Sprzedaż

STUDENT posprząta mie
szkanie. Tei. 354-74. godz.
14-13. g-89056

PIĘKNE, eleganckie bu
ciki — 37,5 (szpilki), butlę
5 kg — sprzedam. Smo
leńsk 47/7. g-89057

Matrymonialne

PRZYSTOJNY, inżynier,
samochód, mieszkanie —

pozna sympatyczną, ła
dną do lat 25. Cel matry
monialny. Oferty 89481
-Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

PRZYCZEPĘ kempingo
wą N-126 C — najnowszy
model — sprzedam. Ofer
ty 89014 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

samochOD Wołga Gaz-
21, w dobrym stanie —

sprzedam, Marek Maryoń,
Stanisław Dolny 318. tel.
29. g-89040

Kupno

Różne przedmioty stare
~ kupię. Lachowa, Kra
ków 47, skrytka poczto-
Wa T7. g-89518

SYRENA IW — sprzedam.
Kraków, tel. 153-25. wie
czorem. g-89850
KAROSERIĘ 126 p, „Ban
fi Hajszesz” — sprzedam.
Oferty 88950 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

Ujęto grupę włamywaczy
W nocy z 24 na 25 kwietnia

br. patrol MO przejeżdżający u-

lioą Boh. Stalingradu w Krako
wie zauważył dwóch mężczyzn
„buszujących” w sklepie odzie
żowym WPHW. Po krótkiej in
terwencji funkcjonariusze ujęli
17-letniego Zbigniewa J., kara
nego przez Sąd dla Nieletnich,
a obecnie junaka OHP. Drugi
natomiast włamywacz został u-

jęty po trzech dniach,, był nim
25-letni Mieczysław K„ wie
lokrotnie już karany za kradzie
że. 22 maja ujęto pozostałych
członków grupy włamywaczy.
Są to ludzie młodzi, od 19 do 28
lat.

7-osobowa gnupe. włamy
waczy działała na terenie Kra
kowa i w województwach są
siednich dokąd wyjeżdżali sa
mochodem „opel record" —

należącym do jednego z człon
ków grupy.

Zastanawiające — cała grupa
młodych ludzi aresztowana po
stanowieniem Prokuratury Re
jonowej. pochodzi z rodzin śre
dnio lub dobrze sytuowanych.
Wszyscy mieszkali na jednym z

podkrakowskich osiedli.

Jakie czyny mają na swym
koncie?

Dla przykładu, nocą z 22 na

23 grudnia ub. roku dokonali
włamania do Rolniczego Domu

Towarowego w Mogilanach za
garniając sprzęt radiotechniczny
i’ zegarki o wartości 195 tys. zł.

Dalej, jeszcze w listopadzie
grupa bawiła na występach go
ścinnych w woj. kieleckim, skąd
przywiozła towar i gotówkę o

łącznej wartości 38 tys. zł.

Wreszcie, w nocy z 12 na 13
kwietnia grupa włamała się do

sklepu spożywczego Rejonowej
Sp-ni Samopomoo Chłopska w

Branicach. Łup był niezły —

towar i gotówka o łącznej war
tości 120 tys. zł. O zuchwałości

włamywaczy świadczy fakt, że

„opel” dwukrotnie podjeżdżał
po towar do sklepu.

Część łupów odnaleziono i za
bezpieczono. (A. G.)

W „złotej

(Dokończenie ze atr. 5)
rzeba nie lada wprawy i u-

miejętności, aby łącząc jed
ne elementy nie zniszczyć

tych delikatnych uprzednio już
zrobionych. Bo w przeciwnym
razie operację trzeba powtarzać,
a może się również zdarzyć i

tak, że prawie gotowy egzem
plarz potraktowany . zbyt gorli
wie wysoką temperaturą będzie
musiał powtórnie trafić do ty
gla i całą „produkcję” trzeba

będzie zacząć od nowa.

Element po elemencie w cią
gu całego dnia na każdym war
sztacie powstaje powoli gotowy
pierścionek. Jeszcze tylko tra
fia do kąpieli w roztworze kwa
su siarkowego, gdzie nabiera na

nowó pięknej słonecznej barwy,
później następuje „wizyta” w

KOMUNIKAT POŁUDNIOWEJ DOKP

PDOKP informuje, że podróżni udający się na uroczystości
związane ż wizytą Papieża w Kalwarii, Wadowicach, No
wym Targu i Krakowie mogą począwszy od dnia 1 do 10
czerwca nabywać we wszystkich stacjach tut. Okręgu bi
lety w przedsprzedaży na przejazd tam i z powrotem.

Informując o powyższym, Dyrekcja w trosce o usprawnie
nie powrotu podróżnych z uroczystości, apeluje o nabywanie
biletów powrotnych. K-4000

ZASTAVA llOOp. rok 1977
— sprzedam. Tel. 147 -52,
wieczorem. g-89044

TRĄD ANT 601, rok 1971
— sprzedam. Tel. 423-45.

g-89364

fabryce*'

Urzędzie Probierczym w celu

sprawdzenia rzetelności złota,
galwaniczne polerowanie, wpa
sowanie odpowiedniego kamie
nia, końcowe szlifowanie i je
szcze tylko baczne oko kontro
lera jakości będzie szukać „dziu
ry w całym” i gotowe „cacusz
ka” trafią na sklepowe wysta
wy.

Ale „Imago-Artis” to nie tyl
ko złote pierścionki produkowa
ne w „manufakturze” na Daj-
worze. .to przede wszystkim
bogata gama srebrnej biżuterii
i galanterii prezentowanej i

sprzedawanej w „galerii” przy
ul. Floriańskiej, .to także uni
katowe precjoza wykonywane
na indywidualne zamówienie —

takie jak choćby złoty medalion
z wizerunkiem papieża Jana
Pawła II. W Spółdzielni myśli
się również o sprowadzeniu par
tii brylantów i robieniu praw
dziwych klejnotów — ale to

chyba wizja dalekiej przyszło
ści, w bliższej słychać o budo-,
wie nowej dużej fabryki. Mam

jednak w tym miejscu pewne
obawy, czy aby sztanca i wiśl-

koseryjna produkcja nie wygra
konkurencji z precyzją i kun
sztem krakowskich złotników.

JACEK BALCEWICZ

WARSZAWA górnozawo-
rowy, na chodzie —

Sprzedam. Kurak. os.

Strusia 18/46, po gódz. 16.
g-89027

ZASTAVA 750, w dobrym
stanie — sprzedam. Nowa
Huta, ós. Teatralne 21/8,
w godz. 7—10 i 17—20.

g-89125

SKODA S-100, rok 1970 —

sprzedam. Telefon 467-55,
pó godż. 18. g?88993

SKODĘ 1000 MB — sprze
dam. Tel. 858-62, godz.
19—21 . g-88976

SYRENA 105, fabrycznie
nowy — sprzedam. Zgło
szenia: Skawina. Rynek
23, tel. 452, w godz. 16—22 .

g-89108

FIATA 126p, rok produk
cji sierpień 1977, przebieg
8.000 km — sprzedam. O -

ferty 89543 ,,Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

FIAT 126p — sprzedam.
Tel. 133-07. g-89549
FIAT 126p, nowy — sprze
dam. Myślenice, telefon
216-92. g-89562
SEAT 830 sprzedam. Mo
gilska 49/8. g-89568

SYRENĘ 105 L z gwaran
cją — sprzedam. Tel.
167-89. g-89290

FIAT 1300, 1972 — sprze
dam. Bonerowska 9/11.

g-89459

VOŁVO 144, 90.000 km —

sprzedam. Ul . Beniow
skiego 35, od 16-tej.

g-89237

WARTBURG 1000 (przej
ściowy) — sprzedam. Kra
ków, ul. Młyńska 6/102., .

;
'

.......... g-89297

PIATA. 127, rok 1974 —•

sprzedam. Kraków, plac
Wolnica 12A/11, godz.
18—20. g-89305

ZEGARY — stojący, ścien
ny — żyrandol mosiężny
— sprzedam. Humberta
2/3 (boczna ul. Wenecja).

g-89464

SYRENA 105, 1975, 30.000
km — sprzedam. Telefon
155-48. g-89402

FIAT '125p ~ 1500/: rok-
1977, ■nowa karoseria •—=>

sprzedam. — Kraków, ul.
Kazimierza' Wielkiego 91/
12. 89592-g

NOWĄ przyczepę 126 B —

otwierane okna — sprze
dam. Kraków, ul. Rol
nicza 4/23. g-89587
ZAPOROŻEC, 1976 —

sprzedam. Tel. 463-89.

Lokale

CHARTY borzoje — ro
syjskie — szczenięta
sprzedam. Tel. 354-48.

g-89307

OKAZYJNIE sprzedam
Seat 850. Oglądać: os. Ka
zimierzowskie 29, w godz.
16—17. g-89375

PIERŚCIONEK z brylan
tem zamienię- na nowe:

Ładę, Zastavę lub ocze
kuję propozycji. Oferty'
89379 „Prasa” Kraków,
Kraków, Wiślna 2.

„PATIENTIĘ”, „Banfi
Hajszesz”, na wzmocnie
nie i porost włosów oraz

fli-zv, sprzedam. Telefon
477-07. g-89356

TAKSOMETR — sprze
dam. Kraków, Zielna 3/14.

g*89766

PSA — owczarka niemie
ckiego, tresowanego, ber
narda — szczeniaka —

okazy — sprzedani. Tel.
601-23. g-89616

SYRENĘ 105. rok 1974 —

tanio sprzedam. Nowa
Huta, OS. Piastów 5/21.

g-89777

SAMOCHÓD marki Bed
ford, 1,5 tony, stan ideal
ny — sprzedam. Wadowi
ce, tel. 33-86 (wieczorem).

g-89608

SYRENA 104, po remoncie
— sprzedam. Kraków, ul.
Teligi 4/29. g-89606

MIEJSKIE BIURO PROJEKTÓW
w Krakowie, ul Mogilska 17

zatrudni zaraz
A kierowników pracowni projektowych
A kierownika pracowni konserwacyjno-

badawczej
A starszych projektantów architektów
A starszych projektantów historyków sztuki
A starszych projektantów konstruktorów-

inżynierów budownictwa lądowego
A starszych projektantów i projektantów

instalacji sanitarnych
A sprawdzającego kosztorysy budowlane
A kosztorysantów branży budowlanej
A st. asystentów architektury
A st. asystentów instalacji sanitarnych
A pomoce techniczne
A kierownika Działu Administracji
A bibliotekarza
A ekonomistkę pracowni
A kierowcę.

Warunki pracy i płacy zgodnie z zasadami wynagro
dzenia obowiązującymi w państwowych biurach pro
jektów do omówienia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych,
ul. Mogilska 17, pokój 207, tel. 190-33 wewn. 135.

K-3673

BMW 750, górnozaworo-
wy, solo — sprzedam.
Kraków, Bronowicka 121.

g-89435

NOWĄ Syreną 105 .,Lux’*
— sprzedam lub zamienię
na Fiata 126. Tel. 382-56,
godz. 17—21. g-89444

FIATA 12«p, półtorarocz
nego — sprzedam. Kra
ków, plac Łagiewnicki 12.

g-89482

PRASOWALNICĘ nrod.
NRD — sprzedam. Tel.
135-19. g-89492

CIĄGNIK C-4011 — Blinie
sprzedam. B.iurków «Nły
17, koło Proszowic.

FIAT 129p, rok 1971
sorsedam. ul. ugorek
1/129. g-39752

TRABANT combi Hyco-
mat, 53.000 km — sprze
dam. Telefon 101-00 wśw.
114, godz. 9—15. g-89755

FIATA 126p — natych
miast sprzedam. Kolor
do wyboru. Tel. 463-42 .

g-89618

NADWOZIE do Fiata
combi, po remoncie —

sprzedam. Adres: Nowa
Huta, os. Na Skarpie 11/18
telefon 486-80 (wieczorem).

g-89524

FORDA Taunusa 1700 —

sprzedam lub zamienię
na ,.malucha”. Tel. 222-96.
ód 18-tej. g-89528

FIAT 126p, fabrycznie no
wy — sprzedam. Telefon
489-29. g-89010

„BANFI Hajszesz” —

sprzedam. Kraków, Ba
łuckiego 7/14, klatka C.

g-89529

lFĄ’z silnikiem Wartbur
ga — sprzedam. Brono
wicka 121. g-89538

3-FOKOJOWE. 100 . Ml,
Boh. Stalingradu, II pię
tro. komfortowe, telefon
— ąamienie na 2 pokoje,
50—60 ‘

m«, tfunerkomfór-
towe, z telefonem. Ofer
ty 89326 „prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POKÓJ do wynajęcia.
Czvnsz nłatny z góry. Os.
Teatralne 4/31. 89360-g
M-3 spółdzielcze — za
mienię na większe. Nowa
Huta, os. Kalinowe 23/46.

DWIE pracujące — po
szukują niekrępującego
pokoju, garsonier-', mie
szkania. oferty 69452 —

.

„Prasa” Kraków, Wiśl
na 2,

KRAKÓW — SaręS|»r!
Sprzedam lub za#fenię
na własnościowe mwśzka-
nie we Wrocławiu połowę
komfortowej willi z o-

grodem. Po kupnie wol
ny duży. samodzielnv no-

kój z łazienką. Możli
wość wrłaczenia. Oferty
89611 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRACUJĄCY poszukuje
natychmiast małego, nie-
krępuiącego pokoju na

os, Mistrzejówice. Oferty
89484 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DWA pokoje wynajmę
turystom zagranicznym
w miesiącu czerwcu —

zgłoszenia: Dzierżyńskie
go 79/9. g-89134

MIESZKANIE 3-pokOjO-
we, superkomfortowe,
własnościowe — sprze
dam. Krowoderskich Zu
chów 26/12. g-89624

CUDZOZIEMCOM wynai-
me wygodny pokój, bli
sko Wawelu i Rynku. TęJ.
217-53. . g-89591

Nieruchomości

PARCELĘ budowlaną na

Woli Justowskiej — sprze
dam. Tel. 218-82. g-89210

WILLĘ, rozpoczętą bu
dowę, parcelą — dzielnica
Krowodrza — kupię. W
rozliczeniu możliwe a-

trakcyjne mieszkanie wła
snościowe. Oferty 89642
,.Prasa’Ą Kraków, Wiśl

na 2.

Różne

SPRZEDAM garaż muro
wany w Rynku Podgór
skim. Oferty 89580 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZAKŁAD krawiectwa
damskiego lekkiego po
wierzy szycie konfekcji
osobie, posiadającej w do
mu maszynę z endlem.
Oferty 89756 ..Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

KOŁKI instaluje, okna
uszczelnia, likwiduje śru
by — Gębala, tel. 638-49,
wewn. 498. g-89398

KRAKOWSKA FABRYKA

APARATÓW POMIAROWYCH „MERA - KFAP”

w KRAKOWIE, ul. G. ZAPOLSKIEJ 38

zatrudni natychmiast:
♦ tokarzy, frezerów, ślusarzy, szlifierzy,

spawaczy gazowych
♦ stolarzy
♦ hydraulików wod.-kan.

♦ murarzy

♦ robotników niewykwalifikowanych do prac
w magazynach, transporcie wewnętrznym
i spedycji

♦ wartowników straży przemysłowej.
Warunki płacy i pracy wg Układu Zbiorowego Pra
cy pracowników przemysłu maszynowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy „MERA-
KFAP”, Kraków, ul. G. Zapolskiej 38, tel. 742-22

wewn. 226- i 249.

ZAKŁAD tapetowania
mieszkań — J . Sidor, Ka
tarzyny 2, tel. 337-61 —

oferuje usługi. g-89288

WYPOŻYCZAM piękne
suknie ślubne zagranicz
ne, białe i kolorowe. Du
ży wybór! Kołdanowa,
Kraków, Topolowa 52.

g-89619

Nauka Zguby

ROSYJSKIEGO, niemiec
kiego — uczę metodą
przyspieszoną. Indywidu
alnie. Przygotowuję do
egzaminów. — Dworecka.
Kraków, tel. 603-21 .

g-89764

SOBITA Krzysztof, za
mieszkały Andrychów, ul.

Włókniarzy 5/24 — zgubił
legitymację studencką,
wydaną przez AGH.

g-89231

ZAKŁAD ODLEWNICZY „ZREMB”

w KRAKOWIE, ul. MOGILSKA 71

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach:

robotników wykwalifikowanych, w zawodach:

A FORMIERZA

A OCZYSZCZACZA ODLEWÓW
A WYTAPIACZY METALI

A TOKARZA

kandydatów do przyuczenia zawodu:

A FORMIERZA

A WYTAPIACZY METALI

A TOKARZA

oraz kandydatów na stanowiska:

A KIEROWNIKA Działu Transporlowo-
Gospodarczego

A INSPEKTORA BHP.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje:
- Dział Osobowy, Szkolenia i Psychologii Procy,

Kraków, ul. Mogilska 71, pokój nr 34, codzien*

nie w godz. od 8 do 15, tel. 151-11, wewn. 26.

K-3763



W UBIEGŁĄ środę piłkarze
klasy
cztery
kocim

pardię
cięzców strzelili: Mitan

Kmita,
Grębałowianka zremisowa

wojewódzkiej rozegrali
zaległe spotkania,
wysoko pokonał
5:0 (2:0), gole dla

PTO-
Cle-

zwy-
- 2,

Pawlik i Łukomski,
z

Prądnlczanką 1:1 (1:1), bramkę
dla gospodarzy uzyskał Kryza,
a dla gości Rojek, Wanda

przegrała na własnym boisku
ze Zwierzynieckim d:Z (0:1),
bramki dla zwycięzców zdo
byli Ostachowski i Kopczyń
ski, Czarnochowice wygrały
ze Slomniczanka 3:0 (1:0) gole
strzelili: Warmus — 2 i Kału-

4:1,
uzy-

Jaglarz,
dla po-

A. Kra-

Zaległy mecz rozegrano rów
nież w grupie I klasy A. Bie-
żanowianka zdecydowanie wy
grała z Opatkbwianką
bramki dla zwycięzców
skali: R. Jaglarz, G.

Baratyński i Bratek,
konanych Gąsior.

W II grupie klasy
kus Swoszowice lozgromił Ar
maturę 7:1. dla zwycięzców go
le strzelili: Bobek 4, Tylek
2 i Szymurskl, dla pokona
nych Lachowicz. Dalin Myśle
nice pokonał Podgórze 3:1,
wszystkie bramki dla zwy
cięzców uzyskał Zb. Lijewski,
dla Podgórza Szafraniec, Pro
mień Mikluszowice zwyciężył
Czarnych Staniątki 3:1, dla
Promienia gole strzelili: Fa-
dalski i Sieradzki, dla Stanią-
tek Wójcik.

jnniinmmminnimiminiii

W NIEDZIELĘ O ÓSMEJ

Zapraszamy do Myślenic
na „Bieg po zdrowie”

po zdrowie” urządzana
z krakowskim TKKF-em

AKCJA „Biegu
przez nas wspólnie
rozkręca się z tygodnia na tydzień. W maju
uruchomiliśmy nowe punkty ćwiczeń w Ska
winie i w Prokocimiu Nowym a w najbliższą
niedzielę — 3 czerwca — rozpoczynają się za
jęcia w piątym już punkcie — w Myślenicach.

Działacze tamtejszego ogniska
TKKF podjęli naszą akcję z

myślą o wciąż rosnącej rzeszy
mieszkańców swego miasta,
którzy coraz liczniej zatrudnieni
są w rozwijających się tu zakła
dach przemysłowych, a także o

przyjezdnych, którzy w każdy
świąteczny dzień tłumnie zale
gają na Zarabiu.

Punkt ćwiczebny mieścić się
będzie w pawilonie KS Dalin

(wejście od ul. Świerczewskiego
lub Zdrojowej) gdzie na ucze
stników zajęć oczekiwać będą
szatnie z szafkami na ubrania a

także natryski z gorącą wodą,
by po zajęciach można się było
umyć, odświeżyć. „Bieg po
zdrowie” prowadzić będzie dzia
łacz ogniska, mgr wf ze specjal
nością rekreacji. Adam PULCH
NY.

Już w najbliższą niedzielę,
działacze myśleniccy zapraszają
więc na „Bieg po zdrowie”

Równocześnie przypominamy,
iż 3 czerwca spotykamy się. jak
w każdą niedzielę w parku Jor-
dana (w pawilonie Krakowianki
przy sadzawce), w Skawinie (w

W lidze międzywojewódzkiej
IV IV GRUPIE piłkarskiej

ligi międzywojewódzkiej na

razie znamy odpowiedź tylko
na jedno pytanie — kto zdo
będzie awans do II ligi. Za
pewnił go sobie już przed ty
godniem krakowski Hutnik.
Nie znamy wszakże jeszcze
drużyn, które spadną do klas

wojewódzkich. Jak poinformo
wano nas w OZPN IV grupę
opuszczą cztery zespoły. W tej
chwili zagrożone są więc: Me
tal Tarnów (13 pkt.), Chemik
Pustków (14 pkt.), Skawinka
(1.5 pkt.) oraz JKS Jarosław
(19 pkt.).

Oto program 2.3 kolejki
spotkań (w nawiasach wyni
ki z I rundy): Chemik Pustków
— Hutnik (0:2), Wawel—-Gar
barnia (derby. krakowskie bę
dą z pewnością interesujące, w

rundzie jesiennej górą byli
„garbarze”, którzy wygrali

wówczas -2:0),; Czuwaj Prze
myśl — Skawinka (21), Unia
Tarnów — Karpaty Krosno
(0:0), Sandecja Nowy Sącz —

Polna Przemyśl (0:2), Stal Sa
nok — Metal Tarnów (1:1).
JKS Jarosław — Glinik Gorli
ce (2:3). (Wi-Gr)

Piłkarze ekstraklasy mają
wolną niedzielę, czas na krótki
oddech przed ligowym fini
szem, w przyszłym tygodniu
czekają ich dwie kolejki spot
kań, już ostatnie, które przy
niosą rozstrzygnięcia wielo
miesięcznej batalii. Kibicom
futbolowym pozostały więc na

ten weekend emocje drugoli-
gowe.

W Krakowie obejrzymy jutro
ogromnie ważny mecz piłkarzy
Cracovii z zespołem stalowoWol-
skiej Stali,’ „Pasiaki” dzielnie
bronią się przed degradacją z II

Trevor Francis — I

Międzyszkolnym Ośrodku Spor
towym przy ul. Szkolnej), w

Podgórzu (przy ul. Sokolskiej
17, w siedzibie Garbarni) i w

Prokocimiu Nowym (w Szkole
Podstawowej nr 117 przy ul.
Kurczaba 15),

Początek zajęć wszystkich
grup o ósmej. Czekamy. Za
praszamy do ćwiczeń, do „Biegu
po zdrowie”!.

ilioner z NottinghaiII 11
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TRANSFER 26-letniego TREVO.RA FRANCISA z Birming- C
ham do zespołu mistrza Anglii wywołał na początku tego ro- fj
ku wielką sensację na Wyspach Brytyjskich. Menedżer ?l

Nottinghamu Brian Clougłt chcąc wzmocnić siłę uderzeniową
swojej drużyny nie zawahał się wydać na niego astronomicz-
nej sumy — 1.180.000 funtów. ■

W sezonach poprzedzających przejście Francis imponował
skutecznością w rozgrywkach ligowych zdobywając w ciągu
2 lat 45 bramek (20 w sezonie 76/78). Ale inauguracyjne me-

’

cze.w nowych barwach nie potwierdziły wysokich umiejęt- ,

rości strzeleckich. Francisa: Spełniał jednak inne zadania (wy- ,

pracowywał sytuacje kolegom), nie był i nie jest nadal egze
kutorem nr 1, Pierwszego ligowego gola dla „czerwonych”
uzyskał dopiero 31 marca br. w remisowym (1:1) spotkaniu
z Boltonem, O nieprzeciętnych umiejętnościach tego „drugiego
Jimmy Greavesa”, jak nazywają go angielscy eksperci pił- 1

karscy, mogliśmy śie przekonać obserwując środowy finał
Klubowego Pucharu Europy. Doskonały drybling, rewelacyj
ne przyspieszenie, bardzo dobry przegląd pola, wreszcie zdo- .

bycie wspaniałą „główka” (Trevor liczy tylko 175 cm wzro
stu) złotej bramki sprawiły, że Francis był bezsprzecznie naj
lepszym graczem meczu! (js)

...... ..... ....... ..... ....... ..... ....... ..... ....... ..... ....... ..... ....... ..... . Ul .......

WEDŁUG propagatorów’ tego sportu (?), sposobu pod
noszenia sprawności fizycznej (?), karate ma

kształtować charakter, uczyć dyscypliny i posłuszeń
stwa, sprawiać że ciało człowieka staje się bardziej odpor
ne na ból. W walce siła ciosów’ powinna być wyhamowy
wana, zabrania się uderzeń w twarz.

? LESZN

Na tenisowych kortach
ZAKOŃCZYŁY się rozgrywki

tenisowych mistrzostw Uniwer
sytetu Jagiellońskiego, w któ
rych o palmę pierwszeństwa ry
walizowali pracownicy i studen
ci uczelni. Po kilkutygodniowych
zmaganiach wyłoniono czwórkę
najlepszych. W półfinale Stefan
Marczyk pokonał Romana Obi-
dowieźa 7:5, 6:0, a Jerzy Pawlus
przegrał z Janem Bastą 3:6, 2:6.
Tak więc do decydującego poje
dynku stanęli Marczyk i Basta.
Wygrał pewnie Marczyk 6:2, 6:1.
Wkrótce kolejna impreza teniso
wa na kortach UJ — turniej
par.

Na podstawie zaistniałych fak
tów można jednak stwierdzić,
że przybyła nam jeszcze jedna,
obok boksu, forma „mórdobicia”,
podbudowana do tego filozofią
ludów wschodu, stając się pasją
młodzieży polskiej lat siedem
dziesiątych. .Oto w czasie walki

treningowej jeden z najlepszych
w kraju karateków stylu kyoku-
shinkai dokładnie .,rozbija
szczękę swojemu koledze, pod
czas mistrzostw Polski w stylu
shotokan dochodzi do kilku cięż-'
kich nokautów a przecież zawod
nicy tam startujący prezentują
już niezłe umiejętności. Nokaut
w karate powoduje dyskwalifi
kację jego sprawcy, więc wg
przepisów wszystko w porządku.
Ale wypadków łamania przepi
sów jest za dużo!

Inne sprawy to rekrutacja do
sekcji, egzaminy na kolejne
kyu, niewłaściwe wykorzy

stywanie nabytych umiejętności.
Praktycznie karate może ćwiczyć
każdy, 'posiadający określony za
sób sprawności fizycznej. Kan
dydatów nie poddaje się żadnym
badaniom lekarskim (!), nieistot
ne są ich wartości moralne.

Warunkiem dopuszczenia do
niektórych egzaminów jest za
liczenie określonej ilości go
dzin treningowych oraz przede
wszystkim opłata egzaminacyj
na. Oglądałem kilka takich
sprawdzianów, i odniosłem wra
żenie, że dla organizatorów,
najbardziej liczyły się pieniądze.
Nie sposób było w ogromnym
tłumie zdających wyłapać tych
nie spełniających wymogów. Ale

największym niebezpieczeń
stwem, jakie się kryje za roz
powszechnianiem karate, jest
możliwość niewłaściwego wyko
rzystania nabytych umiejętności
(np. w bójkach). Ciosy karate
stwarzają duże niebezpieczeń
stwo, zwłaszcza w "przypadku
gdy przeciwnik nie zna technik
obronnych. Jakie nasuwają się
wnioski?

Trudno zlikwidować zjawis
ko, które do tego stopnia
się rozwinęło. Konieczna

jest jednak większa kuratela
społeczna ze strony organizacji
młodzieżowych, bardziej ostra

selekcja przy naborze kandyda
tów. Obecne formy organizacyj
ne są wystarczające, choć Budzi
poważny niepokój prywata nie
których instruktorów, nie nale
ży nadawać karate statusu dys
cypliny sportowej. Ograniczmy
się do sekcji specjalistycznych
TKKF, aby dać jakąś satysfakcję
prawdziwym pasjonatom. Po
wszechność karate jest nam na
prawdę niepotrzebna!

JERZY SASORSKI

— Good bye, sir. And gcod health.
— Good bye — odpowiedział Muszka, którego twarz

ani na sekundę nie zdradziła straszliwego napięcia
nerwowego, w jakim się cały czas znajdował. And
thank you for your whishes.

Policjanci wyszli, mijając Berlińczyka i Teresę, któ
rzy powstrzymali westchnienie ulgi. Szczęście, że. po
mysł Salvatore chwycił! Gdy trzeba wymyślić jakiś
podstęp, nie ma to, jak stara gwardia gangsterska! Po
deszli do drzwi wejściowych, dyskretnie dali Aldowi
znak, że wszystko w porządku i skierowali się ku

ruchomym schodom, by dołączyć do szefa klanu. W

tym samym czasie pielęgniarze pomagali Jeanne w

przewiezieniu Muszki do samolotu.

tS- CLAN 0ES siCJUSNS"*

WczW

*

Po otrzymaniu wiz pasażerowie przeszli do pomiesz
czenia, przeznaczonego dla oczekujących na wejście do
samolotu. Nikt z zewnątrz nie miał już do nich do
stępu. Po dopełnieniu formalności byli „tabu”. Niektó
rzy z nich drzemali, inr.i najwyraźniej obawiali się pod
róży samolotem, co widać było po ich zatroskanych mi
nach. W kącie jakaś młoda matka karmiła noworodka
obnażvwszv obie piersi. Jakiś naftowy książę arabski
cza: n-i-blałym ubraniem przypominający Rudolfa Valen-
tino z filmu „Syn szeika”, palił w milczeniu, nieco po
gardliwy i czarujący. Naprzeciw niego siedział grubas,
uskarżający się po holendersku, że zdarli z niego skó
rę, każąc płacić nadwagę za bagaż. Malanese nie zna
li się. Stary był z Jackiem. Teresa w ciemnych-okula
rach gwiazdy filmowej, by ukryć oczy, zbyt podobne
do oczu ojca, w dalszym ciągu gruchała ze swym Ber-
lińczykiem. Aldo w rogowych okularach, nieskazitelnie
ubrany, pogrążony był w rozwiązywaniu krzyżówki. W

drugim końcu sali Sergio kokietował jakąś młodą
piękność, utrzymaną w stylu anngielśkiego. baby, któ
rej pilnował smok, rzucający mu mordercze spojrze-

nie. Ale młody podrywacz nic sobie z tego nie robił.
Stojąc obok pięknej dziewczynki, łaskotał ją w szyję
trzymaną w ręku gazetą. Dziewczynka w minispódni
czce, raczej niewiele zakrywającej, zachichotała i
smok posłał Sergiowi zabójcze spojrzenie, które jednak
bynajmniej go nie sparaliżowało. Obserwujący go ze

swego kąta Salvatore zakaszlał, przywołując do po
rządku niesfornego potomka. Nie byl to najlepszy mo
ment na wywoływanie skandalu z powodu spódniczki.
Ach, ta młodzież! Wszędzie muszą coś narozrabiać!

Niczego nie uszanują. Usłyszawszy ostrzeżenie, Sergio
zerknął na ojca i grzecznie się odsunął. Niezbyt dale
ko wprawdzie. Nadal posyłał angielskiej dzidzi ogniste
spojrzenia.

Tuż za oszklonymi drzwiami . zatrzymały się dwa
autokary i stewardesa Pan American Airways oznaj
miła po angielsku:

— Pasażerowie odlatujący do Nowego Jorku. Z czer
wonymi kartami prosimy do tych drzwi, Z zielonymi
do sąsiednich.

Salvatore i Jack podeszli do niej, gdy powtarzała
wezwanie po francusku. Reszta komanda skierowała
się do drzwi przeznaczonych dla pasażerów klasy tu
rystycznej.

Po krótkiej jeździe autokarem Salvatore i'Jack we
szli do kabiny zarezerwowanej dlą pierwszej klasy.
Sycylijczyk podał stewardesie-kapelusz- i ptasr.cz, zo
stał jednak w rękawiczkach pekari i zatrzymał przy

ligi, w wiosennej rundzie zespół
uzyskał szereg cennych sukce
sów, wygrywając mecze nie tyl
ko u siebie ale i na boiskach

przeciwników, niemniej nadal

znajduje się w strefie zagrożo
nej spadkiem do niższej klasy.
Nie ma więc mowy o tym, by
drużyna mogła ulgowo potrakto
wać rywali, pozwolić sobie na

przegraną Utrata punktów mo
że bowiem kosztować niezwykle
drogo. Cracovia jest w chwili o-

becnej na 10 miejscu w ligowej
tabeli, wyprzedzając trzynastą w

tabeli, (a więc będącą juz na

miejscu; z którego
tarnobrzeską
2 punkty.

Jutrzejszy
jest w nieco
siódme miejsce, 28

korzystny stosunek
26:25. Pójść w górę tabeli może
Cracovia tylko pod warunkiem
zwycięstwa. 1 na taki właśnie
obrót sprawy liczy pokaźna rze
sza kibiców tej drużyny. Na
stadionie przy ul. Kałuży z pew
nością nie zabraknie jutro wi
dzów, będą mieli piłkarze kra
kowscy sporo głosów dopingu
jących do ofiarnej gry, do walki
o zwycięstwo. Miejmy nadzie
ję, że krakowianie wykorzysta
ją atut własnego boiska i wy
walczą dwa punkty. Tak bardzo
potrzebne dla osiągnięcia celu

jakim jest utrzymanie się w tej
klasie rozgrywek. (1)

LESZNO. Po czterech kon-
> kurencjach szybowcowych mi

strzostw Polski prowadzi w

klasie otwartej Janusz Centka
■wyprzedzając H. Pożniaka. na
tomiast w klasie standard lida-
rent jest nadal Waldemar Ja-

worski, drugą pozycję zajmu
je Jacniacki.

ATENY. Zwycięzcą samo
chodowego rajdu Akropolu
został szwedzki kierowca B.ió-
ern Waldegaard na „fordzie
eskorcie”. Polska załoga

' Ja
roszewicz t Myszkowski zajęła
w klasyfikacji generalnej lj
miejsce i trzecie miejsce w

swojej klasie.

Tetegraficzoie

Siarkę

rywal
lepszej

się spada) .

zaledwie o j
l

„pasiaków”
sytuacji —

punktów i

bramkowy

TBILISI. Podczas . zawodów

lekkoatletycznych Wiktor Sa-

niejew uzyskał w trójSkoku
najlepszy tegoroczny wynik w

Europie — 17.00 m,
PRAGA. V!.adiitiir

został uznany najlepszym
keistą CSRS sezonu

otrzymał tradycyjną
„złoty kii”.

WIEDEŃ. W finale

skiego turnieju
UEFA wystąpią drużyny Buł
garii i Jugosławii. W czwart
kowych meczach. półfinało
wych Bułgarzy zwyciężyli
Anglików 1:0. natomiast Ju
gosłowianie pokonali Francu
zów 3:0.

Martinec
ho-

1978'79 i

nagrodę

piłk?r-
juniorów

Niedziela lotnicza
W NAJBLIŻSZĄ NIEDZIELĘ

o godz. 10.00 na lotnisku w Po-
biedniku Aeroklub Krakowski
organizuje dla dzieci imprezę
lotniczą, w programie której
znajdą się m. in. zawody modeli

jaskółek, konkurs wiedzy lotni
czej oraz loty propagandowe
nad Krakowem.

Nie dla pieniędzy
lecz dla sławy

Bjorn Borg, tenisista numer

jeden ostatnich lat zamierza w

tym roku ponownie wygrać tur
niej wimbledoński. W rozmo
wie z dziennikarzami Borg
stwierdził: „Moim celem numer

jeden jest w tym roku ponowne
wygranie turnieju w Wimbltdo-
nie. Udało m,i się to przez ostat
nie trzy lata ź rzędu i nie widzę
powodu, dla którego nie mógł
bym tej sztuki powtórzyć jesz
cze dwa lub trzy razy. W ubieg
łym roku przystępowałem do
turnieju wimbledońskiego z du
żym obarczeniem psychicznym.Ćo więcej byłem zmęczony tur
niejami w Rzymie i Paryżu. W
tym roku zamierzam się przygo
tować lepiej”.

Zapytany dlaczego tak bar
dzo zależy mu na zwycię
stwie w turnieju wimblodońsk-m
Borg odpowiedział: „Teraz już
nie gram dla pieniędzy, bo
mam ich więcej, niż jestem
w stanie wydać. Gram dla hi
storii. Chcę aby moje nazwi
sko na stałe pozostało w pamięci
Wszystkich, którzy się interesują
tenisem. Dlatego też tyle przy
jemności, sprawia mi pokonywa
nie wielkich tenisistów jak Con-
nors, Vilas. U progu każdego se
zonu stawiam sobie pewien cel.
który muszę osiągnąć. W tym
roku to ponowne zwycięstwo w

Wimbledonie-, a pieniądze które
przy okazji wygrywam? Wystar-

czą mi na jeden samochód, jedną
parę jeansów i koszulę”.

Dziś startuje
raił feimO

DZISIAJ W małp znanych pas
mach Beskidu Zachodniego rozpo
czyna się jubileuszowy X rajd in
struktorski Azymut-79. organi
zowany przez Komendę Hufca
ZHP Śródmieście pod patronatem
VI Pomorskie! Dywizji Powietrzno-

Desantowej. Do startu vr tegoro
cznym rajdzie zgłosiło się non’d
80 patroli z ZHP, PTTK, ZSMP,
Wojska Polskiego, a także kilka

drużyn z Czechosłowacji. W cza
sie jego, trwania rozegrane zosta
ną dwie zasadnicze konkurencie:

zawody na orientację oraz dzien
ny indywidualny bieg na orienta
cję, jak

' również sporty obronne

(strzelanie z kbks i rzut grana
tem do celu). Komendantem r»>
du jest hm PL — Ryszard Korski.

Dokąd pójdziemy ?

sobie walizeczkę podróżną. To samo zrobił Ameryka
nin. Stary szybkim spojrzeniem obrzucił pomieszczenie
i jego pasażerów. Muszka z Jeanne przy boku zajmo
wali dwa pierwsze fotele w prawym rzędzie. Za nimi
siedzieli parami, dobranymi na zasadzie wspólnych za
interesowań, dyrektorzy firm jubilerskich i dyskuto
wali. Samotny i nadal wzgardliwy naftowy książę usa
dowił się z nieodłącznym papierosem w ustach koło
wyrzekającego Holendra. Salvatore pozwolił zaprowa
dzić się do środka. Przechodząc rzucił okiem na dwóch

gliniarzy po cywilnemu. Ale nie zauważył w nich nic
szczególnego. Ubrani byli przyzwoicie, ale nie mogli
ukryć ani charakterystycznych twarzy, ani kwadrato
wych podbródków.

Po zakończeniu ostatnich przygotowań, zapowiedzi
stewardesy i życzeniach kapitana dobrej podróży, pa
sażerowie zapięli pasy, zgasili papierosy i wsadzili do
ust cukierki, ofiarowane im przez hojną kompanię.
Zaryczały odrzutowe motory i potwór zaczął toczyć się
powoli ku pasom startowym. W kwadrans później 140
ton i 180 pasażerów unosiło się już r,a tle granatowe
go nieba upstrzonego gwiazdami. Stewardesa, ładniutka
zielonooka blondynka, pochyliła się nad Muszką, któ
remu Jeanne odpinała właśnie paą.

— Mogę przynieść mu coś do picia?
— Nie, dziękuję — odparła Jeanne. — Przede wszy

stkim musi odpocząć. Ale ja chętnie napiłabym się
whisky.

Blondynka zniknęła. Muszka, który czuł ciepłe udo
żony Aida tuż przy .swojej nodze, mruknął przez zęby:

— Kto pani kazał decydować za mnie, czy mam

ochotę napić się, czy nie?
Pochyliła się nad nim, udając, że poprawia mu pod

głową oparcie.
— Tc moja zemsta. Ciągle jeszcze pana pragnę —

szepnęła.

PIĄTEK
KOSZYKÓWKA

,Godz.. 17.00 Hala Korony:
Półfinał Purharu Polski mężezjis"

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 17.(10 Boisko Cracoyii:

Półfinały mistrzostw Polski

juniorów
LEKKOATLETYKA

Godz. 17.00 Stadion CracoW”.

Spartakiada Młodzieży

Godz.

SOBOTA
KOSZYKÓWKA

17.00 Hala Koroi-J

PUCHAR POLSKI
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 16.00 Boisko Cracovii:

Mistrzostwa juniorów
LEKKOATLETYKA

Godz. 16.00 Stadion Cracovil:

Spartakiada Młodzieży
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17 .00 'Boisko Cracorli:
Cracovia — Stal. Stalowa W<>ls

(II liga)
STRZELECTWO

Godz. 15.00 Strzelnica waweW;
Mistrzostwa okręgu seniorów

NIEDZIELA

Godz.

God-z .

KOSZYKÓWKA
10.00 Hala Korcem

Puchar Polski
PIŁKA RĘCZNA

9.00 Boisko Cracovit

Mistrzostwa .juniorów
LEKKOATLETYKA

10.30 Stadion Cracov:>:

(Ciąg dalszy nastąpi) (48)

Godz.
Spartakiada Młodzieży

PIŁKA NOŻNA
Godz. 11 .00 Boisko Wawelu-

Wawel — Garbarnia

(liga międzywojewódzka)
STRZELECTWO

Godz. 9 .00 Strzelnica Wawelu.

Mistrzostwa okresu senioró*


